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CZĘŚC URZĘDOWA

W skutek najnowszych postanowień za
szły w p r o g r a m ie  p o d ró ż y  J e g o  Ces. i  
K r .  A p o s to ls k ie j M ości niektóre zmiany, 
Łtóre niniejszem podają się do publicznej 
wiadomości.

Do Klukowa przybędzie Najj. Pan  dnia 
1 września o godzinie 9 zrana.

Kolej, w jakiej tegoż dnia przedstawiać 
się będą Nsjjaśn. Panu władze, instytucye i 
korporacye, aż do nr. 13 włącznie (obacz 
program ogłoszony w nr. 190 Gazety Lwow
skiej z dnia 19 sierpnia) pozostaje niezmie
niona; dalszy zaś porządek będzie następu
jący:

14) dyrekeye szkół średnich państwo
wych, przemysłowych tudzież seminaryów 
nauczycielskich męzkieh i żeńskich ;

15) przełożeństwo gminy kościoła ewan- 
gielickiego;

16) przełożeństwo wyznaniowej gminy 
izraelickiej;

17) Izba handlowa i p rzem ysłow a;

18) przewodniczący Izby adwokackiej i 
notaryiduej;

19) wydział krakowskiego towarzystwa 
gospodarskiego;

20) towarzystwo tatrzańskie;
21) deputacya stowarzyszenia w eteranów.
Katedrę na Wawelu zwiedzi Najj. Pau

o godzinie 2
Dnia 2 w r z e ś n i a  rano odbędzie się 

przegląd i iuspekeya w jsk.
Tegoż dnia zwiedzać będzie Najj. Pan, 

od godziny 2 po południu począwszy, nastę
pujące zakłady publiczne:

1) JagelloDicum;
2) Muzeum ks. Czart.ryskich;
3) Akademia umiejętności;
4) Koszary im Najd. Areyksięcia Na

stępcy Tronu Rudolfa;

Na ładnym wózka z poetą.
I ~

Z przed trzydziestoletnich wspomnień  

J u l i a n a  Horai na .

(Ciąg dals/y.)

W  następnym roku , współcześnie ze 
skowronkiem, doktor wszech-filozofii przywę
drował do mnie, chociaż znacznie dalej mie- 
Bzkałem od Nieświeża niż mój ojciec. Rozu 
^ ie  się, że i u mnie znalazł również go
ścinne przyjęcie i przebył całą wiosnę.

Jakoś w rozmowie zagadnąłem, ażali 
Jego korespondencja z Krysztulewiczem trwa
dotąd ?

—  Przerwała się —  odparł prostodu
sznie —  ten hultaj Krysztalewi z zleniwiał, 
Przestał pisywać. Musi mu tam być bardzo 
dobrze; pewno utył. A i słowik jak roztyje, 
śpiewać przestaje.

—  Wszech-filozofie —  zawołałem, ś.tioe- 
się— pokaż mi otyłeego słowika, a dam ci

Calą b u te h ę  szaciłówki !
— Dobrze; ale jak mi wprzód poka 

‘ Osz otyłego poetę.
—  A dlaczegóż twoja Muza umilkła; 

ezyżby i jej przybyło w pasie ?
-. — Gdzie tam ! zawsze chudzina. Le
dwo skóra a kości! Ale ja sam, opuszczając 
■^jeśwież , ułożyłem pyszną odę pożegnalną. 
®->edy <jhcesZi to przeczytam.

—  Bardzo o to proszę. Czytaj.
— Czytaj, czy ta j. Kiedy mi w g a rd le  

J*Sl'h ło !  Każ ty lko  p rz y n ie ść  b u te lk ę  szaci- 
i ,wk i , to o d w ilżą ; a  p rzeczy tam . O baczysz, 
Jak>e to  p ię k n e ?
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5) Szkoła malarstwa i artystyczna pra 
cownia Matejki;

6) Szkoła żeńska im. św. Scholastyki.
Dnia 3 w r z e ś n i a  od godziny 2 po

p o łudn iu :
7) Gimnazyum św. Anny;
8) Szkoła ludowa na Kazimierzu;
P) Szpital garnizonowy;
10) Koszary straży ogniowej;
11) Miejska strzelnica.
Innych zakładów objętych pierwotnie 

ogłoszonym programem a w niniejszem spro
stowaniu nie przytoczonych, Najj. Pan zwie 
dzać n ie b ę d z i e .

Dnia 4 w r z e ś n i a  Najj. Pan z Prze
myśla wyjedzie do Mościsk o godzinie 61/ , , 
a stanie w M o ś c i s k a c h  o godzime 7. 
Przybycie do Kresowic naznaczono na go
dzinę 7>„.

Dnia 11 września Najj. Pan przybę
dzie do L w o w a  o g o d z in i e  9 r a n o .

Kolei, w jakiej tegoż dnia przedstawiać 
się będą Najj. Panu władze, instytucye i kor
poracye, aż do nr. 11 włącznie (obacz pro
gram ogłoszony w nr. 190 Gazety L w ow skie j, 
z dnia 19 b. m.) pozostaje niezmienioną; dalszy 
zaś porządek będzie następujący:

12. Dyrekeye szkół średnich, dalej se- 
m i D a r y ó w  nauczycielskich męzkieh i żeńskich 
i przemysłowej szkoły rysunków i modelo
wania.

13. przełożeństwo kościoła ewangielie- 
k iego;

14 przełożeństwo wyznauiowęj gminy 
izraelickiej ;

15. izba handlowa i przemysłowa;
16. prezydenci izb adwokatów i nota- 

ryuszów;
J 7. wydział galic. towarzystwa gospo

darskiego ;
13. deputacya stowarzyszenia weteranów.
O godzinie 3 zwiedzanie zakładów woj

skowych.
Dnia 12 września wyeieczka do Dro- 

howyża o godzinie 8 rano. Przyjazd na 
stacyę Mikołajów-Drohowyże o godzinie 9

Znając upór mojego gośc ia , kazałem 
przynieść butelkę prastarej w ódk i, od imie
nia konserwatora szaciłówką zwauej.

Podajie ton 1 —  wykrzyknął na mnie 
wszech filozof.

Spojrzałem nań zd/.iwiony, nie rozumie
jąc, co to znaczy.

Cóż, nie rozumiesz? Wiesz przecie, 
że kapelmistrz podaje t o n , a orkiestra gra 
potem caią sztukę. Otóż wypij w moje ręce 
choćby pół kieliszka, a ja, orkiestra, resztę 
dokończę.

Tak się też i stało. Po odegraniu kilku 
taktów, a właściwie po zbytecznem odwilże
niu g a rd ła ,  Rajmund zaczął czytać Dekla- 
macya szła n iesporo ; jakoś mu się język plą
tał. Odebrałem papier i czytałem następne 
rymy:

d a l e j  za słońcem.
Ach z tymi ludźmi gniew na mnie boski,
Ani się nstrzedz i o h m a tn i ,
Daj mi tab ak i mój S oko łow sk i,

Może to po raz ostatn i.

Id ę , porzucam  te  „up rzyk rzn ik i" .
Ani ich m inąć —  pełno ich w szędz ie ;
Ju tro , n im  przyjdą zm iatać s to lik i,

Ju ż  m nie w N ieśw ieżu nie będzie !

Porzucam Sory lube pieszczoty.
Porzucam  w cale nie w po rę ;

Porzucam  szafy, papiery, szczoty,
A tylko zem stę zabiorę.

Liczę na zem stę.... nie traćm y m iny,
Źle podróżować na sucho.

B iorę do płaszcza zraz cielęciny,
B iorę sam ow ar za ucho.

I pójdę bujać, ja k  bu ja  w lecie 
W ietrzyk sw obodny, syn n ie b a ,
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minut 15; wyjazd z Mikołajowa o godzinie 
12 m. 30; powrót do Lwowa o godzinie 1 
m. 45.

Dnia 13 w r z e ś n i a  Najj. P an  zwiedzi 
t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  z a k ł a d y :

1. Gmach sejmowy;
2. Dom inwalidów;
3. Insty tu t im. Ossolińskich;
4. Szkoła leśnie za;
5. Szkoła ludowa im. E lż b ie ty  ;

Dnia 14 w r z e ś n i a  dalsze zwiedza
nie zakładów publicznych rozpocznie się ra
no o godzinie 8 , popołudniu zaś o godzinie 
1 minut 30 w następującym porządku :

1. Szpital garnizonowy;
2. Gimnazyum Franciszka Józefa,
3. Miejskie muzeum przemysłowe,
4. Muzeum hr. Dzieduszyckiego;
5. Ruski Dom narodny i gimnazyum 

akademickie;
6. Migjska strzelnica;
7. Wycieczka na górę zamkową.
Dnia 15 w r z e ś n i a  Najj. Pan przy

będzie do K o ł  o m y i o g o d z in ie  12 a o 
godzinie 1 m. 15 uda się w dalszą podróż 
do Czerniowiec, gdzie stanie o g o d z in ie  3  
po południu.

Dnia 18 w r z e ś n i a  Najj. P an odje- 
dzie z Czerniowiec o godzinie 5tej rano a 
stanie w Drohobyczu o g o d z in ie  12  m i 
n u t  30

0  g o d z in ie  3 nastąpi dalsza podróż 
do i' a ni b o i a, gdzie Najj. Pan pizybędzie 
o godzinie 4 m. 30.

Minister wyznań i oświaty zezwolił na 
otworzenie prowizoryczne klasy siódm j  obok 
istniejących już klas piątej i szóstej w gi
mnazyum złoczowskiem od początku roku 
szkolnego 1880/^1. Co się niniejszem podaje 
do powszechnej wiadomości.

Z krajowej Rady szkolnej.
We Lwowie 24 sierpnia 1880.

Pójdę się pytać po bożym świecie,
Czy kom isarza nie trz e b a ?

Byw ajcie zdrow i! Oni się śm ieją.... 
Ż eguam , kiw ając szlafm ycą.

Stosunsowości lubej nadziejo,
Bądź zdrowa Soro-dziewico!

Sei tjcSund, zacny panie sąsiedzie,
Z którym tak żyłem przyjemnie:

Słuchaj, jeżeli Strzałko przyjedzie,
Kłaniaj się jemu odsmnie.

Ta „oda“, jak ją nazwał Rajmund, wi
docznie została napisaną znacznie później, 
niż powyższa korespondencja z KrysztUewi- 
ezem. Zauważaliście w niej zapewne znaczny 
postęp. Już tu zachowana pewna forma; 
wiersz jest gładszy ; a humor — jakby tu 
się wyrazić? —  przyzwoitszy. Tytuł ody wzię
ty został z Child H a ro ld a ; w dalszym ciągu 
daje się dostrzegać pewne naśladownictwo, 
rozumie się w parodyi, tej tak cudnie spol
szczonej przez naszego wieszcza pieśni an
gielskiego poety.

Ztąd też ,  bardziej na seryo, niż przed 
ro k iem , zacząłem dopytywać się o autora 
ody; ale to było napróżuo. Poczciwy Raj
mund nie ch c ia ł , a może i nie mógł mi 
odpowiedzieć. Ostatnie przypuszczenie po
twierdzała do dna wysuszona butelka sza
ciłówki. Po przespaniu był również zaciętym 
i autorstwo „ody“ sobie przypisywał. Wszak
że na odjezdnem, ch.-ę mówić, na odchod- 
nem , wydostałem od niego wszystkie trzy 
rymy w zamian za parę butelek starej wód
ki , i temu przypisać należy zachowanie od 
zaguby tych bodaj najpierw szych rymów li
tewskiego lirnika.

Kiedym się chwalił przed sąsiadami ta
kim nabytkiem i wyznałem za "jaką ceuę; 
srodze mię zgromiono, wymawiając, że mar-

Jednem ow# iswer&ty obliczają się po 7 centów 
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D o d a te k  n a  a ż io
do opłat za ja zdę  i  frach ty  na austryackich  

kolejach żelaznych.
Także od Igo września b. r. aż do 

dalszego rozporządzenia nie będzie pobierany 
na kolejach żelaznych dodatek na ażio do 
opłat w srebrze wyrażonych.

Wiedeń, 25 sierpnia 1880.

CZĘŚC SIEURZĘDOWA
Lwów , 20 sierpnia.

Nawet sędziwy i poważny Glad- 
stone nie mógł się wstrzymać od 
przesady i ekstrawagancyi, gdy jako 
członek opozycji stawał przed wybor
cami. W ostatnich wystąpieniach swo
ich przekroczył nawet granicę, którą 
wytykała mu już nietylko powaga 
osobista, lecz co ważniejsza, takt po
lityczny, tak niezbędny szefowi opo- 
zycyi, sięgającemu po tekę ministra- 
prezydenta. Jeżeli tak postępują po
słowie opozycyjni w poważnej Anglii, 
tej kolebce parlamentarnego systemu, 
gdzie opozycya traktowaną jest nawet 
przez rząd zwycięski z takiemi wzglę
dami, jak gdyby jej głosy niezbędnie 
mu potrzebnemi były, to cóż dopiero 
dziać się powinno na zgromadzeniach 
wyborczych w Niemczech, gdy zdają 
sprawę z czynności swoich posłowie 
liberalni, jak wiadomo zmaltretowani 
przez ks. Bismarcka w ciągu ostatniej 
sesyi do najwyższego stopnia, odtrą
ceni przez niego dla tego samego cen
trum, które niedaw7no jeszcze sam kan
clerz nazvwał frakcyą nieprzyjaciół pań
stwa (Reichsfeinde). Tymczasem dzieje 
się całkiem przeciwnie. Liberalni po
słowie, stając przed wyborcami, wy
rażają się o ks. Bismarcku nie z sa
mą rezerwą lecz nawet z pewną trwogą 
albo pietyzmem jakby o jakiej wyższej

nuję skarby zostawione mi przez przodków — 
w piwnicy. L właściwą mi pokorą uwierzy
łem był temu z razu i obiecałem poprawę ; 
ale teraz . po przejściu lat górą trzydziestu. 
Kiedy skarby piwniczne dawno już wyschły, 
znajduję, żem bardzo tanio nabył rymy Sy
rokomli , szczególniej gdy mogę teraz po
chwalić się niemi przed w a m i, szanowni 
państwo.

W następnym roku, jakoś w początkach 
m aja ,  przybyłem do mego ojca, w chwili 
gdy się mój stary — tytuł ten sam obecnie 
odziedziczyłem wobec moich dzieci —  wy
bierał na jarmark do Mira, już nie pamiętam 
dla nabycia czy dla zbycia koni.

Miasteczko Mir odznaczało się jeszcze 
w owym czasie z wielu względów i tam się 
skupiała kontrabanda; ztąd też dla każdej 
panny litewskiej, mającej od 1000 do 100.000 
złp. tam robiono wyprawę. Kiedy naprzykład 
mówiono : „pani podkomorzyua lub .-horąży- 
na pojechała z córką lub córkami do M ira“ —  
to znaczyło, że któraś z podkomorzanek lub 
ohorążanek wychodziła za mąż.

Nie był tez Mir upośledzony pod wzglę
dem historycznym. Był on niegdyś stolicą 
królestwa cygańskiego. Tam, w końcu prze
szłego stulecia rezydował król cygański Mar
cinkiewicz I. mianowany a bodaj i korono
wany przez księcia Radziwiłła Panie Kochan
ka. Cygańsko-mirska dynasty a znikła w Eu- 
ło p ie ;  ale bodaj, że zaszczyt odnalezienia 
jej w btanach Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej — do mnie należy. Przed trzema laty 
wyczytałem w gazetach amerykańskich o po
grzebie króla cygańskiego Martin-kewicz VII. 
Na ów pogrzeb zebrało się jakoby ze 20.000 
cyganów z rozmaitych stroń Ameryki. Mar
cinkiewicz I, król cygański w Mirze, i Martin 
kewicz VII król cygań-ki w Ameryce — czyż
by to nie była taż sama dynastya ? We wła-



istocie, niedoścignionej i nieodgadnio- 
nej dla zwykłych śmiertelników.

Nietylko ks. Bismarcka oszczę
dzają, liberalni posłowie. Mówią oni w 
ogóle jak najmniej o rządzie i o swo
jej opozycyi, nie ganią tego, co przy
szło do skutku mimo a nawet wbrew 
ich woli, lecz w najgorszym razie u- 
bolewają nad jednym lub drugim kro
kiem i opinię swoją wyrażają wcale 
potulnie w formie życzeń pobożnych. 
Odnosi się to nawet do posłów, któ
rzy występowali nietylko w zwykłej 
roli jako pełnomocnicy przed swoimi 
mocodawcami, lecz także jako powagi 
frakcyi liberalnej i twórcy nowych 
grup parlamentarnych. Wszyscy w 
mowach swoich zrzekają się wpływu 
na politykę zagraniczną, co ks. Bis
marckowi, przyzwyczajonemu do dzia
łania na własną rękę w tej mierze, 
jest zupełnie obojętuem. Jedni radziby 
utargować jeszcze cokolwiek z obalo
nego systemu polityki handlowej, inni 
i w tej mierze zdobyli się już na zu
pełną rezygnacyę i tylko życzyliby so
bie pozostawienia systemu Falka w 
polityce kościelnej. Wszystkie te rezy- 
gnacye i życzenia robią, rzec można, 
wrażenie zabawki politycznej, bo nikt 
sobie nie obiecuje korzyści po nich, 
a ks. Bismarck albo wcale się nie in
teresuje temi wynurzeniami albo wy
snuwa z nich ten tylko wniosek, że je
go despotyzmowi parlamentarnemu zgo
ła  nic nie zagraża, że będzie mógł n a 
dal jak dotąd doprowadzać do skutku 
różne reformy i ustawy raz za pomo
cą centrum, drugi raz za pomocą g ło
sów liberalnych. Trzeba oddać tę słu 
szność posłom z centrum, że jak bę
dąc w opozycyi, nie wahali się wystę
pować z najgwałtowniejszemi wyciecz
kami przeciw kanclerzowi i rządowi, 
tak teraz mając w ręku klucz do sy- 
tuacyi politycznej, nie wchodzą w ta r
gi z kanclerzem i nie ustępują mu da
lej aniżeli z góry zapowiedzieli.

Od zamknięcia ostatniej sesyi par
lamentu niemieckiego skład stronnictw 
i frakcyj tak się ukształtował: Frak- 
cya niemiecko-konserwatywna liczy 58 
głosów, stronnictwo państwowe 48, na
rodowo - liberalne 85, liberalna grupa 
Schauss-Yólk 15, stronnictwo postę
powe 26, polska frakcya 14, centrum 
101, demokraci 10 a dzicy 37! Jestto 
tedy quodlibet parlam entarny jakby 
stworzony dla takiego oryginalnego 
systemu, jakiego ks. Bismarck prze
strzega wobec parlamentu. Czegóż nie

ściwym czasie pisałem  o tym  fakcie do Ga
zety Polskiej w W arszawie.

W  teraźniejszym  M irze zaledwo cień 
pozostał z dawnej kon trabandy ; a jako wspo
m nienie z dawnego władztwa cygańskiego 
pozostały sławne na całą Litwę kiermasze 
na konie. Najliczniejszy przypada na dzień 
św. Mikołaja, dnia 9 maja starego stylu, i na 
ten  to właśnie w ybierał się mój ojciec.

W chwili odjazdu prosiłem  ojca o go
ściniec z kiermaszu , chociażby to był obw a
rzanek ; a po kilku dniach ś. p. mój ro
dzic istotnie przywiózł rai kiermaszowy go
ściniec ; tylko to były dwa tomy przekładów 

olsko-łacińskich poetów przez W ładysława 
yrokomlę. Zm arszczyłem się trochę na taki 

p re z e n t; ale przez ciekawość zajrzałem  do 
środka. Czytam i oczom moim nie wierzę —  
takie to p rześliczne! Nie weźmiecie mi za 
złe szanowni słuchacze, że na wzór pana Jo- 
wialskiego przytoczę choć parę strofek z rze
czy zapewne wam dobrze znanej. Oto jak 
nasz łaciński poeta, ks. Sarbiewski, karcił n ie 
gdyś zbytkowną przesadę rycerstw a polskiego:

Złote brzękotki, płaszoz z purpury 
Nie doda hartu waszej zbroi,
Wdziewać brylanty, sute sznury,
Wojackim piersiom nie przystoi.
Zbroja kołczanem przyodziana,
Pocóż piórami jeszcze mży się?
Po co ta  kita rozczochrana 
Na niedołężnym drga kirysie ? ...

Żałuję, że więcej nie pam iętam , a by ł
bym  was uraczył całą odą. Cóż to za język 
ry c e rsk i! Jaka  moc wysłowienia 1 Jaka w ier
ność przekładu — gdyż później porów nyw a
łem  to z łacińskim  oryginałem .

Zachwycony i zaciekawiony, badałem  
ojca, jak mu się dostała owa książka ? Kto to

dokaże w takim chaosie mąż stanu, 
który wielkim jest w pomysłach a wy
wiera taki wpływ imponujący, że ci, 
których on szorstko od siebie odpy
cha, sami się mu narzucają z ustęp
stwami. Zawsze jednak centrum góru
je nad innemi frakcyami nietylko licz
bą głosów, lecz co ważniejsza, sprę
żystą a jednolitą organizacyą i zupeł
ną świadomością tego, czego ma żą
dać i od czego odstąpić nie może. 
Dopóki centrum takie zajmuje stano
wisko—a trw ać to będzie co najmniej 
rok cały, t. j. do przyszłych wybo
ró w — stronnictwo liberalne nie zdoła 
zapanować w parlamencie, chociażby 
nawet nie rozpadało się tak na odłam
ki, jak to się dziś dzieje.

Przygotowania do przyjęcia
Najjaśniejszego Pana

JE . pan Nam iestnik, hr. A lfred P  o- 
t o c k i, wyjeżdża w sobotę wieczór do K ra
kowa, celem ostatnich osobistych zarządzeń 
na przyjęcie Najj. Pana. JE . p. N am iestnikowi 
towarzyszyć będzie JW . p. H. L o e b l ,  c k. 
radca dworu i szef biura prezydyaluego w N a
miestnictwie.

Ś w i t ę  Na j j .  P a n a  w podróży do Oło
m u ń c a , G a l i c y  i ,  Bukowiny, a następnie 
do Czegled i Pięciokościołów, składać będą 
następujący dostojnicy, oficerowie i urzędni
cy Najj. D w o ru : J . E. generalny ad ju tan t 
Jego Ges. i Kr. Apostolskiej Mości feldm ar- 
szałek-porucznik F ryderyk baron M o n d e l ;  
JE . generalny ad ju tan t Jego Ces. Mości feld- 
m arszałek-porucznik baron Frydryk  B e c k ;  
adjutanci przyboczni Najj. Pana : m ajor Ka
rol baron  M e r t e n s  i major Feliks hr. R o 
s e n b e r g .  Obaj ci adjutanci towarzyszyć będą 
Najj. Panu do Ozegled, gdzie w ich miejsce 
obejmą służbę ad ju tanci: major Jerzy  R o- 
h o n c z y  i major H erm an P l o e n n i e s .  D a
lej należą do świty Najj. P ana  adjutant przy
boczny major H enryk h rab ia  W o l k e n s t e i n ,  
który towarzyszyć będzie Najjaśniejszemu 
Penu w całej podróży; podpułkownik przy
dzielony do kanc-fiaryi wojskowej Jego Ces. 
Mości, Otto P o h l ,  (który towarzyszyć bę
dzie Najj. Panu -„i do Ozegled, gdzie go za
stąpi rotm istrz A rtu r baron L e d e r  e r ) ;  
adjutant kapitan Rudolf de C h a r a n n e ;  
dwaj urzędnicy kancelaryi wojskowej Jego 
Ces. M ości; trzej urzęduicy kancelaryi gabi- 
towej, (którzy w Samborze zostaną zastąpie
ni przez innych); wielki koniuszy Jego Ces. 
Mości generał jazdy JE . ks. T h  u r  n e t  
T a i i s ;  wielki kuchm istrz JE . W olfgang 
hr. K i n  s k y; kom endant szwadronu konnej 
gwardyi przybocznej major Adam B e r z e -  
r i  c z y i lekarz nadw orny i sztabowy dr. 
Jan  L a n  y i.

jest ten  Syrokom la! Niewiele mógłem  się 
dow iedzieć; oprócz, że ks. Łappa, proboszcz 
w Mirze, przedał mu tę książkę, napisaną 
przez jego ucznia, bardzo zdolnego i wiele 
obiecującego młodzieńca. Prawdziwego zaś 
nazwiska ks. Łappa powiedzieć nie chciał.*

Nie pamiętam, tego czy następnego roku, 
znalazłem się w W ilnie. Przebyw ał tam wów
czas Romuald Podberoski i zabierał się do 
wydawania, czy już wydawał pismo zbiorowe, 
z tytułem  Rocznik Literacki. Do tego rocz
nika dałem i ja  moją pierwszą powiastkę; 
ale prawdziwą, a naw et jedyną ozdobą owego 
czasopisma, były Gawędy, W ybryki dobrego 
humoru, i t. p. W ładysława Syrokomli. Praw dę 
powiedziawszy, były to perły  wśród śmiecia. 
Byłem  niem i zachwycony do tyła, żem za
raz wyuczył się ich na pamięć.

— N a rany Chrystusa Pana, powiedz 
mi Romciu, kto jest ów Syrokom la? Gdzie 
on m ieszka? Jakie jego prawdziwe nazwisko?

—  Nie powiem, bo to sekret; a Syro
komla prosił mię o dochowanie sekretu.

—  Dam ci jeszcze jedną ramotę do 
twojego rocznika, jeśli nti pod sekretem  po
wiesz, co zacz ten Syrokomla i gdzie m ieszka?

Ale czy błahość ofiary, czy chęć do
trzym ania tajem nicy wymaganej przez autora, 
czy, najprawdopodobniej, zamiar eksploatowa
n ia  bezpodzielnego tajemniczego poety — dość 
że tak samo Podbereski teraz, jak  niegdyś 
doktor wszech-filozofii, nie wyjawił mi praw 
dziwego nazwiska nowo zjawionego poety.

Słowem w owym czasie, to jest w po
łow ie bieżącego stulecia, również ciekawie 
i również bezskutecznie dopytywano się o Sy- 
rokomlę na Litwie, jak na początku o autora 
Wawerleya, Iwanhoe i Pani Jeziora  w po
łączonych królestw ach Wielkiej Brytannii.

(Ciąg dalszy nastąp i)

C e n t r a l n y  k o m i t e t  m i e j s k i  
powziął wczoraj do wiadomości, że roboty 
około udekorowania ratusza znajdują się już 
w pełnym  toku. K om itet balowy zarządził 
w szystko, co potrzeba, ażeby wielki bal 
m iasta Lwowa w ypadł jak  najświetniej. Dwie 
znane we Lwowie firm y pp. Rothlendera i 
Kosteckiego objęły bufety, z których jeden  
będzie umieszczony przy apartam entach ba
lowych, drugi zaś na drugiem  piętrze g m a 
chu ratuszowego. K om itet kw aterunkowy 
poczynił starania, ażeby bezpłatnie pomieścić 
wszystkich włościan —  a liczba ich będzie 
wcale okazałą —  którzy przybędą do Lwo
wa w deputacyi. Dalej zatw ierdził centralny 
kom itet taryfę, przedłożoną przez pp. Gre
gora i towarzyszy, którzy zbudują trybunę 
dla publiczności na placu halickim . Loża w 
tej trybunie na 4 osoby kosztować będzie 12 
zł.; krzesło pierwszorzędne 2 zł. 20 ct., 
a krzeszło w dalszym rzędzie 1 zł. 80 ct. 
Straż honorowa, która przestrzegać będzie 
porządku na ulicach, placach i w ogóle w m iej
scach, przez które Najj. P an  przejeżdżać bę
dzie, składa się dotychczas z 200 obywateli 
miejskich, z 200 akademików i z 100 człon
ków ochotniczej straży ogniowej. Każdy 
członek tej straży otrzyma stosowną odzna
kę. Komitet, który zajmuje się organizacyą 
tej straży, porozum iał się z p. dyrektorem  
policyi lwowskiej o rozm aite szczegóły, ty 
czące się utrzym ania porządku na ulicach, 
przez które Najj. Pan przejeżdżać będzie. 
Postanowiono przefew szystkiem , że dnia 11 
września z rana o godzinie 6 przestaną już 
kursować po ulicach wszystkie wozy cięża
rowe i transportow e, a o godzinie 7 z rana 
ustanie ruch fiakrów i dorożek, z wyjątkiem 
tych, które odwozić będą na dworzec osoby, 
mające powitać Najj. Gościa. Ulice, przez 
które Najj. Pan wjeżdżać będzie do miasta, 
będą zam knięte dla wszystkich powozów, 
fiakrów i t. p. Podczas pochodu z pocho
dniam i, który o ile można wnosić z poczy
nionych przygotowań, będzie jednym  z n a j
świetniejszych punktów program u, będą 
zam knięte dla publiczności pieszej i dla po
wozów wszystkie te ulice i place, przez k tó
re pochód przechodzić będzie Zarządzenie 
to jest koniecznem, ażeby zapobiedz możli
wym wypadkom w miejscach, gdzie się zgro
madzi kilkanaście tysięcy osób. N atom iast 
publiczność będzie m iała za biletam i wstęp 
na szkarpy, zkąd wygodnie może przypatrzeć 
się pochodowi. Wczoraj wieczorem o godzi 
nie 8 odbyć się m iała na szczycie góry zam 
kowej próba oświetlenia beczkami naftowem i. 
Zarządzić j.^ m iał p Miączyński.

Z prowincyi doszły nas następujące dal
sze wiadomości o przygotowaniach na przy
jęcie Najj. Pana :

Rada powiatowa i rady gm inne pow ia
tu S o k a ls k ic g o  postanowiły wysłać do K ra
kowa i Lwowa deputacyę złożoną z 84 osób, 
reprezentujących 47 gm in tego" powiatu. Z 
samego wydziału powiatowego wyjadą na po
witanie Najj. Pana pp. Stanisław  Polanow- 
ski, Leon Kuczyński, dr. Walery Filipowski, 
ks. Józef Zwierzchowski, ks. Dyonizy Ław 
ro wski, Łukasz Wojtowicz, Antoni Sirko, i 
W awrzyniec Steciuk. Z gm iny zaś m. Sokala 
wyjadą pp. dr. W alery Filipowski, Ignacy 
Kraus, ks. Mikołaj Rozdzielski i Jędrzej Za
błocki.

Rada powiatowa w N o w y m  S ą c z u  wy
brała  jako delegatów, którzy mają udać się 
do Krakowa i Lwowa pp. Adolfa Dobrzyń
skiego, prezesa rady, Eugeniusza Zielińskiego, 
właściciela dóbr, Gustawa Romera, zastępcę 
prezesa rady pow., ks. Józefa Matuzińskiego, 
proboszcza w Starym  Sączu, W ójcie-ha Paw 
likowskiego, właściciela realności i gospodarzy: 
Jana  Oskard i i Józefa Kościsza. Rada m iej
ska w Nowym Sączu wysyła zaś jako dele
gatów pp. dr. W łodzimierza Olszewskiego, 
burm istrza, Szczęsnego R ittera, wiceburmi
strza, Adolła Gutowskiego, assesora, W alen
tego Brzeskiego, radnego, Jakóba Grossbarda, 
kupca, dr. Ludwika Klemensiewicza, dyrek
tora gimnazyalnego i radnych W ojciecha Wa- 
lentowskiego, Antoniego K lim ka, tudzież 
archiwaryusza Feliksa Jeleńskiego. Prócz te 
go wyjedzie z Nowego Sącza deputacya o- 
chotniczej straży ogniowej złożona z 13 osób 
pod przewodnictwem swojego naczelnika p. 
Karola Kowalewskiego, inżyniera.

Rada powiatowa ł a ń c u c k a  wydelego
wała z swego grona na powitanie N Pana 
do Krakowa i Lwowa prócz prezesa, pana 
Bzowskiego W ładysława . właściciela dóbr, 
z grupy większych posiadłości pana Józefa 
Kellermana, z grupy gm in  miejskich p. radcę 
Ksawerego Smidowicza, zaś z g rupy  gm in 
wiejskich pana Tomasza Pawłowskiego, wło
ścianina i wójta w Mokrzanoe.

S k a ła c k a  Rada powiatowa dla złożenia 
hołdu Najjaśniejszemu Panu wyszle z swego 
grona deputacyę do Lwowa złożoną z prezesa 
rady pow iatow ej, p. Alojzego Fedorowicza,

dalej z członków pp. Leonarda hr. Pinińskiego, 
Szczęsnego hr. K oziebrodzkiego, nadto pp. 
Vivien de Chateaubrun Izajasza Rosenstocka 
i W incentego Maliny, tudzież z w łościan: 
Teodora Oleksiuka z Kołodziejówki, Józefa 
Grochowskiego z Rożysk, W ojciecha Puklicza 
z Zarubiniec i Bartłom ieja Rożka z Łuki 
Małej.

Ś n ia ty ń s k a  Rada powiatowa wybrała 
deputacyę składającą się z prezesa p. Jana 
br. Kaprego, wieśniaka Wasyla Bojczuka, dr. 
M ikołaja K rzysztofow icza, M aurycego Nie- 
m entow skiego, burm istrza śniatyńskiego, |i 
ks. Cyryla Hamoraka.

Z powiatu ja s ie l s k ie g o  udaje się do 
Krakowa na powitanie Najj. Pana deputacya 
Rady powiatowej i rady m iasta Jasła. Do 
tych deputacyj przyłączą się jeszcze inni 
członkowie Rady powiatowej a mianowicie 
pp.: Franciszek h r. Mycielski z Wiśniowy, 
dr. W incenty Petrow icz z Przybówki, A nto 
ni Koralewski, były burm istrz m iasta i 
właściciel dóbr Kowalowy pod Jasłem , i inni. 
Do Dębicy zaś, jako najbliższej stacyi kole
jowej, w ybiera się na powitanie Najj. Pana 
deputacya złożona z ks. kanonika Kopystyń- 
skiego, zastępcy prezesa jasielskiej Rady po- 
wiatawej, p. St. Przyłęckiego i kilku innych 
członków Rady powiatowej, dalej deputacya 
z Frysztaka i deputacya m iasta Kołaczyce. 
Jako delegaci Rady powiatowej jasielskiej 
wyjeżdżają pp.: S tanisław  Kotarski, właści
ciel dóbr i prezes, dr. Stanisław  Biesiadecki, 
adw okat kraj.; A ntoni Lisowiecki, wł. dóbr; 
K arol Rogawski, w ł. dób r; Franciszek Du
biel, gospodarz wiejski. Rada gm inna w Ja 
śle wysyła jako delegatów pp.: Adam a Got- 
lieba kupca i zastępcę burm istrza, dr. S ta 
nisław a Biesiadeckiego, adw ukata; Apolina
rego Przyłęckiego, notaryusza; Józefa Stein
hausa, kupca, i W ładysława Bielińskiego, 
oby w. miejskiego.

Kolej Karola Ludwika urządza dnia 30 
sierpnia o godzinie 7 rano n a d z w y c z a j 
n y  p o c i ą g  o s o b o w y  ze Lwowa do K ra
kowa po cenach zniżonych o 50 prc. dla ja 
dących 2 lub 3 klasą. Pociąg ten przew ie
zie nadto pod tem i samemi warunkami we
teranów lwowskich i zabierać będzie po sU- 
cyach na całej przestrzeni ogniowe straże o- 
chotnicze udające się do Krakowa. Przyjazd 
tego pociągu do Krakowa nastąpi około ga
dziny 8 wieczorem. Z powrotem wyruszy 
dnia 4 września nadzwyczajny pociąg oso
bowy z Krakowa do Lwowa. Odejdzie z Kra
kowa około godziny 1 z południa a przybę
dzie do Lwowa po godzinie 1 w nocy. Po
ciągiem tym przewozić się będzie w kierun
ku do Lwowa tak weteranów, ogniowe stra
że ochotnicze jak  i tych podróżnych, którzy 
dnia 30 sierpnia na mocy zniżonych kart 
jazdy do Krakowa przybyli. Powyższe zni
żenia ceny jazdy nie mają żadnego waloru 
do pociągów pospiesznych. Dalsze wiadomo
ści podaje ogłoszenie w tym c-lu wydane.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(AUokucjra papieska).

Allokucya, którą papież Leon X III w y
głosił dnia 20 b. m. do kardynałów , brzmi 
w dosłownym przekładzie: „Czcigodni bracia! 
Nienaruszony w swojej świętości Majestat 
najwyższego kapłaństw a, który wyżej cen i
my niż życie nasze i który z całym zapałem 
zachować i bronić pragniem y, wymaga tego, 
abyśmy Was dzisiaj, czcigodni bracia, uwia
domili o bardzo ciężkiej obrazie, wyrządzo
nej w ostatnim  czasie Naszej najwyższej po
wadze i powadze tej Stolicy apostolskiej. 
Mamy na myśli obrazę, którą nam  kiero
wnicy państwa belgijskiego wyrządzili przez 
to, że Dagle odesłali Naszego legata bez 
wszelkiego słusznego powodu. Nie osobiste 
uczucie boleści, ale troska o honor Stolicy 
apostolskiej skłoniła nas do publiczni go 
przedstaw ienia całego przebiegu sprawy wraz 
z dokum entam i i świadectwami, którym  s łu 
sznie dawaną je s t wiara, aby wszystko uka
zało się w św ietle prawdy, 8 sprawiedliwie 
myślący mężowie łatwo poznać mogli, jak 
zupełnie nieuzasadnionem i są nader niego
dne zarzuty pizez przeciwników czynione 
Stolicy apostolskiej. Rozważając jednak obe
cnie głębiej motywa owego czynu, poznaje
my tak w nich, jak i w innych podobnych 
rzeczach, które prawie wszędzie są na porząd
ku dziennym , pewne sym ptom y ponowneg0 
w ybuchu owej gwałtownej walki, która od 
lat wielu bywa w różny sposób prowadzona 
przeciw kościołowi Chrystusa. I  tutaj w idzi' 
my dawne coraz otwarciej występujące sp rz j' 
siężenie chciw ych in tryg  ludzi, pragnących 
odwieść um ysły od Stolicy apostolskiej ^  
tym  celu, aby usunąwszy ludy chrześciań' 
skie z pod powagi i opieki rzymskiego p9'  
pieża, mogli potem  samowolnie nad nien*1 
panować. Do tego samego celo zdążali prz# 
ciwnicy, gdy przem ocą i podstępem  pragn?'



II wydrzeć rzymskim papieżom świecką, w ła
dzę. nadaną im z jawnego zrządzenia Opa
trzności boskiej, a uświęconą wiekami w 
tym  celu, aby papieże trw ale cieszyli się 
bezpieczeństwem i wolnością, które dla k ie
row ania społeczeństwem chrześeiaóskiem  są 
niezbędne. Do tego samego relu zmierzają 
bardzo zręcznie i przebiegle obmyślane i 
prowadzone intrygi, za pomocą których już 
oddawna starano się wzbudzić w ludach n ie
nawiść i podejrzenie przeciw kościołowi, in
sty tucjom  katolickim, a przedewszystkiem 
p rzecw  papiestwu rzymskiemu, które zosta
ło ustanowione przez Boga dla powszechne
go dobra rodzaju ludzkiego. Takie same pla
ny postanowili (.rzeprowadzić także w Bel
gii nieprzyjaciele im ienia katolickiego, aby 
zerwać lub osłabić węzły, ktOre łączą lud 
belgijski ze Stolicą apostolską, Dlatego też 
w ciele ustawodawczem przy danej sposobności 
niejednokrotnie odzywały się głosy, iż n a le 
ży odwołać poselstwo belgijskie przy stolicy 
papieskiej. Gdy zaś przed dwoma laty mężo
wie owej partyi dostali się do władzy, o- 
świadczyli natychm iast otwarcie, że odwoła
nie posła belgijskiego przy Stolicy apostol
skiej jest rzeczą postanowioną i że zostanie 
zarządzone, skoro tylko okoliczności na to 
pozwolą. Przy takich zamiarach i usposobie
niu ustawa o szkołach elem entarnych na
stręczyła im sposobność do wykonania owych 
zamysłów. Znacie, czcigodni bracia, chara
k ter i cel owej ustawy. Niewątpliwie przy 
ułożeniu jej powodowano się tą myślą, aby 
już od najpierwszej młodości wszczepiać w 
um ysły niechęć do katolickiego kościoła, a 
wychowanie młodzieży z wykluczeniem u- 
działu kościoła oddać zupełnie świeckiej 
władzy. W yraźnie bowiem powiedziano w 
niej, że przy wychowaniu dzieci udział p a 
sterzy duchownych i dozór kości ła  mają 
być w ykluczone; po zupełnem  odłączeniu 
religii od umiejętności według szkolnego 
planu naukowego ma zupełnie ustać na przy
szłość pouczanie dzieci w rzeczaeh religii. 
Łatwo pojąć, jak  niebezpiecznem jest takie 
rozporządzenie dla wiary i obyczajów m ło
dzieży Niebezpieczeństwo to musi się wydać 
tem groźniejszem, że ta sama ustawa w y
klucza wszelką naukę religii z tak zwanych 
szkół norm alnych, w których bywają kształceni 
przyszli nauczyciele dzieci. Na tego rodzaju 
ustawę, która w najwyższym stopniu narusza 
naukę i prawa kościoła, biskupi, którym 
Bóg powierzył urząd i obowiązek czuwania 
nad (broną zbawienia dusz i czystości 
wiary, zgodzić się nie mogli bez wykrocze
nia przeciw swoim obowiązkom. I w rzeczy 
samej ocenili oni bardzo dobrze, czego w y
m agały od nich okoliczności oraz ich urząd 
i dlatego też najgorliwiej usiłowali trzymać 
zdała młodzież od takich szkół publicznych, 
a sUrali się o zakładanie innych szkół, któ
re zostając pod ich władzą nauczałyby naj
lepiej delikatne umysły młodych pokoleń 
tak w przedmiotach świeckiej nauki jak  i w 
rzeczach religii. Należy Belgom oddać w ła
śnie pod tym względem najwyższą pochwałę, 
że to dzieło popierali z największym zapa
łem. Spostrzegłszy bowiem, jak wielkie n ie 
bezpieczeństwo grozi religii z powodu tej u- 
stawy, starali się wszelkiemi sposobami bro
nić odziedziczonej po ojcach wiary a czynili 
to z tak ogromnym zapałem, że wielkość ich 
dzieł i wydatków wzbudziły podziw w wszy
stkich. którzy się o nich dowiedzieli. W znio
sły urząd najwyższego pasterza i nauczyciela 
nakłada na nas obowiązek bronienia wazę 
dzie wiary i świętych praw kościoła i o d 
wracania od ludzi ehrześciańskich wszelkich 
niebezpieczeństw, które zagrażają zbawieniu 
dusz Dlatego też już sam obowiązek przy
wiązany do Naszego urzędu nie pczw akł 
Nam  pozostawić bez potępienia ustawy, 
która już przez naszych belgijskich czcigo 
dnych braci została słusznie potępiona. Dla
tego też w piśmie Naszem do Naszego naj
serdeczniej ukochanego syna Leopolda II, króla 
Belgii, oświadczyliśmy otwarcie, że uchwalona 
w dniu 1 lipca ustawa w wysokim stopniu 
sprzeciwia się przepisom nauki katolickiej i 
że dla państwa równia będzie szkodliwa, jak 
je s t zgubną dla dobra młodzieży. Z tego po
wodu niejednokrotnie zganiliśmy i potępi
liśmy wspomnianą ustaw ę, tak samo jak ją 
obecnie wobec Was wszystkich z tych sa
mych powodów ganim y i potępiamy. Postę
pujemy sobie zaś przytem zupełnie według 
zwyczaju Stolicy apostolskiej; potępiała ona 
zawsze pełną mocą swojego sądu i powagi 
takie szkoły, które są pozbawione wszelkiej 
religijnej podstawy, które zwią się bezstron
nymi lub n eu tra ln e in i, a które z natury 
swojej dochodzą ostatecznie do tego, że już 
Wcale nie uznają Boga. Stolica apostolska nie 
pozwalała też  nigdy na to, aby takie szkoły 
odwiedzała młodzież katolicka, chyba w nad
zwyczajnych razach , gdy okoliczności i po
trzeba ją  do tego zmuszały a niebezpieczeń- 
®two szkodliwego zarażenia się nie było bez
pośrednie.

Ożywieni cbrześciańską miłością i ży- 
ezeniem niedawania powodu do zaostrzenia 
®P°ru, daliśmy naszym czcigodnym braciom, 
biskupom belgijskim, którzy stoją wpośród 
Walki, polecenie, ażeby przy wykonaniu de
kretów nie spuszczali z uwagi umiarkowania^
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i wszelkich względów w tej sprawie i ażeby 
przy nakładaniu kar postępowali sobie łago
dnie; bo gorliwą troskliwość dla sprawy ka
tolickiej , powstającą z powodów tak s łu 
sznych, należy łagodzić ową ojcowską m iło
ścią , która przyciska do serca w szystkich 
błądzących. Nasze napom nienia przyczyniły 
się wielce do dopięcia celu, do którego d ą 
żyliśmy i zdawało się, że w przyszłości o- 
każą się jeszcze skuteczniejszemu. Ale kiero- 
rownicy państwa belgijskiego mniemali, że 
nasze napomnienia nie działały dość skute 
czn ie ; życzyli oni sobie, ażebyśmy biskupów, 
którzy spełnili w zupełności swój obowiązek, 
potępili za to, za co zasłużyli sobie na p o 
chwałę. Ponieważ otwarcie i statecznie od
rzucaliśmy to żądania, przeto zerwano z na
mi przyjacielskie ofieyalne stosunki i kazano 
naszemu legatowi w sposób niesłuszny i n ie 
słychany —  opuścić kraj. Podając nadto 
dwuznaczne i oszczercze zmyślone powody, 
starano się w Innem świetle przedstawić ten 
czyn niegodny i całą winę starano się zwa
lić na Stolicę apostolską. Posunięto tę śm ia
łość jeszcze o krok dalej; nie wahano się 
użyć słów obelżywych, a naw et w samym 
Rzymie nie brak było objawów nienawiści i
nieprzyjaźni.

Pomni naszych apostolskich obowiąz
ków, ubolewamy nad tym najnowszym cięż
kim wypadkiem przedewszystkiem przed W a
mi, czcigodni bracia, i ubolewamy, że wy
rządzono krzywdę Nam i świętej Stolicy a- 
postołskiej. Ponieważ Papież ma prawo wy
syłać nuneyuszów i legatów do obcych a 
zwłaszcza katolickich narodów i ich książąt, 
przeto żalimy się na naruszenie tego prawa 
przedewszystkiem u tych, na których cięży 
wina. Żalimy się tem bardziej, ileże papież 
rzymski posiada w tej m ierze prawo tem 
świętsze, że pochodzi z pełuej powagi p ry 
matu, jaki w myśl zrządzenia boskiego w y
konywa nad całym kościołem. W ypowiedział 
to także ś p. papież Pius V II v, następują
cych słowach: „Papież rzymski ma prawo 
zwłaszcza w odległych okolicach posiadać 
mężów, którzyby go zastępowali, którzyby 
wykonywali jego jurysdykcyę i powagę jako 
bezustanni posłowie. Prawo to posiada na 
podstawie znaczenia i cechy prym atu, na 
podstawie praw i pełnomocnictw złączonych 
z prymatem i na podstawie ustawicznej pra
ktyki kościoła przekazanej wiekami. “ (Resp. 
super Nuntiaturis Apost. cap. 8, sect. 2  nr.
2 i) . Żalimy się na to także z tego powodu 
ponieważ jako powód wydalenia naszego le
gata belgijskiego przytoczono obrażającą i 
tendencyjnie przedstawioną okoliczność; jest 
bowiem faktem, że oddalono go tylko dlate
go. iż nie chcieliśmy zaprzeć się naszych 
obowiązków i nie chcieliśmy odłączyć się od 
naszych czcigodnych braci, belgijskich bi
skupów, żeśmy im oświadczyli, że zgadzamy 
«ię z nimi najzupełniej. Nareszcie nie mo
żemy powstrzymać się od skargi na liczne 
ciężkie obrazy przeciwko Nam i Stolicy A- 
postolskiej. Go się tyczy naszej osoby pry
watnej, to jesteśmy gotowi znieść cierpliwie 
obrazę i przebaczyć naszym w rogom , cie
sząc się za przykładem Apostołów, że ma
my zaszczyt cierpieć za Chrystusa (Act. V  
^ 0 - . Tymczasem oświadczamy wobec Boga i 
ludzi, że nie ścierpimy nigdy, ażeby ktoś 
bezkarnie poniew ierał znaczenie i godność 
Stolicy Apostolskiej, której w razie potrzeby 
bronić będziemy z całych sił naszych i z po
święceniem wszystkiego, nawet naszego ży
cia, ażeby wysokość jej godności została za- 
cbowuną i w całości mogła być przekazaną 
naszym następcom. Życzymy sobie, ażeby 
powyższe słowa nasze, które w tem Wyso
kiem zgromadzeniu wypowiedzieć nakazuje 
nam nasza słuszna boleść i przeświadczenie
0 obowiązkach, rozeszły się po całym świa
cie, ażeby panujący tudzież narody poznały 
słuszność naszych skarg i dowiedziały się, 
w jaki sposób rozpoczęła się sprawa w m o
wie będąca i jak się zakończyła, ażeby zara
zem przestrzedz przed chytrem i przedstawie
niami, któremi ci bezbożni ludzie chcą po
zyskać ogół społeczeństwa. Co się tyczy ka
tolickiej ludności w Belgii, to podnieść na
leży na jej pochwałę, że po odejściu nasze
go legata, którego przyjęła z honorami i w 
ten sam sposób odszczególniała go przez 
długi szereg lat, także i teraz składa Stolicy 
Apostolskiej dowody jeszcze większego przy
wiązania. Belgijezycy bowiem zamierzają, o 
ile to tylko będzie w ich mocy, usunąć skut
ki owej niesprawiedliwości wyrządzonej na
miestnikowi Chrystusa w osobie naszej ma- 
luczkości. Z przyjemnością przypominamy 
sobie- przy tej okazyi ową pochwałę, jaką w 
naszej obecności zaszczycił Belgijczyków Pa
pież Grzegorz XVI. Powierzając nam mia
nowicie legacyę papieską w Belgii, chwalił 
w dłuższem przemówieniu ów naród, nazwał 
go bardzo walecznym i pobożnym szczepem, 
którego wiara i miłość ku Stolicy Apostol
skiej i ku swojemu panującemu jest oddaw
na znaną i stwierdzoną licznemi faktami.
1 tak bym rzeczy wiście 1 O tych cnotach Bel
gijczyków świadczą nietylko poprzednie stu
lecia, ale miałem osobiście sposobność spraw
dzić tę okoliczność, gdy bvłein w Belgii le
gatem papieskim. W ynieśliśmy ztam tąd naj
milsze wspomnienia o ludziach, czasach i 
l ie rp n ia  1 8 8 0

rzeczach i byliśmy dla nich  zawsze najprzy
chylniejszymi. Mamy więc także nadzieję, 
że Belgijezycy nie stracą nigdy miłości i po'- 
słuszeństwa wobec kościoła, lecz że prze
ciwnie, stojąc silnij  przy wierze katolickiej 
i dbając o katolickie wykształcenie swych 
dzieci, okażą się godnymi synam i sw ych oj
ców i przodków.

Oto czcigodni Bracia wszystko, co po
wiedzieć chcieliśmy o sprawach belgijskich, 
ażeby odeprzeć krzywdę wyrządzoną Stolicy 
apostolskiej i stanąć w obronie obrażonej jej 
godności. Ale wiadomo wam wszystkim , że 
obecny ucisk kościoła nie ogranicza się na 
samą Belgię. W ojua szerzy się coraz bar
dziej, a szkoda, wyrządzona sprawie katoli
ckiej, przybiera coraz większe rozm iary , nie 
omieszkamy o tem pomówić później. Tym
czasem pozwólcie mieć nadzieję, iż przy
szłość będzie lepszą i pozwólcie nam  wznieść 
modły do Ojca miłosierdzia i Boga wszel
kiej pociechy, ażeby kościół swoją Oblubie
nicę, znużoną tylu przeciwnościami i nawie
dzoną tylu troskami, pocieszył łaskawie, i 
ażeby dał jej od dawna pożądany spokój.

(Organ Bism arka o mowie Gambetty.j
W sygnalizowanym telegraficznie arty

kule o mowie Gambetty Nordd allg. Ztg. 
oświadcza, że wstrzym ywała się od rozbioru 
tej mowy, dopóki nie było pewnem, czy 
G am bitu  mówił w imieniu F rancyi czy też 
w swojem własnem Obecnie po oświadcze
niach prezydenta Grevy w Dijon i p. Frey- 
cineta w M ontaubau, okazuje sie c ii w ątp li
wie, że Gambetta wspominając o spraw iedli
wości historycznej, przem aw iał tylko osobi
ście. Czy jednak sprawiedliwość historyczna 
żąda rzeczywiście, żeby Alzacya, kraj pier
wotnie niemiecki, była francuską? zapytuje 
Nordd. allg. Ztg. P retensya francuska opie
ra się tu  na wojaie n»jezduiczej Ludwika 
XIV, który napadł niemieckie m iasto S tras
burg w czasie pokoju, i na fakcie, że N iem 
cy wskutek wewnętrznych niezgod były za 
słabe, aby odzyskać zabraną pruwincyę, oraz 
że w r. 1814 i 1815 m ocarstw a nieniem iec- 
kie miały w tem interes, ażeby Niemcy o- 
słabić w stosunku do F rancyi.

Przytoczywszy dalej fakta historyczne 
przema dające za prawem Niemiec do Alza- 
cyi Nordd. Allg. Ztg. tak kończy: „Dotych
czas byliśmy przekonani, że mężowie stanu 
rzeczypospolitej francuskiej, licząc się z fak
tem niezaprzeczonym, iz większość narodu 
francuskiego nie zwykła się zapalać do woj
ny, do której nie jest zmuszoną przez za
czepkę, trzym ać się będą pilniej diogi pok<- 
jowej niż B rboni lub cesarz z dynastyi Bo
na uartych ; p. Gambetta mianowicie pozysk ł  
sobie sławę przyjaciela, a naw et był uważa 
nym  za rętcojraię pokoju. Tyruezas-m mowa 
jego z duia 9 b m. okazuje, że zrzeka się 
tego posłannictw a, że mu się sprzykrzyła ta 
rola, że woli oprzeć swą przyszłość na repu- 
tacyi roężs odwetu Niespodziewane to zja
wisko nie wywołało wprawdzie w Niemczech 
paniki, ale wzbudziło zdziwienie i szczere 
ubolewanie Polityka Niemiec mimo to po 
zostanie pokojową, jak była dotychczas, ale 
zaufaniu w trwałość pokoju, który we F rau  
cyi niemniej jak  w Niemczech jest podstawą 
wszelkiego ekonomicznego rozwoju, oświad
czenie p. Gambetty ciężki cios zadało Nie 
przypuszczamy, żeby ztąd wynikły zawikła- 
nia, oświadczanie to dowodzi jednak, że 
stronnictwo wojny ma pomiędzy repub lika
nami tak samo jak w pośród monarchistów 
francuskich znaczących zwolenników, a szcze
gólnie uderzająca jest nowina, że tak wpły 
wowy mąż stanu jak  Gambetta, należy do 
stronnictw a wojny". A rtykuł przypomina 
Gambi.de, że po traktatach w N ym wegen i 
w Ryswicku w Niemczech panowało takie samo 
usposobienie, jak obecnie w francu kieut 
stronnictw ie od*e t u ,  czekało ono długo na 
historyczną spraw iedliw ość, a zamiast niej 
doczekało się zaborów napoleońsk ich , na 
podstawie których p. G am betta mógłby tak 
samo zażądać Lubeki i ujść E lby jak teraz 
żąda Alzacyi. Sprawiedliwość jednak h isto 
ryczna przyszła nareszcie i dziś wszystkie te 
prowineye są niemieekiemi.

„Jeżeli republikańska Francya, kończy 
artykuł Nordd. Allg. Ztg.. pod kierunkiem  
Gam betty ma ochotę iść w ślad tradycyi, ja- 
kierni się kierowała względem nas m onar- 
chiczna pod Ludwikiem XIV i XV, oraz pod 
Napoleonem I i III, to musimy się niestety 
oswoić z m y ś lą , że pokój na naszej zacho
dniej granicy jest niepewny, i pokojowa 
większość obu narodów wiedzieć powinna, 
kto zagraża pożądanemu dla wszystkich po
kojowi. Niemcy niezmordowani w swej poli
tyce narodowej, składać będą dowody, że 
pragną zachować pokój i brzydzą się wojną. 
Możemy z zadowoleniem powołać się, że na
sza pohtyka pokojowa w ciągu lat 10 od 
czasu jak jedność narodowa stała się rzeczy
wistością, dokonała te g o , iż nikt nie wierzy 
oszczerczym podejrzeniom, jakoby Niemcy no
siły się z planami zaborczej polityki na wzór 
francuskiej w jakim kolw iek kieiuuku. Żału
jemy, że duch wojowniczy, których naszych 
sąsiadów tak samo dzisiaj jak przed 300 la
ty ożywia, zm usza nas do szukania bezpie

czeństwa w silnej i gotowej do boju armii. 
Niczego więcej oprócz tego bezpieczeństwa 
nie szukamy, chcemy jednał: je  znaleść i 
ufamy, że je  znajdziemy."

(Zniesienie trzeciego wydziału).
Ukazy carokie z dnia 18 b. m., jak się 

spodziewać należało, z nadzwyczajnem zado
woleniem przyjęła prasa rossyjska. Z artyku
łów poświęconych temu przedmiotowi jedne 
zajmują się osobą hr. Loris-Melikowa, inne 
poświęcone są zniesieniu trzeciego wydziału 
kancelaryi carskiej. Powtarzamy główne u- 
stępy tych ostatnich według najważniejszych 
dzienników.

Si. Pet. Wied. zestawiają z sobą trzy 
wypadki zaszłe do 18 b. m. w trzech pań
stwach Europy, które wszędzie wywołały ra 
dosne wrażenie, a m ianow icie: pięćdziesiątą 
rocznicę urodzin Cesarza Austryi, pięćdzie
sięciolecie istnienia niepodległej Belgji, a 
wreszcie zniesienie w Rossyi trzeciego wy
działu, „który istn iał przeszło pięćdziesiąt 
lat". O obchodzie wiedeńskim dziennik ten 
m ów i: „Pięćdziesiąta rocznica urodzin Cesa
rza Franciszka Józefa wywołała w prasie w ie
deńskiej szereg artykułów, w których oddaną 
jest sprawiedliwość przymiotom osobistym 
serca i um ysłu austro-węgierskiego M onar
chy. Praw a konstytucyjne nadane przez n ie
go zostającym pod jego panowaniem ludom 
i ściśle przez niego wykonywane, nietylko 
uchroniły m onarchię habsburgską od roz- 
padnięcia się na różnorodne części składowe, 
ale zabezpieczyły jej rozwój materyalny, który 
dał państwu możność Drzebycia trudnych po
litycznych i ekonomicznych przesileń". Wspo
mniawszy o Belgji, w której pismo to widzi 
„nowy dowód starej prawdy, że narody i 
stany nie podnoszą buntu, gdy otrzym ują 
nowe prawa, nowe przywileje", St Pet. Wied. 
mówią : „Zniesienie trzeciego wydziału jest 
jednem z ogniw w łańcuchu reform państwo
wego ustroju R ossy i, charakteryzujących o- 
becne panowanie. Władza państwa okazuje 
tym sposobem rodzaj szczególnego zaufania 
inteligentnej części narodu rossyjskiego, która, 
jak sądzimy, takiej ufności okaże się godną 
Dla dobra i pożytku narodu polieya powinna 
być silną, w iedueć o wszystkiem, starać się 
być wszędzie, gdzie dokonywa się albo do
piero obm jśla przestępstwo Taka policja nie 
budzi podejrzeń, postrachu ani nienawiści 
w społeczeństwie, lecz uważaną jest za opie
kunkę i obronę przeciw ukrytym  nieprzyja
ciołom i złoczyńcom. Praw a narodu angiel
skiego zabezpiecza magna charta, ale nieza
leżnie od n ie j, spokój, możność używania 
tych praw zabezpiecza wszechmocna polieya, 
używająca powszechnego poważania, mająca 
jawny i tajny nadzór nad wszystkiem, co n a 
leży do jej zakresu. Niewątpliwem jest, że 
i Rossya w skutek skupienia w jednym  za
rządzie, w rękach jednego człowieka daw
niejszych różnych policyj, otrzyma wkrótce 
władr.ę policyjną podobną do angielskiej i za
pomni o t a j n e j  p o 1 i c y i. Rozporządze
nie zapowiadające tę zmianę wywrze zagra
nicą silne wrażenie, szczególniej z tego po
wodu, że jednocześnie z niem przywrócone 
zostały do życia ogólne formy zarządu w ce
sarstwie. Jest to także znakiem, że peryod 
wstrzym ania się z reformami w naszym u- 
stroju państwowym już się zakończył".

Gołos pisze: „N ic bardziej się nie 
sprzeciwia normalnym warunkom ustroju te- 
goczesnego państwa, jak  samowola adm ini
stracyjna, skupiona w rękach instytucyi sto
jącej po nad praw em , w skutek czego prawa 
i honor obywatela, ożywionego najlepszemi 
chęciami, mogą zostać naruszone, na mocy 
prostego podejrzenia. W takim naw et razie 
gdy ta instytucya używa swojej władzy 
z umiarkowaniem, sam jej byt jest ciężarem 
dla społeczeństwa. Taką instytucyą był u nas 
tak zwany „trzeci wydział", którego utwo
rzenie wywołały okoliczności towarzyszące 
początkom poprzedniego panowania. Działal
ność j? go była bardziej ludzką z wstąpieniem 
na tron cara A leksandra , zostawała jednak 
w sprzeczności z przedsięwziętą reorganiza- 
cyą życia państwowego, które miało się 
oprzeć na podstawie prawa i ustaw. Nieod- 
powiadając w zasadzie dążnościom nowego 
panowania, trzeci wydział okazał się prakty
cznie nieudolnym tam właśnie gdzie zacho
dziły fakta mogące usprawiedliw ić jego istnie
nie. Nie był on wstanie zaoobiedz ani je 
dnej ze strasznych zbrodni, których pełną 
jest nasza hi stor ya w czasach ostatnich i nie 
przeszkodził rozwinięciu się na naszym g ru n 
cie organizacyi rewolucyjnej, dla pokonania 
której trzeba było urządzić czasowe generał- 
gubernatorstw a z nadzwyczajną władzą i 
najwyższą komisyę rozporządzającą. Zniesienie 
takiej wyjątkowej instytucyi, stającej na prze
szkodzie zaprowadzeniu legalizmu w życiu 
państwowem i będącej przedmiotem powszech
nej antypatyi ukształconego społeczeństwa, 
było tylko kwestyą czasu."

Nu woje Wremia o tymże przedmiocie 
wyraża się jak następuje: „Przyjąwszy pod 
swój zarząd trzeci wydział, hr. Loris M ali
ków pojął, że tajne kancelarye i czarne ga
binety są w naszych czasach narzędziem 
przestarzałem , bezsilnem i niedogodnem. Dla



uspokojenia wzburzonego społeczeństwa po
trzeba nie śledztw i badań podziemnych, ale 
jawnego program u działań , zupełnej ufności 
w siły narodu i jego zdrowy rozsądek. Za
m iast więc starać się o podwyższenie zna
czenia powierzonej sobie władzy, o zwiększe
nie środków m ateryalnych, liczby agentów 
i t. d. hrabia m iał tyle patryotyzm u, że s ta 
ra ł się o zniesienie instytucyi, która n ie b y 
ła  w stanie zapobiedz haniebnym  wypadkom 
dwóch lat ostatnich a tern mniej wynaleść 
środek zaradczy przeciwko grożącemu nam 
złemu. Starania hrabiego uwieńczone zostały 
zupełnym  skutkiem, i inaczej być nie mogło. 
O bezpożyteczności trzeciego wydziału mo
narcha przekonał się już dawno, wydział ten 
bowiem nie zdołał zapobiedz ani jednem u 
z czterech zamachów na jego życie, pomimo 
że przygotow ania do tych zbrodni były nad
zwyczaj skom plikowane.-

Mołwa  wreszcie pow iada: „Hr. Loris- 
Melikow odda swojej ojczyźnie wielką h isto 
ryczną usługę, jeżeli mu się powiedzie dzia
łając jaw nie i stojąc na gruncie praw nym , 
dowieść zbyteczności tajem nych, na podej
rzeniach opartych prześladowań ze strony 
wszechwładnej władzy państw a przeciw bez
bronnym  obywatelom i jeżeli w czasie jego 
zarządu m inisterstw em  spraw w ew nętrznych 
sama nazwa tajnej policyi zatrze się na za
wsze w naszej pam ięci."

(Uzbrojenia bułgarskie.)
Zaprzeczano nieraz wiadomościom o u- 

zbrojeniach Bułgaryi, jednakże korespondent 
wiedeńskiej Presse z Ruszczuku w liście z 
d. 20 sierpnia zapewnia stanowczo, że uzbro
jen ia  przewyższają o wiele to, czegoby mo
gło wymagać zwykłe zaopatrzenie w broń 
arm ii bułgarskiej i naturaluem  czynią pyta
nie, przeciw  komu są przedsiębrane i jakie 
mogą mieć znaczenie? Ze strony bułgarskiej 
wyjaśniają to potrzebą uzbrojenia milieyi, dla 
której potrzeba sprowadzać broń z zagranicy, 
gdyż Bułgarya nie posiada arsenału  i prze
mysłu, któryby tej potrzebie m ógł zadość 
uczynić. ALgą jednakże uwierzyć temu ci 
tylko, co zapomnieli, jak  ogrom ne ilości Przy
borów w ujennyih  Rossya podarowała B ułga
rom w r. 1878. Była to nietylko broń ros- 
syjska w gorszym gatunku, ale także zdo
byta na Turkach, doskonałe karabiny i a r 
maty Kruppa, w ilości o wiele większej niż 
potrzeba do uzbrojenia armii bułgarskiej, 
na cóż więc potrzebna broń now a? Tymcza
sem uie ma tygodnia, żeby w Ruszczuku i 
Lom -Palance nie wyładowywano całych ła 
du oko w okrętowych m ateryałów wojennych. 
W  ciągu ostatniego tygodnia przed datą li
s ta  ilość tych m ateryałów  wynosiła 16.000 
cetnsrów  metrycznych, a były one deklarowane 
jako „żelaziwo", chociaż przychodzą zupełnie 
jawnie, niczem nie okryte. Przysłano także do 
Bułgaryi cafe pociągi sanitarne, a zapas broni 
uważają za dostateczny przynajm niej dla 
200.000 ludzi. W szystkie te  zapasy pocho
dzą z Rossyi, lecz jak w r. 1876 w Serbii 
nie od Rossyi oficyalnej ale od komitetów a- 
gitacyjnych słowiańskich, które obecnie g ra 
ją  taką rolę w Bułgaryi, jaką przed czterema 
laty grały w Serbii jako aw angarda armii 
rossyjskiej. Oprócz m ateryału wojennego 
przysyłają także ludzi, a gdy kto spyta, co 
to są za ludzie, otrzymuje odpowiedź, że to 
„Bułgarzy, którzy za tureckiego panowania 
emigrowali, teraz zaś powracają do ojczyzny- . 
Pow racają oni jednak nie z na. zędziami 
rolniczerai i przemysłowemi, ale przywożą 
z sobą skrzynie z bronią, konie w wojsko
wej uprzęży i prawie cały wojskowy ry n 
sztunek. I nym  razem mówią, że to ludzie 
przybyli za zarobkiem do kraju, który po
trzebuje rąk, nie szukają jednakże żadnego 
zarobl u lecz zaraz wstępują do arm ii. Tym 
sposobem już przeszło 20.000 Rossy,in w stą
piło do arm ii bułgarskiej a liczba ich po
większa się z dniem  każdym. To samo, co 
w Ruszczuku i Lom -Palance, dzieje się także 
w W arnie, tam nawet przesyłki odbywają 
się jeszcze jaw niej Niedawno statek stacyjny 
rossyjski z Gałaczu wbrew postanowieniom 
traktatów  przybył aż do Ruszczuku. Rum uni 
protestowali żywo przeciw takiemu przekro
czeniu praw międzynarodowych, zaniechano 
zatem dalszej podróży tego statku w górę 
rzeki. OR-yainie zaprzeczają wszystkim tym  
faktom a półurzędowe dzienniki bułgarskie i 
wschodnio-rum elskie wspominają tylko o woj
nie pr::ec;*F Rumunii, zapewne w celu od
wdzięczenia się jej za udział, jaki wzięła w 
wyswobodzeniu Bułgaryi.

(Stau rzeczy w Irlandyl.)
Od czasu powstania FeDjan w r. 18b5 

które rozbudziło uśpioną energię ludu an
gielskiego i przytłum ionem  zostało z suro
wością, która na la t kilkanaście położyła ta
mę wszelkim rewolucyjnym projektom w lr -  
la n d y i, nigdy położenie zielonej wyspy nie 
spraw iało angielskim  mężom stanu tyle nie
pokoju jak  obecnie. Groźuy charakter agita- 
cyi dzisiejszej nadaje głów nie pojawienie się 
na nowo tajnych stowarzyszeń, które jak  się 
zdawało, znikły już zupełnie w dziewięciu

dziesiątych częściach - ra ju , a których s tra 
szną dewizą j e s t : „mord, pożoga i zniszcze
nie." Przyznać należy, że malkotenci irlandz
cy bardzo zręcznie wybrali chwilę do wszczy
nania nowej wojny domowej. A nglia jest 
właśnie teraz w konieczności w ysyłania za
granicę znacznej części swoich wojsk regu
larnych i musi pozbawiać załogi najlepszych 
żołnierzy. W ypadki afgańskie wymagają e- 
nergicznych środków zaradczych a przede- 
wszystkiem wysłania dostatecznych posiłków 
do Indyi, złożonych z wyborowych żołnie
rzy. Z politycznych względów, łatw ych do 
odgadnięcia, nie ma w Irlandyi ani milieyi 
ani ochotników, głów ną siłą którę rząd roz
porządza , pominąwszy niezbyt liczne załogi 
w m iastach, stanowią konstable, żołnierze w 
całem znaczeniu tego wyrazu, ludzie wypró
bowanej lojalności, silni i odważni jak lwy. 
doskonale uzbrojeni i dobrze płatn i. Nie są 
oni jednsk dość lic z n i, żeby mogli podjąć 
walkę z uorganizowanem powstaniem . To też 
w chwili, gdy nadchodzić zaczęły niepomyślne 
wiadomości z Irlandyi, rząd nie wahał się 
wysłać tam  znacznej liczby żołnierzy m ary
narki pozbawiając załóg zwykłych fortyfika- 
cye nad Tamizą i arsenały.

Najważniejszem politycznie z tajnych 
stowarzyszeń irlandzkich jest stowarzyszenie 
Fenjan. Uważano je  za nieistniejące tym cza
sem, istniało ono ciągle, pracowało tajem nie, a 
dziś liczy 80 do 100 tysięcy ślepo oddanych 
mu członków. Kapitał, którym Fenjanie rozpo
rządzają wynosi do 60 tysięcy fst., mają 7 
do 8 tysięcy karabinów, tysiąca rewolwerów 
i wielką ilość broni białej. Najbardziej od- 
danemi Fenjanom  są okręgi U ister i Con- 
naught. Fenjanizm u jednak rząd nie uważa za 
najbardziej szkodliwy, gdyż Fenjanie nie za
grażają życiu ani własności, mord i pożoga 
nie znajdują się w ich programie. Rewolu- 
cya jest u nich dopiero na drugim  p lan ie ; 
prz.dew szystkiem  pragną odłączyć Irlandyę 
od Anglii jakimkolwiek sposobem, choćby 
nawet krwią i żelazem, lecz bez barba
rzyństw  i okrucieństwa. Z tym i ludźmi bez 
w ątpienia trzeba się będzie rozmówić arm a
tami i bagnetami i sprawa z nimi łatwo się 
skończy. Za to z towarzystwami walczącemi 
m orderstwem  i podpalaniem, n. p. z ohydnem 
M olly Maguire r/ąd  już teraz ma do czynienia, 
a sprawa z niem nie jest tak łatwą. Stowa
rzyszenie Molly Maguire wypowiedziało wojnę 
zdradziecką i podstępną, bez przerw y i bez 
łaski wszystkim w łaścicielom . ziemskim 
Ci, których skazuje na śmierć, zabijani 
są, gdzie się uda przez morderców z uc/er- 
nionemi twarzami, związanych blużuierczą 
przysięgą, którą uroczyście klęcząc składają, 
że, jeżeli M olly tego zażąda, każdy z nich 
gotów zamordować „naw et własną matkę." 
bprzysiężeni poznają się z sobą za pomocą 
haseł, znaków i sposobów podawania ręki 
tak jak wolno-mularze. Ludzie biedni nie 
mają odwagi odmawiać przystąpienia do te 
go strasznego sprzysiężenia, a gdy się up ie
rają bywają zmuszani do składania przysię
gi, którą następnie lękają się złamać. Na 
wezwania któregolwiek ze sprzysiężonych 
Molly przystępuje do egzekucyi wskazanego 
jej właściciela. Posyła mu się list z podpi
sem Molly Maguire, zawierający zawiado
mienie, że zostanie zastrzelonym , zasztyleto
wanym lub w inny jaki sposób zabitym  i je
śli mu się nie uda pogodzić ze sprzysięże- 
n ie m , skłonić tego cz ło n k a , który go de- 
nuncyował, do cofnięcia sk a rg i, w takim ra
zie w ciągu dni kilku ginie tak jak p. Boyd, 
ostatnia ofiara Molly, który około połowy 
b. m. został zastrzelony dziesięcioma kulami, 
gdy przechodził ulicą. Członkowie tego sprzy
siężenia liczą się na tysiące. W  czasie dłuż
szych ciemnych nocy odbywają formalne wy
prawy. Mordy, które tu i ówdzie popełniają 
w lesie są odbywane, że tak powiemy, tylko 
pro forma, ażeby klasom zamożnym przypo
mnieć, że Molly  żyje i ma je  na oku. 
W skutek odrzucenia bilu o dzierżawcach ir
landzkich, sprzysiężenie to przybrało groźną 
postawę i zapowiada prawdziwą rzeź u rzę
dników i sług  prawa podczas nadchodzącej 
zimy.

Jednocześnie Ribbonmen i Orangemen 
(katolicy i protestanci), wszędzie na południu 
i północy napadają na siebie, a na przedsta
wicieli władzy rzucają się z zajadłością dzie
sięć razy większą niż przeciw sobie. Sytua- 
cyi podobnej od r. 1797 nie było i bardzo 
jest możebnem, że sekretarz stanu spraw ir
landzkich , jak już zapowiedział w Izbie n iż
szej, będzie m usiał zażądać od zwołanego ad 
hoc parlam entu nadzwyczajnych pełnom o
cnictw. Nawet w D ublinie i w Corku oba
wiają się w każdej chwili wybuchu rewo- 
lucyi.

W  taki sposób przedstawia obecną sy- 
tuacyę w Irlandyi korespondent londyński 
wiedeńskiej Presse, który informacye m iał 
czerpać od jednego z irlandzkich członków 
p arlam en tu , należących do najskrajniejszej 
frakcyi homernlerów. Źródło to pozwala przy
puszczać, że wiadomości powyższe są w zna
cznej przynajmniej części przesadzone.

K R O M K A
—  Pociąg dworski kolei Północnej 

cesarza Ferdynanda, którym Najj. Pan odbywać 
będzie podróż do Galicyi, obszernie opisuje wie
deński Tagblatt, podnosząc, iż pod względem 
okazałości i doskonałości urządzenia tego po
ciągu trudnoby było którejkolwiek z austrya- 
ckich dróg żelaznych mierzyć się z zasobną i 
najpierwej zawsze korzystającą z wszelkich wy
nalazków i ulepszeń ua tern polu koleją Pół
nocną. Na czele wspomnionego pooiągu znaj
duje się jako wóz bezpieczeństwa osobno w tym 
celu zbudowany wagon służbowy, który'oprócz 
przedziałów dla prowadzących pociąg urzędni
ków mieści także mały warstacik z wszelkiemi 
narzędziami i przyborami, jakie mogą być po
trzebne w razie zepsucia się czego w drodze. 
Tym sposobem mniejsze wypadki nie mogą spo
wodować dłuższej zwłoki w podróży, choćby 
nawet chodziło o zastąpienie zepBntej pary kół 
nowemi. Nieocenione jest to urządzenie, jeżeli 
zwłaszcza pociąg dworski przebiega po obcej, 
mniej zasobnej kolei. Z przedziału urzędników, 
prowadzących pociąg, odbiera maszynista na 
lokomotywie wszelkie polecenia i wskazówki 
zapomocą tuby. Sam wagon cesarski zbudowany 
jest na trzech osiach, z których środkowa dzięki 
osobnej konstrukcyi poruszać się może wolno 
tak, że nawet na największych krzywiznach 
toru wagon nie doznaje najmniejszego wstrzą- 
śnienia, ani też nie zagraża mu jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo. Pod względem architektoni
cznym wykonany jest ten wagon w wzorowym 
stylu i z nadzwyczajną okazałością. Na zewnątrz 
pomalowany jest na zielono z obwódkami złu- 
temi i emblematami Najj. Państwa. Po stronie 
przedniej wagonu znajduje się pizedział dla 
pokojowego przybocznego, z ktorego prowadzą 
drzwi de przestronnego salonu cesarskiego. 
Urządzenie tego ostatniego składa się z oto- 
manki, sypialnego fotelu, trzech krzeseł i biur
ka; nad biurkiem umieszczone jest na ścianie 
lustro i zegar. Dalej znajduje się w tym salo
nie stoliczek zamykany pod ścianą, stoliczek 
owalny i stołek połowy, a ścianki nadto obwie
szone są koszyczkami, zapałniczkami, popielni
czkami , termometrami, barometrami i t. p. 
Ścianki są obite ciężkim adamaszkiem jedwa
bnym a nieobite pola drzewne okryte bogatą 
rzeźbą. Podłoga zasłana kobiercami perskiemi. 
Podwójne okna zwierciadlane przysłonięte są 
żaluzyami. Zarówno salon, jak i inne przedzia
ły pociągu dworskiego, oświetlone są gazem. 
Z salonu cesarskiego prowadzą drzwi do.urzą^ 
dzonego wygodnie przedziału adjutantów, oraz 
do przedziału toalety. Obydwa przedziały wy
bite są adamaszkiem jedwabnym i zasłane gru- 
bemi kobiercami. Wszystkie przedziały ogrze
wane są ciepłą wodą. Pojedyncze wagony po
łączone są z sobą mostkami krytem i; wszystkie 
też łączy telegraf. Przy największej nawet chy- 
żości porusza się pociąg tak spokojnie, że nie
tylko wygodnie pisać można przy każdym sto
liku, ale nawet napełnione płynem szklanki 
stawiać na nim bez obawy, iż uronią choćby 
kroplę. Równie wygodnie i wspaniale urządzone 
są także inne wagony pociąga dworskiego, jak 
jadalny, kuchenny i t. d. Nie potrzeba doda
wać, że pociąg dworski rozporządza też wybor
ną lokomotywą, najdoborowszą służbą fachową 
i tak dalej.

=  Zarząd chóru męzkiego towarzy
stwa muzycznego ogłasza, iż próby do kantat 
regularnie w piątki i poniedziałki się odby
wają; zawsze o godzinie 7 wieczorem. Każdy 
z uczestników obowiązany wpisać się do księgi 
przygotowanej, aby przy wydawaniu kart wstę
pu nikogo nie pominięto.

§ Ruch chorych w lwowskim szpi
talu powszechnym w miesiącu lipcu r. b. wy
kazywał następujące cyfry: Z końcem czerwca 
r. b. pozostało choryoh 470; przybyło w lipcu 
b. r. 625; było przeto w lipcu ogółem le
czonych 1095; z tych wydalono wyzdrowia
łych 499; niewyleczonych 77; z polepszeniem 
zdrowia 94; umarło 47 ; ubyło tedy razem 
717. Pozostało z końcem lipoa bież. roku 378 
chorych Najwyższy stan chorych był 1 lipca 
531; najniższy stan choryoh był 30 lipca 416); 
średni stan chorych wynosił 473.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Panu S. S. 
w Studziance w pobliżu Kałusza skradziono 
perły i inne kosztowności. — Pan R. zgubił w 
drodze ze Lwowa do Uhnowa około 100 sztuk 
skórek barankowych na czapki wieśniacze.

— Akt chrztu dwóch młodych staro- 
zakonnych, należących do klasy wykształconej, 
odbył się wczoraj rano w kościele N. P. Maryi 
w Krakowie.

— Podczas hurzy na jeziorze Bourget
w Sabaudyi przed kilku dniami utonęło ośm 
osób.

—  P o ż a r  zuiszozył do szczętu miasto 
Eurekę w Newadzie. Straty podają dzienniki 
amerykańskie na milion dolarów.

— Gwałtowne nawałnice, według 
telegramu z Aten, spustoszyły w ostatnich dniach 
północne prowineye Grecyi.

—  Zgorzał do szczętu w Sunderlan- 
dzie, w Anglii, teatr niedawno zbudowany. 
W czasie pożaru teatr był zamknięty.

— Wielki pożar w składach drzewa 
nad Wołgą pod Astrachanem, według później
szych doniesień dzienników rossyjskich, zrządził 
szkody na 845.000 rubli.— O klęsce ogniowej w 
Petersburga podają też dzienniki następujące 
szczegóły: Ogień wybuohł na wybrzeża kanału 
Ligowskiego i pomimo ratnnku straży i mie
szkańców, cały trójkąt zamknięty pomiędzy ka 
nałem Ligowskim, przyułkiem Czubarowa i uli
cą Predtieczenską padł ofiarą płomieni. Zgo
rzało 22 domów, mianowicie 14 murowanych 
kamienic i 8 domów drewnianych ze wszyst- 
kiemi zabudowaniami wewnątrz, 5 zaś kamie
nic zostało silnie uszkodzonych. Kości koni i 
krów, stosy powozów, szyn kołowych, resorów 
i różnych sprzętów domowych leżą na podwó
rzach , przedstawiając straszny widok klęski 
Setki rodzin błąkają się na zgliszczach, szuka
jąc reszty ocalonego mienia. Zamieszkiwało tn 
wieln dorożkarzy, którym spaliły się nawet pie
niądze w gotówce. Spaliło się również 18 koni 
i 2 krowy. Nic nie było ubezpieczonego. Prze
szło 200 rodzin pozostało bez dachu. Straty 
w ogóle obliczają na 5,000.000 rubli.

— Pierwszy dziennik w Arabii.
Dotychczas tylko w Adenie wychodził jeden 
dziennik, i to w języka angielskim; dopiero w 
tych dniach ukazał się pierwszy nnmer dzien
nika urzędowego prowinoyi Jemeńskiej w ję
zyku arabskim p. t  Sowa. Jestto nazwa sto
licy owej prowincyi. Wspomniony pierwszy nu
mer zawiera oprócz obwieszczeń rządu guber- 
nialnego trzy poezye arabskie, oraz wezwanie 
lndności do poszukiwań za minami złota i sre
bra, w które kraina Jemen ma obfitować. Rząd 
wyznaczył dla każdego odkrywcy złotej miny 
nagrodę 5.000 austryackich talarów, dla od
krywcy miny srebrnej 3.000 talarów, a za od
krycie kopalń ołowiu 600 talarów. Ogłoszono 
dalej ludności, że wszelkie stare monety, po
sągi, płaskorzeźby i tym podobne zabytki na
leży składać na ręce władz za odpowiedniem 
wynagrodzeniem.

— Dzienniki paryskie. Lanterne 
na podstawie urzędowych — jak twierdzi —  źró
deł podaje następujące daty statystyczne o obe
cnym stanie publicystyki paryskiej: Z dzienni
ków republikańskich liczy Petit Journ. 583 820 
prenumeratorów, Petite Repub. 196.372, Lan  
terne 150.530, Intrunsigeant 71.601, Paix  
52.949, Petit National 46.837, France 43.752, 
Petit Parisien 39.419, Rappel 33.535, M ar- 
seillaise 28 .818 , Nouneau Journ. 27.384, 
Temps 22.764, Liberte 17.921, Mot d'Ordre 
16.816, Siecle 15.082, X I X  Siecle 14>81, 
National 14 543, Evenement 14.2h5, ReveU 
Social 13.316, Justice  12.847, VeriU 12.263, 
Yoltaire 11.506, Rep. Franęais 10.431, Ci- 
toyen 10.351, Petit Republicain 9.890, Tele- 
graphe 8.464, Debats 6.935, Journal d un 
sous 5.643, Proletaire 5.606, Globe 4.625, 
Soir 4.556, D roit 3.111, Presse 2.048, Cour- 
rier du Soir 1 919, razem więo liczą dzien
niki republikańskie 1,514.321 prenumeratorów. 
Z monarchioznych Figaro ma prenumeratorów 
104.924, Petit Moniteur 100.476, Soleil 45.190, 
Petit Caporal 25.051, Petite Presse 22.629, 
Gaulois 14 854 , Franęe Nouvelle 14 554, 
Moniteur Unitersel 13.872, Univers 10.367, 
Peuple Franęais 9 .463 , Estafette  8.846, 
Pays  6 .715, Patrie  6 .434, Monde 6.130, 
Paris Journ. 6.051, Gaz. dc Franęe 5.864, 
E n  A vant 4 .948, Franęais 4 .718, Union 
4.592, Defense 4 .288, Civilisation 3.725, 
Ordre 3.153, Gaz. des Tribunauz 2.918, 
Constitutionnel 2.135, razem 431.707 pre
numeratorów. Oprócz wymienionych wychodzą 
jeszcze w Paryżu dwa dzienniki, które zda
niem Lanterne zasługują na bezwzględne igno
rowanie, jakkolwiek jeden z nich, Gil Blas, 
liczy prenumeratorów 28.275, a drugi, Grand 
Journal, w 10.236 egzemplarzach się roz
chodzi.

G O SPO DARSTW O  I H A N D E L
Stan zbiorów

we wschodniej Galicyi za czas od 1 
do 15 sierpnia.

(Dokończenie.)
Z okolicy Kamionki Strumiłowej dono

szą: Od 14 dni ciągłe ulewy jeżeli nie w 
dzień to w nocy nie porwaląją ani wysuszyć 
ani zwieźć zboża ; żyta w większej połowie 
i wszystka prawie pszenica w kopach na po
lu porasta i gnije. Go dzień suszymy i co 
dzień deszcz zalewa znowu. Grochy i owsy 
gniją na pokosach, również hreczki, wyki 
i koniczyna; tylko jęczmień, pszenicę bana- 
tkę i m ałą część żyta zebrano w czasie po
gody.

Z okolicy Radziechowa: Niezwykłe sło
ty i burze szkodliwie oddziałały na zbiory. 
Zboża w kopach dużo porosło i ziarna wiele 
się wysypało. Sprzęt chmielu rozpoczęty. 
Chmiel wskutek słoty doBt&ł rdzy, co wła
ściwie nie szkodzi, ale w handlu nie popła
ca gdyż nie ma zielonego koloru. W chm ie- 
lam iach na nizinach położonych pojawia się



śniedż. W skutek słoty nastąpiła niekorzystna
stagnacya w rozwijaniu się szyszek, ztąd plon 
będzie gorszy; ilość mąki normalna.

Z okolicy Narajowa donoszą o wielkiej 
burzy z gradem  dnia 3 sierpnia, który zni
szczył w części niezebrane pszenice a w 
większej połowie grochy i hreczki.

Z okolicy Tarnopola donoszą, że dnia 
3 sierpnia około 7 wieczorem straszna burza
1 ulewa z gradem  nawiedziła tamtejszą oko
licę, & dnia 4 sierpnia była druga burza, 
lecz już daleko mniejsza. Grad ogromne szko
dy wyrządził w wiełu miejscowościach, szcze
gólniej w owsach i hreezkach. W icher u- 
szkodził i powalił wiele budynków a półkop- 
ki ze zbożem daleko poroznosił.

Z okolicy Zbaraża donoszą nam o tej 
samej burzy z ulewą i gradem  w nocy z 3 
na 4 sierpnia, która zniszczyła hreczki i ow
sy. Sianożęcia tuczą pozalewała, w lasach 
bardzo wiele drzew z korzeniami powyry
wała, naw et dębów wiele jest złamanych. 
Oziminy w czasie tej burzy przeważnie by
ły już zebrane i w stertach  złożone, lecz i 
tu  nie obyło się bez szkody, albowiem burza 
pozrywała świeże nakrycia stert, a tuczą prze
moczyła kilka w arstw  snopków, sterty  więc 
musiano rozbierać i zboże suszyć. Deszcze 
ciągle przeszkadzają, więc i zasiewy się opó
źnią. W miejscowościach gdzie gradu nawet 
nie było, burza w ym łóciła i rozniosła snopki 
w półkopkach leżące.

Z okolicy Buczacza donoszą: W nocy 
z dnia 3 na 4 sierpnia po bezustannych 
błyskawicach i grzmotach nadzwyczajna 
burza z ulewą i gradem  zniszczyła w okoli
cy po raz drugi wszystkie plony w polu, 
które pozostały się były po gradzie z d 13 
czerwca b r., a ponieważ w tych stronach 
polnych najwięcej było zasiewów owsa, so
czewicy i hreczki, które były jeszcze nieze
brane, grad z ulewą zniszczył je na wielkiej 
przestrzeni między wsiami Kotuzów, Gniło- 
wody, Kujdauów, Bobulińce, Osowce, Kurd- 
wanówka i t. d. P ioruny naw et zapalały 
wiele półkopków w polu.

Z okolicy Zabłotowa donoszą o tej sa 
mej burzy z gradem, który w znacznej czę
ści wszystkie jarzyny uszkodził.

Z okdicy  Kołomyi donoszą również o 
tej b u rz y , która w kilkunastu miejscowo
ściach nad Prutem  znaczne szkody w yrzą
dziła, szczególniej w tytoniach, a ponieważ 
deszcze ciągle prawie padają zbiór .w skoń
czyć nie można, a zboże na kopach i w poko
sach porasta.

Oo się tyczy zbiorów, to najlepiej wy
szły te gospodarstw a, które się pospieszyły 
) do Igo  sierpnia przynajmniej zbiór ozimy 
ukończyły. zebrane bowiem po tym term inie 
zboże ze względu na ciągłą słotę nietylko 
pcd względem jakości wiele do życzenia po
zostawia, ale i co do ilości plon mniejszy 
z powodu wysypania się w yda; ze wszy
stkich bowiem stron donoszą, że zboża zo
stając przez parę tygodni w kopach porastać 
zaczynają i bardzo się wysypały.

Najwyższy zbiór pszenicy z jednego 
morga w okolicy Sokala wynosi 20 kop po 
Pół aż do trzy ćwierci korca z k o p y ; w oko
licy Sieniawy do 10 kop z morga po 1 V* d° 
1V, korca z kopy; Cborośniey 12 kop po 1 
korcu z ko p y ; w okolicy Bursztyna 8 kop 
po 1 korcu i  kopy; Kamionki Strumiłowej 
12 kop po 20 garncy z kopy; Horodenki 9 
kop po 24 garncy z ki py;  Sokołówki i Ole
ska 7 do 14 kop po 20 garncy z kopy; Ni- 
aankow c 6 do 10 kop do 1 korca z kopy. 
^  innych okolicach zebrano od 5 do 9 kop
2 morga, a po 16 do 20 garncy z kopy.

Zbiór żyta co do ilości kop z morga 
jest mniejszy od pszenicy, plon jednakie jest 
miększy, dochodzi bowiem w niektórych oko
licach do 2 korcy z kop?, jak np w okolicy 
Halicza i Ustrzyk. W okolicy Sokala zebrano 
18 kop z morga po V* korca z kopy, 
*  okolicach Sieniawy do 8 kop 1%  korca 
2 kopy.

Go do owsa, który jeszcze za pogody 
7-ebrany został, to w okolicach np Sieniawy. 
Kamionki, Radziecbowa, wydatek wynosi 21/* 
korca z kopy, w okolicach Zbaraża, Jarosła
wia U str/yk, Bursztyna po 20 korcy z ko- 
P7, w innych stronach po l 1/* korca z kopy.

Jęczmień również szczęśliwie zebrany 
wydaje w niektórych okolicach do 2 korcy 
2 kopy, w innych od pół do l 1/* korca 
2 kopy.

Grochy w ogóle bardzo ucierpiały, toż 
Samo da się powiedzieć i o hieczce.

Z wielu bardzo okolic donoszą, że 
Wskutek ciągłej słoty kartofle psuć się za- 
Czynają.

OSTATIIA PO GZI A
, Z Petersburga donoszą do Pol. Corresp. 
? aa  m a n e w r a c h  w G a l i c y i  będą 

.be en i następujący oficerowie rossy jscy : ad*
1 . przyboczny pułkownik M elnicki, pu*-
i»wnik Czerkow, pułkownik br. Korf i ma- 
g r  Pfeiffer. Z Rumunii przybędą pułkownik 

_ steanu i majorowie A lesandrescu i V la- 
eaau, oraz kapitan Soimanescu.

Z Petersburga donoszą do W  Ali. Ztg. 
że komisya zarządzająca na ostatniem posie
dzeniu przed swem rozwiązaniem zajmowała 
się r e f o r m ą  p r a s o w ą  w R o s s y i  a 
mianowicie projektem zniesienia zarządu p ra
sy jako władzy samoistnej i ustanowienia 
kom itetu cenzury zależnego od m inisteryum  
spraw wewnętrznych. P rojekt ten został 
przyjęty i ma być wkrótce zatwierdzonym 
przez cesarza. W stosunkach urzędowych 
pomiędzy m inisterstwam i zaprowadzone być 
m ają ważne zmiany.

Paryski korespondent Tagblattu podaje 
sygnalizowany nam wczoraj w drodze tele
graficznej projekt n o t y  z b i o r o w e j  
mocarstw do Porty w kwestyi greckiej. P ro 
jek t t e n , za którego autentyczność należy 
oczywiście pozostawić odpowiedzialność wspo- 
mnionemu korespondentowi, brzm i: „Podpi
sani mają zaszczyt wręczyć z rozkazu swoich 
rządów Jego Ekseeleneyi m inistrow i spraw 
zewnętrznych W. Porty następującą n o tę : 
Rządy niemiecki, austryacki, francuski, an 
gielski, włoski i rossyjski wzięłj pod rozwa
gę odpowiedź, którą dała W. Porta na dn u 
27 z. m na notę zbiorową z 15 z. m . , w 
której zostały zakomunikowane Porcie u- 
ehw ały konferencyi berlińskiej w sprawie 
rektyfikacyi granicy greckiej. W P erta  pod
niósłszy swoje zarzuty przeciw uchwałom 
konferencyi, uprasza w swojej odpowiedzi 
pośredniczące m ocarstw a, aby upoważniły 
swoich reprezentantów  do nawiązania z W, 
P ortą  rokow ań, dla porozum ienia się co do 
ostatecznego uregulowania linii granicznej 
oraz wszystkich punktów szczegółów drugo
rzędnych które z tern stoją w związku. 
Zważywszy, że uchwały, co do których po
rozumiano się na konferencyi berlńsk iej, za
padły po gruntow nych naradach i po su- 
m iennem  oznaczeniu proponowanej rządom 
tureckiem u i greckiem u do przyjęcia linii 
g ran icznej, n i e  m o g ą  p o ś r e d n i 
c z ą c e  m o c a r s t w a  z e z w o l i ć  n a  
p o n o w n e  o t w a r c i e  d y 8 k u s y i; 
p r z e c i w n i e ,  z a t w i e r d z i w s z y  
u c h w a ł y  k o n f e r e n c y i  m u s z ą  
o b s t a w a ć  p r z y t y c h  u c h w a ł a c h  ‘i 
nownie zalecić je W, Porcie jako zgodne z 
traktatem berlińskim i protokołem kongresu, 
Rządy mocarstw nie mogą p r z e t o  zgodzić 
się na to , aby upow ażn;ó swoich reprezen- 
tautów do wdawania się w jakąkolw ek dys 
kusyę w sprawie linii granicznej, są jednak 
gotowe wysłuchać propozyeyj W. Porty co 
do sposobu ezrakuacyi nowego terytoryum  
ze strony władz tureckich i oddania go Gre- 
cyi“. Następują podpisy. Na teu projekt, jak 
powiada wspomuiony na wstępnie korespon
dent, zgodziły się już gabinety europejskie.

W edług telegramu Nene fr. Presse Iz 
zet-basza na czele 6000 ludzi przybył do 
Buduy. L i g a  a l b a ń s k a  s p r z e c i w i ć  
s i ę  m i a ł a  w e j ś c i u  t y c h  w o j s k  d o  
S k o d r  y Ali basza został zawiadomionym 
przez ligę, fo winien opuścić Skodrę, jeżeli 
chce być pewnym życia Pod San Gioyanni 
di Medua znajduje się korweta turecka Mus- 
biri-Surur. W ydział ligi wzywa całą lud
ność albańską pod broń. Do Duleigaa w y
słano 500 ludzi dla wzmocnienia załogi. Gdy 
Riza basza z,wołał do siebie dziesięciu na
czelników plemion i członków wydziału ligi, 
zebrało się przed jego mieszkaniem 400 Al- 
bańczyków uzbrojouych karabinami systemu 
M artini skarżących s i ę , że ich zażalenia 
nie zostały jeszcze załatwione. W dniu 18
b. m. ua drodze ze Skodry do Meduy z ra
bowano pocztę konsularną. Sprawcy nie zo
stali wykryci.

Do Pesłer Lloyda  telegrafują ze Sko
dry , że d. 23 b. m. miało się tam odbyć 
zebranie l ig i , na które przybyli naczelnicy 
plemion w fu s i i Dulcigno. Riza-basza miał 
im odczytać irade sułtańskie i starał się 
nakłonić ich do zezwolenia na odstąpienie 
Dulcigna, przyrzekając imieniem rządu tu re
ckiego mieszkańcom okręgów , które mają 
być odstąpione, siedziby w Alesio i Kawaju. 
Usposobienie Albańczyków jes t przeciwne
wszelkim ustęp dwom

Ze Skodry donoszą do wiedeńskiej 
presse, żu Haireddin-bej przybył z K onstan
tynopola do Prewezy z pełnomocnictwami i 
ma o r g a n i z o w a ć  l u d n o ś ć  a l b a ń 
s k ą  d o  o p o r u  p r z e c i w k o  G r e k o m .  
Zamianował on już kilku wyższych oficerów 
i ma być zaopatrzony w znaczne sumy p ie 
niężne.

W edług telegram u N. Wr. Tagblattu 
w dniu 23 b. m. zaszło pod Arab-Tabią 
większa p o t y c z k a  w o j s k  r u m u ń 
s k i c h  i  r o z b ó j n i k a m i  b u ł g a r 
s k i mi .  Wojska schwyciły kilka rozbój
ników.

Telegram wczorajszy, którego nie m o
gliśmy umieścić w części nakładu, doniósł o 
p o r a ż c e  d o z n a n e j  p r z e z  A n g l i 
k ó w  p o d  K a n d a h  a r e m .  Załoga tw ier
dzy zrobiła wycieczkę, w której zginęło 8 
oficerów i 180 żołnierzy, a 5 oficerów ra 
niono. Nieprzyjaciel ostrzeliwa z ręcznej 
broni wały. Janerał Roberts oczekiwanym 
był w dniu 24 b. m. w Kelat-i-Ghilzai, a 
na 29 bm. w Kandabarze. W edług telegramu 
Wiener Allg. Ztg. w liczbie poległych pod
czas wycieczki znajdują oię jenera ł Brooke i 
pułkownik Newport. Kilka oficerów miało 
się nadto dostać w ręce E juba-hana W 
liczbie ich Według telegram u Neue fr  
Presse znajduje się porucznik Maelanie. 
Jeńcy mają być dobrze przez E juba tra 
ktowani.

W sprawie n i e p o r o z u m i e ń  b u ł -  
g a r s k o - r u m u ń s k i e b  donoszą do Pol. 
Corr. z Bukaresztu, że gab inet rum uński o- 
trzym ał notę rządu bułgarskiego dającą Ru
munii zadośćuczynienie. Książę bułgarski 
wyraził przy tern życzenie, aby gab inet bu
kareszteński poprzestał na tem  zadośćuczy
nieniu. W  skutek tego m inister Boerescu po
lecił rum uńskiem u ajentowi Sturdzy, aby był 
gotów do wyjazdu do Sofii dla prowadzenia 
dalszych układów z Bułgaryą.

Telegram dziennika Yakit donosi z Volo, 
że m i ę d z y  w o j s k a m i  t u r e c k i e m i  
a r o z b ó j n i k a m i  g r e c k i m i  z a 
s z ł a  w i ę k s z a  p o t y c z k a ,  w której 
było 80 żołnierzy zabitych i rannych . Tele
gram z Demotyki donosi także o starciu z 
rozbójnikami, w którem zginął dowódca bandy 
a kilku jego podwładnych odniosło rany.

Zdaje się, że A l e k o - b a s z a  o d z y 
s k a ł  z u p e ł n i e  z a u f a n i e  s u ł t a n a ,  
Wraca on do Pilipopola nietylko ozdobiony 
orderem Osmanie pierwszej k lasy , ale nadto 
zapewniony, że wszystkie wydane przez nie
go nominacye zostaną potwierdzone przez 
Portę. Wiadomość ta wywrze w całej Bu- 
melji bardzo dobie wrażenie, ustali się bo
wiem urzędowa pozycya dyrektorów spra
wiedliwości i finansów oraz kilku prefektów. 
W obecnych okolicznościach takie pojednaw
cze usposobienie Porty  jest krokiem bardzo 
zręcznym , uspokoi bowiem um ysły i, jak 
Aleko basza sam powiedział sułtanowi, będzie 
to najlepszym środkiem położenia tamy wszel
kim anneksyjnyin zachciankom Romeljotów, 
jeżeli będą lepiej rządzeni i szczęśliwsi od 
Bułgarów w księstwie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 25 sierpnia. Pol. Corr. 

donosi z Konstantynopola: A c h m e t  
E j u b  basza mianowany w miejsce 
M uktarabaszy g u b e r n a t o r e m  Mo 
n a s t y r u  i komendantem trzeciego 
korpusu armii.

Większość ambasadorów miała 
już otrzymać uwiadomienie, że nie 
można myśleć nawet o przedłużeniu 
terminu w s p r a w i e  c z a r n o g ó r 
s k i e j .

Rzym, 25 sierpnia. W razie, gdy
by z powodu niewydania Dulcigna 
przyszło do d em  o n s  t r ą c y  i f lot ,  
okręty mocarstw zgromadziłyby się 
przed Palermem. Francuzkie pancer
niki Friedland, Suffren i Birondelle o- 
puściły Brest, aby wziąć udział w e- 
wentualnej demonstraeyi, którą dowo
dzić będzie Seymuur.

K onstantynopol, 25 sierpnia. 
Ambasadorowie oznajmili wczoraj Por
cie, że jeżeli Dulcigno nie zostanie 
bezzwłocznie wydane, d e m o n s t r a -  
c y a  f l o t  stałaby się n i e u n i k n i o n ą .

Berlin, 26 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Sprawia tu sensacyę p r o k l a m a c y a  
d o  r o b o t n i k ó w ,  wydana przez 
wydalonych socyalistów Koernera i 
Tinna. Proklamacya wzywa robotni
ków, aby odłączyli się od Bebla i 
Liebknechta, gdyż socyaliści powinni 
popierać nową ekonomiczną i cłowa 
poli ykę rządu W tym celu powinni 
socyaliści założyć własny organ. Część 
socyalistów zdaje się byś skłonną do 
usłuchania tej rady.

Paryż, 26 sierpnia. (Tel. p r )  
Temps odpowiada w ten sposób na 
artykuł Nord. Allg. Ztg. : Istnieje mo
że w Niemczech stronnictwo, które 
stara się utrzymać możność s t a r c i a  
m i ę d z y  F r a n c y ą  a N i e m c a m i .  
Stronnictwo to chwyta się każdej spo
sobności, aby podsycić nieufność i tem 
zniewolić ludność do cierpliwego zno
szenia wielkich ciężarów wojskowych, 
Francya jest panią swoich losów a 
kto chce ocenić jej politykę, nie po
winien się ograniczać do mowy jednej 
osoby, chociażby ona wysokie zajmo
wała stanowisko. Francya sama sta
nowi o swojej polityce, a Francya pra
gnie pokoju.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń . 25 sierpnia 1880, godzina 2 m. 
28. Losy kredytowe 178*50, Węg. akeye 
kredyt 262 '— . Akcye anglo-austr. 137 50, 
Akcye banku Union 114*70. Akcye kolei Ka
rola Ludwika 277 75, Akcye kolei północnej 
246 50, Akcye kolei południowej 80-75, Akcye 
kolei Alfold 158 25 Akcye kolei Elżbiety 
192 — , Akcye kolei Lwow-Gzerniow 167 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147-— , 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei Al
brechta — , Węg oblig. państw  w złoHs 
87 '— , Galie, oblig. indeinn. 97 50, Losy z r. 
1864 175 25, Losy regulacyi Cissy 109 90, 
Akcye banku obrotowego — •— , Losy ture
ckie 14-30, Akcye kolei węg.-galicyjsk. —•— , 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 139 50, Rubel papierowy 1*23*'/,, 
Wiedeńskie losy 118 50, W ęgierskie losy 11125 , 
Mark. niemieck — W ęgierska renta 109 37, 
Usposobienie wzmocnione.

W ie d e ń , 2o oierpnia 1880, godzina 4 
ninut 35 Akcye kredytowe — — , Anglo-
Austr. — , U m o n sb an k  , Kolej Karola
Ludwika — •— , Południow a, — — R enu  
pap. — , Rubel papierowy — , Gal. listy 
zastawne 101 75 Gal. indemizacyjne — •— , 
Mark niem. —•— , Gal. bank rustykalny 102 50 
Losy z r. 1860 — .— , i8apoleonsdor — .— , 
Usposobienie —

W ied eń , 26 sierpnia 18t>0, godz. 10 m. 
36, Akcye kredytowe 288 70, Anglo-aastr. 
136 60, Akcye banku Union 113 90, Kolej 
Kar. Ludw. 277'—  Południowa — •— , N a- 
poleonsdor 9*36— , Rubel papierowy 1.23V4, 
Renta pap. — — , Galie, bank bip. — •— , 
Gai. oblig. indemn —■*—, Gal. listy zastaw 
banku włość. —-*—, Losy z r. 1860 —■*— , 
Usposobienie lepsze.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 25 sierpnia. 
W ie d e ń :  P szenna  1150  do 1 1 8 5  zł., ży
to 10*25 do 10 60 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 34*— do 3 4 2 5  zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Psze iea 75 klgr. (na jesień) 10 42 
do 10 47 z ł , rzepak (sierpień —  wrzes) 12*75 A. 
B e r  l i  u : Pszenica żółta (na lip ie c -s ie rp ie ń ) 
210*50, żyto — *— , spiritus loco 60 —, olej 
rzepakowy ;5 — . S z c z e c i n :  Pszenica — ,
r z e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 62
olej rzepakowy 73 75, s p i r i tu s — —. W ro 
c ł a w :  Pszenica — *— , żyto —*— , owies 
— *— , spiritus — —, kukurudza — •—, K o- 
l o n i a :  Pszenica — *— .

Odsowierfzislny "edaktor Władysław Łoziński

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c l i o d s ą  d o  L i r o w a .

Według południka Peezteńskiego.
35 C z e r ń  J o  w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany. 

JO K r a k o w a : o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. U  
przed południem (pociąg mięszany).

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod
zamczu) ; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Z e  S t a n i s ł a w o w a ;  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

I> o  C z e r n i o w ł e c :  o godz 6 min 10 ra
no (pociąg pospieszny); o "godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).
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P r z y j e c h a l i  d o  I.wOW a,

dnia 26 sierpnia 1880.
Hotel George‘a.

Pp. E  ks. Lubomirski z Bakończyc. S. 
hr. Dzieduszyoki z Gwoźdzca. G. hr. Tarnow
ski z Rossyi. J. Kellermann z Kańczugi. J. 
Trzecieski z Woli barytowej. E. Rhode z Ham
burga. H. Weeker z Offenbaoh.

Hotel Europejski.
Pp. J. Przesmycki z Warszawy. S. Bi- 

dewicz z Wielopola. J. Borkowski z Zalesz
czyk. K. Iłowicki z Niszczajna. M. Lowenstein 
z Londynu.

Hotel Angielski.

Pp. A. Hulimka z Mycowa. A. Łucki z

Sarny. B. Skibniewski z Balic. Dr. L. Fruohl 
man z Bolechowa. Dr. L. Lutyński z Krako
wa. Z. Bernstein z Odessy.

Hotel Langa
Pp. H. Eckert z Wrocławia L. Bern

stein z Wiednia. E. Walmarin z Tryjestu.
Hotel Warszawski,

Pp. R. br. Sallie z Wołynia. S. Jaro
szyński z Wołynia. J. Marooin z Krakowa. 
A. Teichman z Brodów. A Degler ze Stanis
ławowa.

Hotel Kuhna.

Pp. E. Towarnicki z Dyszowa. J. Kuoh- 
nicki z Niska.

Hotel Lazarusa.

Pp. L. Antler z Soroki. L. Schwarz z 
Wiednia. G. Zaparkansky z Wiednia

Hotel Krakowski.

Pp. N. Horodyski z Warszawy. J. Hre- 
horowicz ze Stryja. P. schaff ze Szląska. J. 
Rzędzianowski z Krakowa.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

Pp. E. br. Hohendorff do Byszowa N. 
0. Gould do Brodów. A Dr. Wich do Krako
wa M. Boreysa do Krakowa. P. Popiel do 
Krakowa. L Rylski do Narty. A. ZbyBzewski 
do Krakowa

W y k a z
wyciągniętych w dniu 25 sierpnia 1880 roku 
w c. k. urzędzie lotoryjnym Lwowskim pięciu 

liczb.
7 4  4 7  H S  8 7  2 8

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
7 i 22 września 1880.

 k .  u r z ę d u  l o t e r y j n e g o .
Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 26 sierpnia 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 738.3mm. przy temp. 0°C. Psyohro 
metr suchy +  I3.6°C. Psychrometr wilgotny -f- 
12.7*0. Prężność pary 10.4mm Wilgoó Zach
murzenie 2. Wiatr SE1. Ozon 4.

Temperatura powietrza 10.9 R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 765 8mm.

Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowe].
Lwów dnia 25 sierpnia 1880

1 . A k c j e  za sztukę. „
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ° 
Kol. iwo w. ezer.-jas. po 200 zł. w. a 5 
Banku hip galie. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t y  z a s t c  za 100 zł.

Tow. redyt. galic. 5 pr. w. a.
n 4 pr. W. a.

„ „ 5 pr. okresowe 41
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. J j 
Lifty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. „

g
S . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr.

Ogóln roln kred. Zakład dla (lal. 2 
1 Buków 6 pr. los. w 15 l a t -0

4. O b l lg i  za 100 zł.

Indemniz galic. 5 proc. m k. . 
Oblig. Komunalne ga< Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

9. L e e y  miasta Krakowa. . .
.  „ Stanisławowa .

6 . M o n e ty .

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .
N apoleondor.....................
P ó łim p e ry a ł.....................
Bubel rossyjski srebrny .

papierowy 
100 marek niemieckich . 
8rebr<...................................
K ł1*' T  w sreKtwi.

płacą żądają
walutą ru s f

złr. ci. z/r it

274 75 277 75 
166 -  169 -  
296 — 300 -  
250 -  254 —

97 75 
91 50 
97 75 

101 60 
102  —

98 75 
92 50 
98 75 

102 60 
103 50

92 -  94

97 15 98 15

99 -  100 -
100 —  102 —

19 25 
24 50

5 44
5 50 
9 31 
9 58 
1 56 

1 22 
57 45 
99 50
'M VK

21 25 
26 50

5 55 
5 60 
9 41 
9 72 
1 68 

1 24 
58 10 

100 50 
i on

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e ]
z dnia 23 sierpnia 1889.

płacą żądają.1. l> łn g  p a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ...............................
luty-sierpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ................................
kw iecień-październik.....................

Lobj z roku 1854 po 250 złr. m. k
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr,
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr

„ 1864 po 10U zł.
„ 1864 po 60 zł.

Bonty Oom. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 proc..........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
■Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

72.90
72.95

73-/5
73.80

124.75 
1 3 2 .-  
133 —
176 — 
175.50

145.75
101 . —
88.15

73 05 
73.10

73.90
73.95

125.25
132.25 
133.50 
176 50 
176.—
29.—

146.25 
101.30
88.30

3 .  O b l i g a c y e  indimn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . 
Bukowiny 
Gaiieyi . . . 
NilBzej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . . .

1U4.50 
97.75 
97.60 

105.50 
94 40 
95.—

98.7o
97.80 

106.—
94.80 
95 50

3 .  A k c y e .

ŁiW.iw. Czem. kolej po 200 zł. wa. w er. 
Tow. kcl. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Półud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żąda.a
166.75 167.50 
281.25 281.60
80 -  80.50

143.75 144 aó

9 7 . -

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr 95.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 117.— .—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 101.— — .—

w 201.7 pr. 106.50 107.50
„ „ „ w 3 61 .51/* pr. 95.50 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 91.75 92 25
„ „ „ po 5 proct. . 98.25 98.75

» P« 5 proct. w
37 latach zw ro tne ............................... 98 25 98 75

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101.76 102.25
Gal. Zakł. kred. włość po 8 proc. . 102.50 10350
nanku austro-węgiersk. po 5 proc. . 104.— 104 15
Węg Tow ziem. ako. po 51/* p ro c .. 100.— 100.50

„ Zakł. kr. ziemsk. po 5l/j proc. 101.40 101.80

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za lO ozł)

płaes fcądają.
Keglerieha po 10 zł. m. k. . . 16 50 1 7 . -
Losy miasta Krakowa 20.20 20 60
Potyczka miasta Body po 40 zł. w. a. 4 1 - 41.10
Parnego po 46 zł. m. k........................ 41.25 41,75
Fundńcya szpitala Arcyks. Bndolia . 18.25 18,75
jalnia po 40 zł. m. k ........................... 5 0 . - 51 -
St. Genois po 40 zł. m. k .................... 47.25 47.50
Potyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w a.) 2 6 . - 26.—
Pot. Tryestu po 100 zł. m k. . . 125.75 —.—

. „ po 50 zł. w. a. . . 65.— —
Waldsteina po 20 zł. m. k................... 32.25 32.75
Windisvh?ratza po 20 zł. m. k. . . 41.75 42.25

Bank Anglo-auBt. 200 zł. emit. zł. 120 135.— 135 25
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 277.70 278 —
Niższo-auatr. tow. eskomt. po 500 zł. 780.— 790.—
Gal banku hip. po 200 zł. . . . ------ —
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
Banku austro węgierek, a. 600 zł. , 835.— 836.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. 75.— 76 —
Aust. Tow. żeglugi par.dun.po500 zł.mk. 564.— 566 —
Koi, Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ i91.75 192.25
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 z ł . . -  .— — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2455 — 2460 — 
U !?<*»• yir\ 9-rtft T> rrt V 9 4 50 "'75 —

Kul. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a, 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 100 zł. w. a......................
Kol. gal. k a r  Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ „ II emisyi . . .
„ m . „ . . . 

rvn n n x * ‘ n • •
Kol. Lwow-Czer.-Jass. I l i  emis a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
i lar' igo po 40 zł. m. k........................
Tno p*.r n» nwnftiu pa 1 i i  mV

91 — 91.25

85 50 
106—

65—
105 -  
101 75
104.75 105 25
102.75 103.25 
102.50 108.--

7 .  W e k s le  (na 8 niesiąee)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . — —. -
Berlin za 100 mark w. p. o. . . — -------
Frankfurt za 100 mark p ....................  —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n . . — .— — —
Londyn za 10 ft. szt 117 70 117,80
Paryż za 100 fr.....................................  4o.45 46 45

K a r *  s t o l a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20-fraukOwH 
Bossyiski im >eryał 
Talar związkowy 
firebro . . . .

5 .5 6 .-
5 .5 6 .-

9 .3 5 .-  
9.64 -

5.57—
5.57—

9.35.60
9.66.

Z Iwtwskle] Izby handlowa] I przemysłowe]
Telegrafowany kuri wiedeński

_ __ —  _
z dnia 25 sierpnia 1880 It ut-

91.75 9 2 . - Jednolity dług państwa w baaksioMwk .2 bo
96.10 96 40 w srebrze . 73 75
9 2 . - 92.50 Renta w złocie . . . .  . - . . 88 20
91.50 91.90 Losy potyczki z roku 1860 ..................... 132 _

86.50 87.— Akcye banku austro-węgierskieg* . . . 836 —

» k red y to w eg o ..................... 290 50
Londyn . . . .  ................................ 117 80
Srebro . . .  . . — —

178 75 179 25 N ap o leo n d o r................................................
Dukat cesarski men . . .

9 .86
42.50 43 25 6 58

1C4 7S ■05 25 100 m m i  niamieclrinb fi' 85

(5873 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 2821. C. k. sąd powiatowy w Ula

nowie zawiadam ia niniejszym  nieobecnego 
i z miejsca pobytu niewiadomego Meszla 
Nadia „K us“ zwanego, że pod dniem  i‘ lip 
ca b. r. 1. 2821 wniósł przeciw niem u L n b  
Schwamenfeld pozew o 56 złr. z pa ., który 
z term inem  n& 15 października 1880 o 9tej 
rano ustanowionemu kuratorowi Lar,arowi 
Karpfowi doręczony zostaje.

Je s t więc rzeczą pozwanego wszelkie 
środki obrony kuratorowi udzielić lub inuego 
pełnom ocnika sobie ustanow ić i tegoż sądo
wi wskazać.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 22 lipca 1880.

(5868 1— 3) E  d  y  k  U
L. 7938 0 . k. sąd obwodowy w Prze

m yślu rozpisuje na zaspokojenie w ierzytel
ności c. k. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 2537 złr. 50 ct., 
2537 złr., 50 ct. i 69617 zł. 3 et. z pa 
ponownie egzekucyjną sprzedaż dóbr Samo- 
klęski z przyległościami Mrukowa, P ielgrzym 
ka, Kłopotnica, Tolusz, Huta, Zawadka i Cze
kaj, w powiecie sądowym Żmigrodzkim sta
rostwie Jasielskim  położonych H enryka Br. 
W ilczek i G uttenlaud w łasnych w drodze 
publicznej licytacyi w jednym  term inie dnia 
l i g o  października 1880 o godz. 10 przed
południem  w tymże sądzie odbyć się mającą 
pod warunkam i ułatw iająeem i poprzednio 
uchw ałą z dnia 21 kw ietnia 1880 1. 2901 
już ustalonem i z tern, iż licytacya powyższa 
odbędzie się w jednym  powyżej oznaczonym 
term m ie ryczałtowo niżej ceny w yw ołana  
za jakąkolwiek bądź cenę.

Cenę wywołania stanow i wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy
ję ta  w sum ie 156 577 zł. a. w. zakład zaś 
wynosi 5/100 ceny wywołania, czyli kwotę 
7 828 zł 50 ct.

R sztę w aiunków  licytacyjnych i w y
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądewej 
registraturze.

Przem yśl 4 sierpnia 1880.
(5876 1— 3) K  d  y  k  t .

L. 6675. C. k. sąd obwodowy w Koło
myi zawiadamia niuiejszem dom niem anych 
spadkobierców Schiji W ieselbergu czyli Wie- 
selbergera, że w sprawie egzekucyjnej Her- 
scha E hrlicha  przeciw nieobjętej masie Scha- 
ji, W ieselbergera o zapłacenie sumy wekslo
wej 107 złr. 10 ct. w. a. z przynależytoś- 
ciam i zezwolił sąd odpowiedniej wysokoś
ci tej wierzytelności kwoty z gotówki na 
rzecz tejże m asy w c. k. urzędzie podatko
wym w Horodence deponownej i uchwałę

dotyczącą z dnia 30 czerwca 1880 1. 6675 
ustanow ionem u dla nieobjętej masy kurato- 
iowi adw. Dr. Tr&chtenbergowi doręczył.

Kołomyja 30 czerwca 1880.
(5846 1— 3) E  <8 y  k  U

L. 10972 Na zajadzie art. 73 u weksj.
wzywa c. k. sąd obwodowy w Tarnowie na
żądanie Nisseua Banda obecnego posiadacza 
zagiuionego wekslu z daty Jasło 25 m arca 
1867 na 1300 zł. w. a. opiewającego przez 
Antoniego Lisow hckiego akceptowanego a 
przez Adam a Zubrzyckiego na własne zlece
nie wystawionego przez tego, zaś oa W in- 
centrgo Tatarczucha a przez tegoż znowu 
ua Nissena Banda żyrowanego dnia 1 sier
pnia w Tarnowie płatnego, aż,eby weksel tea  
sądowi w 45 du ia-h  od dnia 3 ogloszeria  
niniejszego edyktu przedłożył, gdyż w prze-
c.w nym  razie am ortyzowanym  zostanie.

W Tarnowie dnia 12 sierpnia 1880. 
(5835 1— 3) E  d  y  k  k .

L. 27257. O, k. k. sąd krajowy Lwow
ski zawiadam ia nioiejszera edykt^ra p. Mu- 
ryannę z Laski-h K rzuską z życia i miejsca 
pobytą Diewiadomą, a w razie jej śmierci 
nieznanych jej spadkobierców, iż na prośbę 
Leona Scheitza właściciela majętności Tre 
terówka i Józefa K uttnia właściciela dóbr 
Łonie uchw ałą tab aL rn ą  z daia dzisiejszego 
do 1. 27257 w roku 1880 dozwolenem zo
stało wydzielenie z kompleksu dóbr tabular
nych Łonie w c. k. starostw ie powiatowym 
Przem yśluiy  położonych p rz j st,rzeai g run to 
we] 275 morgów 343 sążni kw adratoA jch
i utworzenia z takowej osobnego ciała tabu
larnego pod uazw ą Treterów ka przy równo- 
czesrn m zarządzeniu zap sania ubezpieczone
go dla M aryanny z Laskich Krzuskiej ua do
brach Łonie Dom 83 s tr 321 a. 17 cięż. 
praw a poboru drzewa do rubryki ciężarów 
rzeczonej majętności Treterówka we formie 
hipoteki łącznej.

Gdy miejsca pobytu M aryanny Krzus
kiej nie jest wiadome, przeto ustaaaw ia się 
dla niej kuratora w osobie adw okata Dr. 
Dziubińskiego z substytucyą adwokata Dr. 
Gajewskiego i tem uż kuratorowi doręcza się 
powyższą uchw ałą tabularną z dnia dzisiej
szego do 1. 27257 z roku 1880.

a  c. k. sądu krajowego.
Lwów daia 26 czerwca 1880 

(5886 1— 3) E  <1 j  Ł. U
L. 17686. C. k. sąd powiatowy w Dro- 

bycza podaje niniejszem  do publiczuej wia
domości, że na zaspokojenie sumy 780 złr. 
w a. z pn przymusowa sprzedaż realności 
pod 1 k. 131 d. 235 n. Zagrody m ''jakie w 
Drohobyczu ut. Dom t. I I  pgg. 744 a. haer.

1 pag. 745 n. haer. 2 p8g. 746 n haer. 3 
dłużników Jan a  i Apolonii H ordyńskuh  wła
snej w tutejszym  c. k. sądzie w drodze pu
bliczuej licytacyi ua rzecz Kaspra F ru z iń 
skiego na dniu 19 października 1880 o 10 
godziuie przed południem w B. Nr. 6 prze
prowadzoną i na tym że term inie także i po
niżej ceay szacunkowej w kwocie 2477 złr. 
30 ct. w. a. sprzedaną zostanie.

Przed rozpoczęciem licytacyi ma każdy 
mający chęć licytowania 10 pr. ceny szacun
kowej do rąk komisyi l.cytacyjnej jako wa- 
dyum w gotówce złożyć.

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu
larny i ak t ocenienia tej realności przejrzeć 
można w tutejszej regh tra tu rze.

O tem  zawiadamia się znanych wie
rzycieli do rąk w łasnych tudzież wszystkich 
wierzycieli hipoteezych, którzyby dopiero po 
dniu 20 gruduia 1879 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawo hipoteki na sprze
dać się mającej realności nabyli, lub k tó - 
ryinby z bądź jakiego powodu uchw ały licy- 
tacyę rozpisującej dość wcześnie doręczyć 
nie było można przez ustanowionego kurato
ra Dr. Galehrt ra  
(5885 1— 8) 4*^w ł«<»sioH 0nto.

L. 10742 Adwokata Dr. Gałeckiego 
dotychczasowego zarządcę masy konkursowej 
Izraela H trscha  Izraela kram arza towarów 
bław atuych w Tarnowie zatwierdzono w je
go urzędzio a zastępcą jego zamianowano 
L y d o r .  Reinera.

O. k. sąd obwodowy.
Tarnów dnia 5 sierpnia 1880.

(5871 1— 3) E  d  y  k  ( .
L. 2344. O. k. sąd powiatowy w Ula

nowie ogłasza niniejszem, iż oduośaie do e- 
dyktu z 19 października 18781 6728 przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż realności 
pod 1. k. 236 i 237 w Ulanowie położonych 
do masy spadkowej Benziona Spiry należą
cych w dwóch term inach mianowicie w 
dniach 4 października i 8 listopada 1880 
zawsze o godzinie 11 rano z tem, iż gdyby 
realności te u* powyższych term inach wyż«j 
ceny szacunkowej 915 zł. 70 ct. lub z* ta
kową sprzedane nie zostały, natenczas w y
znaczony zostaie, celem ułożenia warunków 
ułatw iających term in na 29 listopada 1880 
o godzinie 9 rano.

Wadyum wynosi 92 zł.
R s .tę  w arunków przejrzeć można w 

ts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

U lanów  25 listopada 1879.
(5807 1 - 3 )  E  d  y  b  t .

L  932. Do spadku po Grzegorza Ka

zi uka rolniku zm arłym  w Tokach dola 26go 
listopada 1852 bez rozporządzenia ostm ą w lą 
powołany jest między innem i tegoż syn Uko 
Kaziuka.

Ponieważ miejsce pobytu Ilka Kaziuki 
wiadomem me jest, przeto wzywa się tegoż 
ażeby się do roku od dnia dzisiejszego li
cząc tem pewniej w tutejszym  sądzie zgłosił 
i deklarację do spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie zostanie p e rtrak tac ja  spadko
wa z resztą spadkobierców i tegoż kuratorem  
Paw łem  Szosdańskim ukończoną.

C. k. sąd powiatowy 
Nowesioło dnia 20 maja 1880.

(5824 1— 3) E  d  y  k  t
L. 4110. C. k. Sąd obwodowy w No

wym Sącza zawiadam ia niniejszem  Józefę 
B ojarską, że Ju lia  z Kisielewskich Jan a  po
d a ła  pod dniem  25 kw ietnia 1880 I. 2413 
prośbę o zaintabulow anie jej za właścicielkę 
kaw ałka ogrodu z realności 1. 273 pochodzą
cego w Nowym Sączu położonego wedle 
dom IV pag. 485 poz. 15 h 8er. na imię 
Franciszka i Józefy Bojarskich wpisanego, i 
że wskutek tej prośby tu t. 6ąd. uchwałą z 
daia 15 maja 1880 1. 2413 rzeczona in tabu- 
lacya zezwoloną została.

Gdy r iejsce pobytu Józefy Bojarskiej 
nie je s t wiadome to ustanaw ia się dla tejże 
kuratora w osobie tutejszego adwokata Dra 
Żelechowskiego i tem uż wyż w spom nianąu- 
chwałę z du ia  15 maja 1880 1. 2413 dorę
cza się.

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz 31 lipca 1880.

(5878 1— 3) K  O y  k  t .
L. 5195. Ju lian  Grębowski c. k sędzia 

powiatowy w Leżajsku uznany za obłąkane
go Kurator Sew eryn Męciński urzędnik ko
lei w Przem yślu.

O. k. Sąd obwodowy 
Rzeszów 5 sierpnia 1880.

(5829 3 —3) E  d  y  k  t -
L. 3781. C. k. Bąd powiatowy w Czort- 

kowie ogłasza, iż celem ściągnięcia wierzy- 
Ulnośei L aaka Finkelm ana w kwocie 120 
złr. a. w. z pn. sprzedaną będzie przez pu
bliczną licytacyę realność ciało tabularne sta
nowiąca Fedia Dutki w Dolinie pod N r. 24 
położona w trzech term inach a to na dniu 
14 września, 14 października i 18 listopad*
1880 zawsze o godzinie 10 rano z tem, $
na pierwszym i drugim  za, lwb wyżej cenj 
szacunkowej, na trzecim  i  poniżej tej te. 

W artość 2130 złr. Zakład 213 złr- 
Resztę w arunków i wyciąg tabularni 

można przedrzeć w tutejszym  sądzie. 
Czortków 18 lipca 1880.

i



(5618 2 -  3) <g t> t  t  t
31. 21045. 2)aS f. f. Banbeilgerićfjt ais 

Soncurźgcric^t tn Krakau t)at auf © runb be3 
§. 194 ber ŚonfurS = D rbnung bie ©roffnung 
beź ftottfurjeź iiber ba3 gefammte wo iutnter 
befinblic^e beroeglidje, unb iiber bas in ben 
Sanbern, fur meldje bie KonFurSorbnung »om 
25 ®ejember 1868 gilt, gelegene mtbeweglidje 
Serm bgen be3 H erm an Bloch, ©efdEjdftSmannź 
irt Kalw^rya beroilligt, ben § .  33ejricf)t tn 
Kai wary a Góra gum ftonfurźfommiffdr unb 
ben § r .  S)r. Loria, ®ericf)tźabboFaten in  W a
dowice, junt einftweiligen SJłaffa <= $erW alter
mit © ubftituirung beź |>r. 2)r. Krobicki in 
Wadowice beftellt

SDie ©Idubiger werben aufgeforbert iit 
ber auf bctt 11 ©eptember lb 8 0  Slormittagź 
10 Uljr oor bem &'onFurśfommiffar in Kal- 
w aiya attgeorbneten jtagfa^ung unter 93ei= 
bringung ber ju r  SSefdjetnigung ifjrer §tnfprii= 
d)c bienlidjcu iBclege iiber bie Seftdttigung be§ 
emftweilen bejtellten 23ci'mbgenź'SSerwalterź 
ober iiber bie ©riteitnung eineś anbcreu 2J(af

biefe fftealitat hur iiber, ober unt ben ©dba* w  » * n » 90 ™ , .
fcungsw ertran  ben SRann gebradjt werben I d z ie rn ik a 1880 li U l lT * !  / V  daia  28 Paż'  (5830 2~ 3) O b w l e w c e n l e ,

m  SluSruSprciS gittt ber g e r i «  S c u n k o w e i za S ,  8,  "  , w? żei  cenJ  L *095 Dla Franciszka Kasprzyka (oj- 
« .  m a  *  a ^  ^  I szacunkowej, n ś _ w  dniu 29 hslopada 1880 ca) w Korzenny uznanego m arnotraw cąerljubene ©djafjugSroertt) 189 ft. 
aSabinm betrdgt 10°/o |ieooit.
®er ©runbbudjSauśjug unb ©djafcungś* 

protofoh fćinnen in ber % g. Stegiftratur ein* 
gefefjett werben

$  f. ftabt. bel. SejirFSgeridjt. 
Tarnopol am 5 Sluguft 1880 

(5711 2— 3) b ł  f  t
31. 34.500 S)aS I. I. SanbeS ais £ a n

befó=©crid)t in Semberg forbert ben Snljaber 
be§ nad) Slugebe be§ Dawid Raicher ifym ab* 
fjanben gelommenen, bom Dawid Retcher
an eigene Drbre aulgeftellten, oom Jonas 
Gddsand unb Cha e R^ppaport oerct), Gold- 
sand afjeptirteu SScdjfelS bto Semberg 23 Su* 
n i  1880 auf 40 fl. o. 3B. lautcnb 6 SBodjeu 
a bato jal)lbar auf, ben eben erwoputen 2Bed) 
ftl btnnen 45 Sagen oon ber britten ©in 
fdjaltuitg biefe§ ©bicteś geredjnet an^er bor 
juleaeit unb fein Kigentf)um8red)t ju  bcmfely 0 r ..i.C_ . ta   r.________ /

i poniżej tej ceny, każdym razem o godzi- uchwałą c. k. sądu obwodowego w Nowym
me 10 z rana poa warunkam i, które w tu- Sączu z 28 czerwca 1879 1. 3783 ustano-
sądowąj registraturze przejrzanem i być mogą. i  wiono kuratorem  Baltazara Piątkowskiego

W adyum 8 zł. 50 ct. w. a. z Korzenny
Olesko dnia 25 maja 1880. i C. k. sąd powiatowy.

(5852 2 3) O w ł o s i e n i e .  Grybów 16 sierpnia 1880.
L. 1207. Oleski c. k. sad pow iatow y,

faberwalterS unb beffeu ©tellbertreterS itjre ben *um fo gcwifjer barjutfjun, al3 nad) frudjt 
SBorfdjlagc ju  erftatten unb bie 2Bat)l be3 i0fem Śkrlaufe bieftr ^ rif t  ber in dtebe fte= 
©laubigcr SluSfcfjujjeś borjuiieljmcn. ^cttbe SSedjfel am ortifirt werben wirb.

fjferner werben aHe biejenigen, rneldje ae= fiemberg am 7 Sluguft 1880. 
gen bie gemeinfd)aftlid)e Sribatnaffe eineu Sfit= (5858 2— 3) M o u l i u r s  L. 2355. 
fpruĄ aI3 StonfursSglaubigcr erl)eben wollen, C. k. M iuisterstwo spraw iedliw oś-i ze
anfgeforbetrt, i^re g^bem tngen fdBft, wenn zwoliło reskryptem  z dnia 9 sierpnia r. b. 
ein 9łed)t8ftreit bariiber an^angig fein foUte do 1. 9054 na utworzenie nowej posady in- 
big 12 Dftober 1880 ttac^ SBorfĄrift ber $on= spektora dla c. k. Zakładu kary dla kcbiet 
Fur^orbnung ju r  Sermeibung ber, in berfeF= W6 Lwowie z płacą i d jdatk iem  akty walnym 
ben angebro^eten fRec^tSiiamt^cile ju r Siu- X rangi tudzież z używaniem mieszkania w 
ntelbung unb bei ber tjienut auf ben 11 97ot)em= Zakładzie, a względnie dopóki takowe urzą- 
3er 1880 SSormittagśi 10 U^r bei bem F. F. dzone nie będzie, z dodatkiem na mieszka- 
SejirFSgeridjte in K al^arya nor bem StonFur3= nie w roczuej kwocie 200 złr. nareszcie z 
Fommiffdr anberaumten £iquibirung§=2iagfal)rt rocznym deputatem 17 kub. m etrów drzewa 
ju r  £iquibirung unb ju r  DtangSbeftimung ju  tw ard go, 10 kub. metrów drzewa miękkie- 
bringen. go i 10 kilogramów świec stearynowych.

®en bet biefer la g ja ljr t  erfĄetnenben Celem nadania tej posady rozpisuje się
angemelbeten ©taubigern, ftetjt ba3 Dłecfit ju , konkurs z czterotygodniowym term inem  od 
buref) feiue 2Bat)l an bie ©ielte be§ 2Kaffauer= dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie lwow- 
Walterź feines ©tettnertreterź unb ber 2Jtit= skiej.
gtieber beż ©taubigerś = StuźfĄu^eg , bie bi§ Ubiegający się o tę posadę mają przed-
oa^in tn Slmte Waren anbere ^erfounett tljreg łożyć swe do c. k. M inisterstw a sprawiedli- 
^ertrauenśl uno giltig ju  berufeti. wości wystosowane podania w przynależnej

®iejenigcn ©Idubiger, weldje nid)t in drodze Nadprokuratoryi Państw a i w tern 
Kalwarya ober in beffeu Sldfje woljncn fja= wykazać nietylko ogólne wymogi potrzebne 
ben in ber Slnmelbungenen wol)n^af= do osiągnien a służby państwowej, lecz też
ten 93euoHmdd)tigten ju r  Sinpfangualjine ber w szczególności znajomość niemieckiego pol- 
3 ufteIIungen nat)mt)aft ju  mad)eit, Wibrigcnś skiego i ruskiego języka znajomość służby w 
iiber Slntrag beż ftonFurStommiffarS fiir bie- Zakładzie kary i dostateczną wprawę w ra- 
felben, auf beren ©efa^r utto Hoften ein ©u= cbunkowości.
ra to r beftellt werben wirb. Z c. k. N adprokuratoryi Państw a

®ie weiteren iBeroffcnttidjungrn tm 2 au- Lwów 20 sierpnia 1880.
fe biefer Jtontursuertjaublung w er bctt burd) (5832 2 —3) < l > b n l m c i o n l e .  L. 3516.

„Gazeta L w o*ska“ cr= I W  dniach 12 października, 9 listopada 
i 14 grudnia 1880, każdym razem przed po
łudniem sprzedaną będzie w tutejszym e. 
k. sądzie powiatowym, realność pod 1. k. 20 
w Rozwadowie położona, Josla i Cbaji Rai- 
sów w łasna, na zaspokojenie należytości Judy

ba3 i!lmt§blatt ber 
folgen.

2)ie £iquibiruug3tagfal)rt wirb jnglcid) 
al3 S3ergteidjstugfat)rt feftgefteUt.

Krakau lu  Sluguft 1880.
(5828 2— 3) t t t l t l

31. S023. ®a§ F. f. SBejirFggcridjt in A dw okata w ilo śc i'535” zł. z pn
Ozortkow gi6t befanut, ba§ tu ber © jecution^ Cena wywołania wynosi 1215 zł
faĄe beż lz*k Seidinann gegen Jozef unb Zakład 122 zł. który przed rozpoczę-
Bara Rottenstreich pto 800 fl. f9?©. bie ąc= ciem licytacyi do rąk  komisyi sadiw ej zło-
Futiue offentlic^e geilbietl)ung ber ©d)utbneri= żyć należy.
feben fub 97r. 104 unb 412 in Czortków ge* W arunki licytacyi wolno przejrzeć w
legenen eineit^ SabularFbrper bilbcnben 3łeali= registraturze tuteiszej. 
ta t ant 23 ©eptember, 19 DFtober 1880 jc= Rozwadów 14 lipca 1880
beśmal)! urn 10 lll)r SS2JI. im ©eridbtźgcbdu* (5864 2 —3) JB <1 y  k  t .
be uorgeitommcn werben wirb. L. 38158. C. k. Sąd krajowy jako ban-

®er ©cbdfjungźpreia betrdgt 4290 f(. o2B. dlowy we Lwowie uwiadam a z miejsca po- 
S)a2 SSdbtum 429 fl. bytu niewiadomego Jakóba U nter, iż wssU-
©ollte biefe jRealitdt am orjten unb tek wniesionego przeciw niemu podsnia Jo- 

StDeiten Jerm iue iiber ober urn ben ©d)aj}nng3* aasza RoseLfelda z dnia 20go sierpnia 1880 
breig nidbt oerFauft werben Fdnueu, wirb ju r  1. 38158 m hw ałą  z dnia 21 sierpnia 1880 
geftfefcung ber erleidbternben Sebiiiguugcu ber do 1. 38158 nakaz płatniczy na sumę we- 
•termin auf ben 21 Oftober 1880 bcftinimt. kulową 800 zł w. a. z pn wydano i takc- 

®ie iibrigeu 33ebingungcn fo mte ber wy równocześnie ustanowionemu kuratorowi 
^ab u la re jtra ft founen iu  bet SRegi)iratur ein- p. adwokatowi Drowi Standowi v; ręczono. 
8ffel)ett Werben. Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego

§ieoon werben bie Sntcrrjjenten unb Lwów dnia 21 sierpnia 1880.
beFannten ©lattbigcr fo wie bie bem Slufent- (5847 2— 3) 1} d  t  k  t ,
^altgorte ttaĄ unbiTaimten ©Idubiger Dawid L. 1235 q . ^ pow-iatowy w An 
^Volf Jiikel, Izrael Jak e l, Mariem Jiikel, drycbowie przędsięw tźm ie celem zaspokoję 
Ubane Jiikel, Mendel Jiikel, Elke Jiikel, nia wierzytelności Franciszka Burzyńskiego 
Perl Jiikel oerel). F riscb , Lhajcie H inde w kwocie 59 zł. w. a. z pn. przymusową 
Jiikel neret). O hrenstein , E k o  A uderm ann sprzedaż p rzez publiczną licytację realności 
burd) Kurator unb ©bifte mit ber Slufforberung pod 1. 241 w Roczynach e:ała tabularnego 
berftdnbigt bamit biefelbcn ju r  2Bat)rung iljrer n 'ełtanow iącej, własnością dłużnika Franeisz- 
■Jntereffen bem itjnen beftedten Kurator bte ka Sordyla będącej, w trzech term inach wy- 
n »tige Snform ation ju  ertcilcn ober fic^ cinen znaczonych na dzień l ig o  października 8go 
“nberen iBertreter ju  Watjleu alźfonft ber listopada i 6 g rudnia 1880 o godzinie ’lOtej 
merauS cntfpriugenbe @d)aben bloś iljnett ju r  rano w tutejszym  budynku sądowym.
^a ft fatlcn w irb; enblidj alle bieitigen, weld)e Cena wywołania wynosi 100 zł. w. a. 
bad) bent 6ten ®ejember 1878 an bie ©e* poniżej której dopiero na trzecim term inie 
•“dfir biefer Jłealitat gelangen fodten, ober licytacyjnym sprzedaż nastąpić może. 
benen biefer 58efd)cib au§ wa§ immer fiir eu Wadyum wynosi 10 zł. w. a.

podaje nmiejszem do publicznej wiadomości, że 
odbędzie się w sądzie tutejszym  przymusowa 
sprzedaż realności pod N r. 82/172 w Kon
tach położonej, Antoniego Bereziak czyli le
ków własnej na zaspokojenie pretensyi Mort- 
ka Gastbaltera w kwocie 59 zł. 80 ct. w. a . 1 
z pn. dnia 28 września 1880 i dm a ^ p a ź 
dziernika 1880 li tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 29 listopada 1880 
i poniżej tpj ceny, każdym razem  o godzi
nie 10 z rana, pod w arunkam i, które w tu- 
sądowej registraturze przejrzane być moo-a 

W adyum 40 zł. w. a. 0

(5842 2— 3) E d y k t
L. 4544. C. k. sąd obwodowy w No

wym Sączu rozpituje celem śeiągnienia c. k. 
uprzyw gal. akcyjnemu Bankowi hipotecz
nemu prawomocnym nakazem zapłaty c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 20 paź
dziernika 1877 i. 52904 przyznanego resztu- 
jąeego kapitału 48094 zł 79 cl. w. a. 
2 7 pre. odsetkami od dnia 21 września 
1879 i kosztami w kwocie 18 złr. 58 ct. 
w. a przyznanemi do przymusowej licytacyj
nej sprzedaży dóbr Rożnów z przyległ ścia- 
mi Radajowice, Zagórze i Łaziska w obwo
dzie sądeckim położonych, wedie Dom. 256Olesko d ia 6 kw ietnia 1880 1 , e  l  - A a ,, n  /  ••

(5853 2 - 3 )  P  “ • ^  haer. p. Adolfa Dobrzyńskie-
L 1233 oieeki c , go w łasnych dw a term iny to jest w dniu

oodaieninieiszam do Dubliczń i P0Wiat? ^  20 października 1880 i 24 listopada 1880 
odbedzi^ s iT w  sadzk  ^ każd^  1 “ZLm 0 S^dzi2ie 10 z ratta w e k 
alności pod 1. konskr. 40 s u b r e p ^ lM  sądzie obwodowyu. w Nowym Sączu odbyć
Uszni Stefana Świderskiego ^ajacej pod następują-em i w arunkam i,
spokojenie pretensyi c. k. uprz. zakładu kre- 1 ___ i . :  Ie^ ^a ^ b ę d z ie  się ryczałtowo

hem ©ruiibe niĄt jugeftcttt tuerben Fónnte, ju  
§dnbcn beź K uratorź nerftanbigt.

U. F. S3ejirF»gerid)t 
Czortków ben 12 lyuni 1880.

(5754 2 - 3 )  9  )  i  1 L   ̂ ,  ft... .
31. 11.273. SSon ©eiten beź f F. ftabt

etl. SBejirfsgcridjtcS in Tarnopol wirb tyientu

Resztę warunków licytacyi, tudzież akt 
opisania 1 oszacowania przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. Dra Lorję z substytucyą 
adw. Dra Krobickiego w W adowicach. 

A ndrychów  5 maja 1880.
. .  v k r » 3u l T w  » . . .  r - .  0 0  2 - 3 )  O g ł o s z e n i e
belanut gegeben, bafj ju r  §crcinbnngung ou 1 L 2Ż18> 01usl£i c. k. sąd powiatowy
Sorberuug be3 Rubin Lóveusohn^pr. T • j aje nifiiejszem do publicznej wiadomości, (

--j- v«..wuunj jan-U bł^Ur-H©. bie ejcFutioe offentlidje jycttbtetpuiu- v c. k. sądu obwodowego handlowy w Tarnowie podaje do wiadomości
ocr tn Rusbnowka fub ©9ł  38  flelcgcnett, s  mftk 1S8n l 3676 :i J- :-

uprz. zakładu kre 
dytowego we Lwowie w kwocie 187 zł. 51 
ct. w. a. z pn. dnia 28 września i dnia 28 
października 1880 li tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, za! w dniu 29 listopada 1880 
1 poniżej tej ceny, każdym razem  o godzi
nie 10 z rana poa w arunkam i, które w tu 
sądowej registraturze przejrzane być mogą 

Wadyum 85 zł. w. a.
Olesko dnia 10 kwietnia 1880.

(5854 2 —3) E d y k t .
L. 4437. C. k. sąd powiatowy w S zizer 

cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
398 zł. 43 ct. z 7 pr. odsetkam i od 9 paź 
dziernika 1879 bieżąeemi przez e. k. uprz 
galic akc. bank hipoteczny przeciw  S te fan o 
wi H ołdun i spodkobiercom śp. M aryi Hol- 
dun wywalczonej przedsięweźm ie w tusądo- 
wej kuncelaryi w dniach 23 w rześnia i 28 
października 1880 każdokrotaie o godzinie 
10 przed południem przymusową przetargo 
wą sprzedaż realności dłużników *ut. Dom. 
Tom I  pag. 101 n. 2 haer i p. 103 n. 4 haer. 
własnej pod 1. 21 w Srokach w starostwie 
Lwowskim położonej, ciało tabularne stano
wiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 1025 zł.

Zakład wynosi 103 zł.
W term inach powyższych sprzedaż na- 

tąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta 
kowej nie uzyskano ustanaw ia się do ułoże
nia w arunbów ułatw iających term in na 28 
października 1880 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którym by uchwała li- 
cytaoyjua dorę z ną być nie mogła, lub któ
rzy by prawo hio :tekl na powyższej realnoś
ci po 11 m aja 1880 uzyskali, ustanawia się 
p. F ilipa Simona z Szc.zcrca kuratorem .

Resztę warunków  licytacyjnych i w y
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 23 czerwca 1880.
(5821 2— 3) E d y k t .

L. 18191. C. k. sąd krajowy w K rako
wie zaw.adam ia niniejszym edyktem  A nto
niego i Franciszkę Świerczewskich, iż dla 
tychże ostatnich ja io  niewiadom ych z miej
sca pobytu w spraw ie wekslowej Maryana 
Gorzkowskiego pko. Antoniem u i Franciszce 
Świerczewskim o 960 zł.

Kuratora w osobie adw. Dr. Pieniążka 
z substytucyą adw. Dr. W łyńskiego z K ra
kowa ustanowiono i tem uż wręczono wyrok 
z dnia 20 czerwca 1879 1. 14967 dla nich 
wygotowany.

W zywa się więc Antoniego i Franciszkę 
Świerczewskich, aby albo kuratorowi środki 
obrouue podali, lub innego zastępcę u stano 
wili i takowego sądowi oznajmili 1 w ogól
ności, żeby środki obronne wnieśli, gdyż 
inaczej skutki z niezachowania tyeb ostro
żności nastąpić mogące sami sobieby przy
pisać musieli.

Kraków 6 sierpnia 1880.
(5859 2 —3) E d y k t .

L. 37034. 0 . k. Sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po
bytu niewiadomego Bolesława Żardeckiego, 
iż w skutek wniesionego przeciw niem u po
dania Chany Pius z dnia 12 sierpnia 1. 37034 
uchw ałą z dnia 14 eń-rpaia do 1. 37034 na
kaz płatniczy na resztującą sumę wekslową 
384 zł. z pn. wydano i takowy równocześnie 
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi 
Drowi Balko wręczono.

Lwów 14 sierpnia 1880.
(579 5 2—-3) O b w t e u s e i e n l t .

w wyżej oznacy mych dwóch term inach, na 
których debra Rożnów z przyl. niżej ceny 
szaeuukowej sprzedane nie będą.

2. Cenę wywołania stauowi wartość 
tych dóbr przy udzieleniu pożyczki banko
wej przyjęta w tum m  109575 zł.

3. W adyum wynosi 11.000 zł.
4. Gdyby dobra te  w powyższych te r

minach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedane nie zostały, wyznacza się te r
min na dzień 24 listopada 1880 o godz. 4 
popałudoiu dla ułożenia ułatw iających wa
runków z tern oznajmieniem, iż niestawaiący 
na term inie wierzyciele hipoteczni jako do 
większoSei obecnych przystępujący uważani 
będą.

Resztę warunków licytacyjnych i extrakt 
tabularny wolno przejrzeć w tHtejszo-sądo- 
wej registraturze.

O rozpi aniu tej licytacyjnej sprzedaży 
zawiadamia się obie strony sporne, tudzież 
wiadomych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, zaś wierzycieli, którzyby po dniu 
8 lipca 1880 jako dniu wydania ekstraktu 
tabularnego jakieś prawo zastawu na sprze
dać się mających d . brach Rożnów z p rz jl. 
uzyskali, jako też tych, którym by uchw ała 
licytacyjna, czy też późniejsze uchw ały w czts 
nie doręczone b jć  nie mogły, przez ku ra
tora Dr. Jarosza z substytucyą Dr. Żelechow
skiego i przez edykta.

0 . k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 31 lipea 1880.

(5848 2 — 3) E d y k t .
L 3685. C. k. s -d  powiatowy w Bro

dach podaje do wiadomości, iż w spraw ie 
egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. akcyj. b an 
ku hipotecznego we Lwowie przeciw Her- 
8chowi Krub o zapłacenie sum 226 zł. 80 
ct. etc. przymusowa sprzedaż realności pod 
I. k. 806 tab. 621 w Brodach w dwóch ter- 
minRch a to dnia 23 września i 18 paździer
nika 1880 o godzinie 9 rano w biurze N r. 1 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanow i w artość real
ności w sumie 8000 zł. w. a.

W adyum 800 zł.
Gdyby realność ta  w tych term inach 

przynajm niej za cenę w ywołania sprzedaną 
m e została, natenczas dla ułożenia ułatw iają
cych warunków wyznacza się term in  na 28 
październiki 1880 o godzinie 4 po południu 
z tem, iż niestaw ający na term inie wierzy
cieli hipoteczni jako do większości głosów 
stawąjących przystępujący uważani będą.

Resztę w aru tuów  licytacyjnych i eks
trak t tabularny woluo w tusądowej reg istra
turze przejrzeć.

Brody dnia 15 maja 1880.
(5849 2— 3) O b w l e s z c w e n l e .

L. 360. Dnia 9 września, 14 paździer
nika i 4 listopada 1880 każdym razem o 
godzinie 11 rano odbędzie się sprzedaż r e 
alności nietabularnej pod 1. k. 7 w Nadzie- 
jowie położonej dłużnika Iw ana Fedoryszyn 
własnej w tutejszym c. k. sądzie powiato
wym na rzecz Jakóba M arusarza n* zaspo
kojenie sum y 115 zł. w. a. z pn. z tem, że 
realność ta  na pierwszych dwóch term inach 
za cenę szacunkową lub wyżej tejże, zaś c a  
trzecim  także niżej sprzedaną zostanie.

Cenę szacunkową wywołania stanowi 
sum a 225 zł., zaś wadyum 10 pr.

W arunki licytacyjne, protokół opisania 
oszacowania m ożna w registi aturze przej-
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Dolina 30 czerwca 1880.
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(ituita Lwowska Nr. 196 s tfoia 26 siarpaia !§§Pt
50 złr.

L. 8247. C. k. sąd obwodowy jako sąd  {(5826 2 — 3) E  d  y  fe t .  
r,wv w T ir , ’ L  11692. C. k. sąd obwodowy w T ar

nowie ogłasza ii:ii*jszem , iż Dworę W ech- 
slerową 2go Thiebergową uznano za bezwła- 
snowoliią z powedu niedołęitw a um ysłowe
go, i ustanowiono dla niej kuratora w osobie 
P . A leksandra Goldmanna.

Tarnów  dnia 19 sierpnia 1880.

komisowe

Tarnów dnia 1 lipca 1880.
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(5851 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 2094. Oleski c. k. sąd powiatowy 
podaje niniejszem  do publicznej wiadomości, 
że na prośbę Samuela Grubera przeciw Bene
dyktowi Brojanowskiemu, celem ściągnięcia 
resztująeej sumy wekslowej w kwocie 75 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się sądzie tutejszym  
publiczna sprzedaż raalności pod 1. 7 w H u
cisku Oleskim położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej dłużnika własnej za cenę sza
cunkow ą 1875 zł. w. a. dnia 28 w rześnia i 
dnia 28 października 1880 li tylko za lub 
powyżej eony, zrś w dniu 29 listopada 1880 
i poniżej tej ceny, każdym razem  o godzi
nie 10 z rana, pod warunkam i które w tu- 
sądowej registraturze przejrzanem i być mogą.

Jako wadyum kupujący złoży 10 pr. 
ceny szacunkowej.

Olesko dnia 7 czerwca 1880.
(5822 2— 3) D d y k t .

L. 17817. C. k. sąd krajowy w Krako
wie podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia w ierzytelności Józefa 
Laugrocka w kwocie 1050 zł. z pn. odby
wać się będzie w gm achu tegoż sądu w dniach 
5 października i 4 liatopada 1880 każdym 
razem  o 10 rano przym usowa publiczua 
sprzedaż realności. „G runt parcela Nr. V I“ 
w Krakowie położonej M aksymiliana N itscha 
własnej pod następującem i warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
3088 zł. 20 ct. w akcie oszacowania usta
nowiona.

H. Każdy z licytujących winien będzie 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako 
wadyum lOtą część ceny wywołania t. j. 
sum ę 309 złr.

ITT. Na pierwszym i drugim  term inie 
realność ta  tylko za cenę wywołania lub 
powyżej takowej sprzedaną zostanie.

IV. Resztę warunków licytacyjnych oraz 
wyciąg hipoteczny rzeczonej realności przej
rzeć można w t. s. registraturze.

K uratorem  dla niewiadom ych z miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 3 lipca 1880 do hipoteki weszli, lub 
którymby uchw ała licytacyjna doręczoną być 
nie m ogła ustanawia się p. adwokata M och
nackiego z substytucyą adwokata Pieniążka.

Kraków dnia 23 lipca 1880- 
(5855 2— 3) Obwieszczenie.

L. 4559. 0 . k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu w skutek odezwy sądu krajowego Lwow
skiego z 15 maja 1880 1. 20630 przedsięweź
mie celem wydobycia 27 złr. 60 ct. 27 złr. 
60 ct. i 537 złr. 81 ct. z 7 prc. od 11 lip 
ca 1875 i kosztów sporu i egzekucyi w łą 
cznej kwocie 59 złr 98 ct. c. k. uprz. galic. 
akc. Bankowi hipotecznem u we Lwowie od 
A ndrucha Pruźuiaka się należących, przym u
sową licytacyjną sprzedaż realności pod 1. 7 
w Nikonko wicach, w Starostwie Lwowskim 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w dniach 24 września, 27 października i 2 
grudnia 1880 kazdokrotnie o godzinie 10 
rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanow i wartość sza
cunkowa 825 zł.

W adyum wynosi 83 zł.
N a pierwszych dwóch term inach real

ność ta nie niżej ceny szacunkowej, na trze
cim  zaś niżej ceny szacunkowej, jednak tylko 
za kwotę pokrywającą długi na tej realności 
ciążące sprzedaną zostanie.

Jeżeli na tych term inach n ik t takiej 
ceny nie poda, wyznacza się do ułożenia 
w arunków  ułatw iających term in  na 2 g ru 
dnia 1880 o godzinie 3 po południa w tu 
tejszym  sądzie.

Resztę warunków  licytacyjnych proto
koły zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Szczerzec 15 lipca 1880.
(5796 2— 3) E  d  j  k  t .

L. 9765. C. k. sąd obwodowy ustana
wia w Tarnopolu w sprawie Szlomy Kapła
na przeciw Teodorowi i W iktoryi Daniele- 
wiczom pto. 200 złr. w. a. celem doręczenia 
uchw ały z dnia 19 m arca 1879 1. 3699 n ie 
wiadomej z miejsca pobytu Rozalii M atkow
skiej im ieniem  własnem  i m ałoletnich Ka
tarzyny i Antoniego M atkowskich kuratara 
w osobie p. adw. Dr. Mantla z zastępstwem 
p. adw. D r. W eissteina.

O czem się rzeczoną Rozalię M atkow
ską uw iadam ia z wezwaniem, by ustanow io
nego kuratora należycie poinformowała, lub 
innego zastępcę m ianowała, gdyż inaczej wy
niknąć mogące złe skutki sama sobie 
przypisze.

Tarnopol dnia 21 lipca 1880.
(5844 2 — 3) R  d  y  k  Ł

L. 8806. Odnośnie do ogłoszonego 
w num erze 291 „Gazety Lwowskiej" edyktu 
podaje się do publicznej wiadomości, że o- 
atatni term in d*a przeprowadzenia licytacyi 
realności pod 1. 8 w Y orderbergu w ‘■prawie 
Ew y Antosz przeciw Dominikowi Haasowi 
pto. 480 złr. z pn. sprzedać się mającej na 
w niosek stron na dzień 4 września 1880, 
10 godz. przedpołudniem  odroczony został.

0 . k. sąd powiatowy.
Gródek 2 lipca 1880.

(5848 2— 3) E  «* *  fc ł ,
L. 3184. W  dniach 30 września, 2 li

stopada’ i 30 listopada 1880 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w sądzie tu 

tejszym licytacya realności Tomasza i Kata
rzyny Peszków własnej pod Nr. k. 105 rep. 
209 w powiecie Kamioneckim połużonej niein- 
tabulowanej, celem zaspokojenia sum y 170 
złr. a. w. z pa. na rzecz Uliego Bernsteina.

Cena wywołania 950 złr.
W adyum  10 prc.
P rzy trzecim  term inie realność ta  także 

niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
A kt opijania, oszacowania i resztę wa

runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
■ w odpisie podnieść w t. s. registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Busk dnia 11 maja 1880.

(5815 2 —3) O b w i e s z c z e n i e
L. 3140. W dniach 24 września, 25 paź

dziernika i 26 listopada 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod nr. konsk. 98 subrep. 149, 157 w Ho- 
iyniu położonej, dłużnika H ryaia 0ł6ksiuka 

_ w łasnej, w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego na zaspoko
jenie sumy 183 złr. 1 ct., 49 zł. i 93 złr. 
76 ct. w. a. z pn. każdym razem  o godzi
n ie 10 przed południem  z tern, że na pierw 
szych dwóch term inach realność ta  za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 700 zł. jest cena wy
wołania.

Wftdyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej reg istra

turze przejrzeć można.
Rożniatów 4 sierpnia 1880.

(5559 2— 3) S p r o s t o w a n i e .
L. 35093. W edykcie e. k. oądu kra

jowego jako handlowego we Lwowie z dnia 
7 sierpnia 1880 1. 35093, umieszczonym w 
num erach 191, 192 i 193 Gazety Lwowskiej 
w sprawie Feiw la Połturaka pr. Janow i 
Strzeleckiemu etc. wydrukowano m y ln ie  Hii- 
rel Połturak zam iast Feiw el Połturak, co się 
niniejszem  prostuje.

Lwów dnia 24 stycznia 1880.
(5806 2— 3) K  d  j  Js  ft.

L. 2913. C k. sąd powiatowy w N ie 
połomicach ogłasza, iż celem zaspokojenia 
należytości W iktorow i Grunbaumowi w kw o
cie 163 złr. w. a. z pn. po ułożeniu lże j
szych warunków licytacyjnych przeprowadzi 
przymusową sprzedaż realności pod 1. 131 
w Woli batorskiej położonej ciała tabularne
go niestanowiącej, w łasnością Ignacego Maś 
nicy stanowiącej w jednym tylko term inie 
t. j. w dniu 15 listopada 188.0 o godzinie 
10tej z rana.

Cena szacunkowa zniżona została do 
kwoty 500 zł.

W adyum wy no i 50 złr.
Reszta warunków licytacyjnych pozo

staje mezmienn:;-.
Niepołomice dnia 9 sierpnia 1880.

(5813 2 - -3j O b w i e s z c z e n i e
L. 3138. W dniach 24 września, 25

października i 26 listopada 1880 odbędzie 
się przym usow a sprzedaż realności n ietabu
larnej, pod nr. konsk. 12 subrep. 6 w Ho- 
łyniu  położonej, dłużnika Oleksy Andrejku 
własnej, w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego na zaspoko
jenie sumy 196 złr. w. a. z pn. każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem z tern, 
że na pierwszych dwóch term inach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim  także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 zł. jest ceną
wywoł&nia.

W adyum  wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej reg istra 

turze przejrzeć można.
Rożniatów 4 sierpnia 1880.

(5814 2 —3) Obwieszczenie.
L. 3139. W dniach 24 września, 25 

października i 26 listopada 1880 odbędzie 
się przym usowa sprzedaż realności n ie tabu
larnej, pod Nr. konsk. 244 subrep. 243 w 
H ołyniu położonej, dłużnika Kostia Audrejko 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego na zaspoko
jenie sum y 346 złr. 96 ct. w. a. z pn. każ
dym razem o godzinie 10 przed południem
z tam, że na pierw szych dwóch term inach 
realność ta  za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, żaś na trzecim  także niżej tejże sprze
daną będzie.

Cena szacunkowa 800 złr. jest ceną 
w ywołania.

W adyum  wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej reg istra 

turze przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Rożniatów dnia 4 sierpnia 1880.
(5773 3— 3) B  d  y  k  Ł

' L. 2613. C. k sąd powiato j y  w F rysz
taku zawjadamia, iż uchw ałą c . k  sądu obwo
dowego w Tarnowie z dnia 5 sierpnia 1880
1. 10789 Józef Z iarnik gospodarz, że Stępi- 
ny za m arnotraw cę uznany, i że tem uż Jan  
Ziarnik gospodarz z Stępiny kuratorem  usta
nowiony został.

F rysztak  18 sierpnia 1880.
; (5805 8 —3) K  d  y  b  t

L. 5494 C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności masy spadkowej nieobjętej po 
śp. Scbam ie A w erm ann w kwocie 10 zł. 
w. a. odbędzie się w sądzie tutejszym  w dai&ch

25 października 8 listopada i 6 grudnia 1880 
o godzinie 10 z rana przym usowa licytacya 
rralności nietabularnej H nata Jarem czuka 
pod N r. k. 29 w Suszczynie, na pierwszych 
dwu term inach tylko za cenę w ywołania lub 
wyższą, na trzecim  term inie za jakąkolwiek 
cenę.

Cena wywołania wynosi 100 zł.
W adyum 10 zł- w. a.
Bliższe warunki licytacyi i protokoły 

zastawniczega opisania i oszacowania przej
rzeć można w t. s. registraturze.

M ikulińce dnia 20 grudnia 1879.
(5823 3— 3) «  > t  t  t .

31. 5924. ©om !. f. $retógeridjte in Ko
łom yja tturb funbgemacf)t, bafj ju r  §ereinbrin= 
8mtg bel ©etrageg non 1000 ff. 6 3 Jł. ober 
1050 fi. o2B. fammt ©eridjtMaften 6 ft. 41 
fr. óSB. (Sfefutionśfoften 2 ft 87 fr. ó. 523. 
uttb ber Ijiemtt im ©etrage oon 8 ft. 56 Ir. 5. 
SB. jucrfanntcit £jecution§!ojten, bie ejcfutibe 
offentttdE)e gcitbiettiung ber bent erftbetangten 
Herseh N uchim  Schauder tau t Dom. Tom II. 
pag. 796 i 3 haer. eigenttjumlicf) geljórigen 
5Rratitat8antt)eite§ jub 691. 95 Stanislauer 
©orftabt in K łomy ja ju  ®unften ber miti= 
berjćitjrigen Cza ne, Me< hel uitb Goldc Bim- 
berg bcnńUigt unb unter nadjfteljenbcn ©ebtn= 
gnngen burcfjgefurt)t merbeit mirb.

l. 3 um StnSrufśpreife wirb ber, bet ber 
geridjtftdjen © djd |ung  ertjobene SBerttj pr. 
336 ft. 50 fr. óSB. bejietjungSmeife bie £»alfte 
beffetben pr. 168 ft. 25 fr. óSB. angenommen 

- 2 . Scber Jiauftuftige ift oerbunben, 10°/o
be3 SlnśrufźpretfeS at3 Sabium  im ©aarett 
ju  fpanben ber ŚijitationSfommiffton ju  erte- 
gen, welcfjeS bem 6 rftet)er in ben SaupreńS 
eiugercdjnet, ben iibrtgcn Sijitanten aber nacfj 
beenbeter S ijitation  juriicfgeftellt werben hnrb.

3. ® a bie gorberungen ben SBertt) beś 
9łeatitat§antt)eite§ uberjbigen, werben ju r 
9 cilbiett)nng jwei Serntine ba§ ift: auf ben 
27 Sluguft unb auf ben 8 Dftober 1880 je= 
beSmatjt urn 10 Utjr ©ormittagS im Burenu 
VI feftgefejt; fottte biefe 9icalitdt4f)dlfte bei 
ben jwei Żerminett urn ben SdjdjjungStoertt) 
nidjt an 3flann gebradjt werben fónuen, wirb 
am ll te n  Dftober 18b0 um 9 Ufjr ©armit= 
tag§ im Bureau VI ein britter Śerm in ju r  
©erfjanblung mit ben §ppott)cfgtdubigcrn f)in= 
fidjtlidj ber jn  geftattenben erlcicf)ternben ©e= 
bingungen abgeljalteu Werben.

4. 3)cr 6 rftet)cr ift oerpftidjtet ben Sauf- 
fd)itting mit 6 inred)nung be§ bei ©eridjt er- 
liegenben ©abtuinś binneit 30 £agen nad) 
JtcdjtSfraft be§, ba§ SijitationsprotofoH ju r  
©erid)t3wifjenfcf)aft netjmenben S3efdjeibe§ im 
© aaren in§ gcridjttidje SDepofit ju  ertegen.

g iir  bie bem ©ericfjte unbefanten ®tau* 
biger wirb jnm  k u ra to r 2)r. F reudenberg  
beftettt.

5Dcr ©djd£ung§aft, ber ®runbbncf)3au3= 
jug nnb bie iibrigen ©ebingungen fdnnen in 
ber Ijiergerictjttictjen 9Iegiftratur eingefetjen 
werben.

Kołomyja 17 Sdtni 1880.
(5825 3 — 3) £  d  y  k  t ,

L. 9128. C. k. sąd obwodowy w P rze
myślu rozpisuje na zaspokojenie w ierzytel
ności galicyjskiego Towarzystwa kredytow e
go ziemskiego w kwocie 31340 zł. 27 ct. 
w. a. z pn. ponew ną przym usową cprz daż 
połowy dóbr Tapin i części Dobkowice, tu 
dzież lasu do tychże dóbr, jak Dom 210 pag. 
306 n. 12 i 13 haer. przydzielonego, Zy
gm unta Drohojowskiego własnej, w drodze 
publicznego przetargu w dniu 3u września 
1880, 28 października 1880 i dnia 29 listopada 
1880 każdym razem  o godzinie 10 rano, w 

.tusądow ym  gm achu odbyć się mającą.
Cenę w ywołania stanowi połowa w ar

tości tychże dóbr, przy udzieleniu pożyczki 
w kwocie 66500 zł. w. a. przyjętej, t. j. 
kwota 33250 zł. w. a.

W adyum wynosi 3325 zł. w. a.
Na pierwszym  i drugim  term inie bę

dzie rzeczona połowa powyższych dóbr za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim  także 
niżej takowej, jednakowoż tylko za taką ce
nę sprzedana, któraby na zaspokojenie wszyst
kich wierzycieli hipotecznych tejże połowy 
dóbr wystarczała.

Na wypadek niemożności uzyskania tej 
ceny kupna wyznacza się celem ułożenia 
ułatwiających warunków licytacyjnych ter
m in na dzień 2 grudnia 1880 o godzinie 10 
przed południem  w biurze Nr. 1.

W yciąg tabularny i resztę w arunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Przem yśl 4 sierpnia 1880.
(5827 3— 3) Obwieszczenie.

L. 6871. Podaje się do wiadomości, ża 
w tutejszym  sądzie odbędzie się przym usc 
wa sprzedaż nietabularnych realności pod 1 
54 W asyla Sliziak i pod 1. 67 Mikołaja Po- 
Jityczki w Zielonej a to pierwszej w trzech, 
a drugiej w dwóch term inach na dniu 30 
września, 2 listopada i 2 grudnia 1880 każ
dym razem  o godzinie 10 rano, na pier
wszym term inie tylko wyżej, na drugim  tyl
ko za cenę szacunkową, a na trzecim real
ność pod 1. 54 też niżej ceny szacunkowej.

Jako cenę w ywołania ustanaw ia się dla 
realnoś i pod 1. 54 196 zł a realności pod
1.67 176 zł. w. a. Gdyby realność pod 1. 67 
w drugim  term inie sprzedaną nie została, wy

znacza się w m yśl dek. nadw. z S stycznia 
1808 term in, celem przesłuchania wierzycieli 
na 2 grudnia 1880 o godzinie 9 rano, aa  

. który się taż nieznanych wierzycieli przez 
‘ ręce kuratora c. k. to ta ryusza  p. Stupniclcie- 
zawzywa.

Resztę warunków  licytacyjnych i akta 
dotyczące m ożna w  tnsądowej registraturze 
przejrzeć.

O k. sąd powiatowy.
Buczacz 20 kw ietnia 1880.

(5782 3— 3) E d y s t .
L. 3247. Zawiadam ia się z życia i 

miejsca pobytu niew iadom eg' Antoniego K ru- 
dysa, dla którego kuratorem  Paw ła Gilarow- 
kiego z N i?nadowki ustanowiono, iż p rze

ciw niem u Maciej i M agdalena Prucnalo- 
wie pod dniem  28 czerwca 1880 pozew o 
sądowe zeznanie tożsamości treści i podpi
sów kontraktu z d*ty Rzeszów 27 maja 1874 
w tut. sądzie wytoczyli, w skutek ezego do u- 
stnej rozprawy wyznaczono term in przy tu- 
tajszym sądzie na 12go października 1880 o 
godz. 9 r a n o ; wzywa się zatem  Antoniego 
K rudysa aby ustanow ionem u kuratorowi 
swoje dowody udzielił, lub w miejsce tegoż 
innego pełnom ocnik ' ustanowił.

Z c. k. sąda powiatowego
Sokołów dnia 20 lipca 1880.

(5791 8— 3) f !  y  h  U
L. 3674. W dniach 22 września, 26 

października i 25 listopada 188G o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w  sądzie 
tutejszym  licytacya idealnej piątej części re
alności Różki Paroniuk nieletnich Maryi, 
Semka i Oleksy Paranink własnej pod N r. 
konsk. 32 w P jbnrzanacb  powiecie Kam o- 
neckim  położonej nieintabulowanej celem 
'L aj okojenia s m y 70 zł. e. w. z pn ma 
rzecz Borucha N :emanda.

Cena wywołania 108 złr.
W adyum  10 prc.
Przy trzecim  term inie realność ta tak 

że niżej ceny wywołauia eprzed&ną zostanie.
A kt opisania oszacowania i resztę w a

runków  l cytacyjnycb można przejrzeć Inb 
w odpisie podnieść w tns. registraturze.

C. k. eąd powiatowy.
Busk dnia 31 maja 1880.

(5779 3—3) O i r w i M s e m i ł e ,
L. 1647. Dnia 12 października, 16 li

stopada i 21 grudnia 1880 o godzin.e 10 
rano odbędzie się przrm usow a sprzedaż re
alności pod 1. 35 w Latcszynie, Józefa Ro
gowskiego własnej, c a  zaspokojenie pretensyi 
chbm ona i I tty  Mortkowiczów w kwotach 
%% z łr., 54 złr., 45 złr. 40 złr. z pn.

Cena szacunkowa 1450 złr.
W adyum 145 złr. w. a.
Resztę w arunków przejrzeć można w 

registraturze.
C. k. sad powiatowy

Dębica 29 lipca 1880.
(5792 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 4460. W dniu 2 listopada 1880 o 
gadzinie 10 przed południem  odbędzie się 
w sądzie tutejsz} u licytacya części realności 
Onofr.-go Lotoszyńskitgo własnej pod N r. 
konsk. 75 w Nieznauowie powiecie Kamio- 
neckim  położonej nieintabulow anej celem 
zaspokojenia sum y 175 ii . w. a. z pn. na 
rzecz R ub'na Rozenberga.

Cena wywołania 251 zł. 20 ct.
W adyum 10 pr.
Przy trzecim  term inie realność ta tak

że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
A kt opisania, szaco w an ia  i resztę wa

runków  licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w t. s. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Busk dnia 18 lipca 1880.

(5831 3— 3) 1 ' l y k k
L. 3606. C. k. sąd powiatowy w Ka

mionce str. ogłasza, że celem zaspokojenia 
preteusyi Seliga Podhorca w kwocie 212 zł. 
50 ct. z pn. przedsięwziętą zostanie w dniach 
21 września, 20 października i 24 listopada 
1880 każdym razem  o godzinie 10 rano przy
musowa sprzedaż publiczna realności pod 1* 
k. 15 w Horpinie położonej, A ndrucha Szy- 
bajły własnej, przedm iotem  ksiąg gruntowy ch 
będącej.

Cenę w ywołania stanow i kwota 870 zł. 
na którą realność powyższa oszacowaną zo
stała. W adyum  10 pr. ceny szacunkowej.

Bliższe w arunki przejrzeć można w tu 
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka dn.a 5 sierpnia 1880.

(5802 3 - 3 )  F , y  fe  « .
L. 287. C. k. :ąd powiatowy w M .ku- 

lińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie
rzytelności Jakóba M arm orka w kwocie 140 
zł. w. a. odbędzie się w sądzie tutejszym  w 
dniach 14 września, 18 października i 16 
listopada 1880 o godzinie 9 z runa przym u
sowa licytacya */, części realności n.etabu- 
larnej Mojżesza Wolfa H iller pod Nr. k. 181 
w M ikulińcach, na pierwszych dwu term i' 
aach za cenę w yw ołania lab wyższą, na trze ' 
cim  zlś term inie za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 433 z ł.
W adycm  43 zł. w. a.
Bliższe w arunki licytacyi i protokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania przej' 
rzeć można w t. s. registraturze.

Mikuiińce dnia 26 lu t3go , 879.



9
(5882 1— B) E  d  y  k  U

L. 10145. 0. k. sąd obwodowy w Taj
no wie zawiadamia z miejsca pobytu niezna 
nych Franciszka Smalca i A nnę W iśniew 
ską, że kuratorow i dla nich  ustanowionemu 
adw. Dr. Tokarzowie doręczono uchwałę z 
8 m aja 1880 i. 5566 dla a k h  przeznaczoną, 
k tórą na prośbę Ignacego W róblewskiego i 
Józefa Smalca ua wykreślenie prawa zasta
wu dla wierzytelności ich w kwotach 105 
zł. i 105 zł. w. a. w stanie biercym  real
ności 1. k. 187 Strusina intabulowanego ze
zwolono.

Zarazem wzywa ich, ażeby środki pra
wne przeciw rzeczonej uchwale kuratorowi 
wskazali lub nazwisko innego pełnom ocaika
sądowi wskazali.

W Tarnow ie dnia 29 lipca 1880.
(5872 1— 8) E  d  y  Ił  t .

L. 8178. 0 . k. sąd powiatowy w U la
nowie przedsię .reźmie w dniach 4 paździer
nika i 8 listopada 1880 zawsze o 11 rano 
egzekucyjną sprzedaż łąki i kilku zagonków 
gruntu  do rea_ności pod Nr. kona. 21 w Ku
rzynie małej należących, z tem, iż gdyby ta 
nieruchomość ciała tabularnego niestanowią- 
ca na powyższych term inach wyżej lub za 
cenę szacunkową 50 zlr. sprzedaną nie zo
stała, wyznaczony zostaje term in audyency- 
onalny celem ułożenia warunków ułatw ia- 
jąsyeh na dzień l9go listopada 1880 o godz. 
9 tej rano.

Resztę warunków, protokół zastaw ni
czego opisania i oszacowania przejrzeć m o 
żna w tutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów 80 lipca 1880.

(5874 1 - 8 )  E  d  y  1*
L. 2946. C. k. sąd powiatowy w Ula

nowie zawiadamia niniejszem  nieobecnych 
i z mieisca pobytu niewiadomych Hencię 
Steiner i Rebekę Halberthal, że pod dniem  
12 lipca 1880 1. 2946 wniósł przeciw nim 
Gerszon Teicher pozew o 130 zł. a. w. z pa. 
który z term inem  na 15 października b. r. 
o 9 i ano ustanowionemu kuratorow i Mojże
szowi Kuopfowi doręczony zostaje.

Je s t tedy rzeczą pozwanych aby w szehie 
środki obrony kuratorowi udzielili lub inne
go pełnomocnika sobie ustanowili i tegoż 
sądowi wskazali.

C. k sąd powiatowy 
Ulanów 22 lipca 1880 

(5877 1— 3) E  d  jr k
L. 6674. C. k. sąd obwodowy w Koło 

myi zawiadamia niniejszem  dom niem anych 
spadkobierców Sehaji W ieselberga czyli W ie 
stlbergera, że w sprawie egzekucyjnej Her- 
scha E hrlieh  przeciw nieobjętej m ssie Schaji 
W iaselbergera o zapłaceoie sumy wekslowej 
101 złr. 76 ct. a. w. z pn. zezwolił sąd na 
wydanie odpowiedniej wysokości tej wierzy
telności kwoty, z gotówki na rzecz tejże ma
sy w c. k. urzędzie podatkowym w Horo- 
dertce deponowuej i uchwałę dotyczącą z 
dnia -30 czerwca 18S0 1. 6674 ustanowio
nemu dla nieobjętej ma-;sy kuratorowi Dr. 
T rachK nbergow i doręczy.

Kołomyja 30 czerwca 1880.
(5879 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 4974. O. k. sąd obwodowy w S ta
nisławowie rozpisuje niniejszem  w celu wy
dobycia pretensyi A braham a H alpern przeciw 
Jakóbowi Breltbolz w kwocie 7200 złr. w. a. 
z pn. egzekucyjną sprzedaż w drodze pu
blicznej licytacji s/4 części m łyna szwajcar
skiego w Krechowcach położonego, Jakóba 
Bretholz w łasnych na dniu 23 sierpnia 1880 
9 września 1880 i 23 września 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano, na których to 
term inach powołana licytacya w tymże są
dzie obwodowym pod następującemi w arun
kami się odbędzi

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
32419 zł. 20 et. w. a.

2. W adyum  wynosi 8241 złr. 92 et.
8. Reszta warunków licytacyjnych tu 

dzież akt ocenienia i wyciąg tabularny są 
w tusądowej registraturze do przejrzenia.

O ezem się obie strony, tudzież p. M i
kołaja br. Romaszkana jako właściciela dóbr 
Krechowce, zaś J.ikóba Diamaud i Mojżesza 
Bernzweig jako współwłaściciela tego młyna, 
dalej następujących wierzycieli tabularnych,
C- k. Prokuratoryę Skarbu im ieniem  W yso
kiego Skarbu c. k. Urząd podatkowy w Sta
nisławowie, F ilipa M atlias, kasę fanduszu 
indemnizaeyjnego we Lwowie, Anstryacki 
Bank narodowy we W iedniu, Schm erla An 
derm ans, Samuela Nuchim a Menkes, Gittlą 
Anderm ann, Sudera HoroWitz, Scbaje Horo
witz, E sterę Horowitz, Herscha Ber Rudisch 
-Nuchima Judenfreund, W incentego Prauna, 
Dr. Izydora N inchim a, Samuela Thau, Moj
żesza H erseha Thau, M ałkę Grim m inger i 
phsim a Halpern do rąk w łasnych, zaś wszyst
kich tych wierzycieli, którzyby po dniu 14 
kw ietnia 1880 praw a hipoteki na powyższyeh 
częściach m łyna uzyskali, lub ktćrymby ni
niejsza uchwała bądź wcześnie, bądź wcale 
doręczoną nie została, do rąk ustanowionego 
niniejszem w osobie adwokata Dr. Dwerfliec- 
5^ego z n&stępscwem Adwokata Dr. K w iat
kowskiego kuratora i przez edykt się zawia
damia.

Stanisławów 19 czerwca 1880.

E  Ł  V  . sprzedaną, wyznacza się trzeci term in na
M-b- I W 2^ " / e7 w- C- ,k - si*d powiatowy w dzień 3 listopada 1880 celem dalszego uło- 
M ikuhńcach ogłasza, źe celem zaspokojenia żenią się stron. e  u o
wierzytelności A ltera Wollocha w kw ocie. Cenę wywołania stanowi kw ota 360zł
38 zł. w. a. odbędzie się w sądzie tutej- ■ W adyum 36 zł. w. a.
szym w dniach 24 września, 18 paździer- j W arunki licytacyjne akt oD isan ia  i n-
nika, i 22 listopada 1880, o godzinie szacowania, są do przejrzenia w tu t sad re-
9 tej z rana przymusowa licytacya realności j gistraturze * r
m etabularnej P io tra  Siekanowicza pod 1. k. | C. k. sąd powiatowy
232 w Nastasowie na pierwszych dwóch ter- j Gorlice 5 sierpnia 1880.

“ in.ach J l ko^Zl - ! f „ ę I yW;!!ia“ ia,Lu b ,WyŻsz^  ; (5880 1 - 3 )  E d y k t .na trzecim  term iuie za jakąkolwiek ceaę. L. 2. Zawiadamiam wierzycieli masy 
Cena wywołania wynosi 1011 złr. w. a. j rozbiorowej Israela Yogla, że do likwidaeyi 
WodvTttn 101 i tr  w * ■ dodatkowej, do oznaczenia w ynagrodzenia ad

m inistratora i do powzięcia uchw ały co do 
zrealizowania pozostałych aktywów term in 
na 9 września 1880 na 9 rano wyznaczyłem 

O. k. komisarz konkursowy 
R ybczyński 

Stanisławów 2 sierpnia 1880.
(5889 1—3) Obwieszczenie

Wadyum 101 złr, w. a 
Bliższe warunki licytacji i protokół za 

stawniczego opisania i oszacowania przej
rzeć można w tusądowej registratuize.

Mibulińce dnia 15 czerwca 1879 
(5883 1— 3) Jluniimadjmtft 31. 9696.

SBom f. 1 &'rei§= afó ^anbel-lgeridjte in 
Tarnów nurb befannt gegeben, bajj am ljen= 
ttgen Jagę  in baś §aubefóregifter fur ©injeltt= 
giruicn eingetragen tnurbe bie g irm a : „Simon 
Gl:.sscheib“ ®iere£porD ©efdjiift in Tarnów.

Tarnów am 29 Suli 1880.
(5776 1— 3) & b W  l.

31. 957 . 2lm 15 Dftober, am 15 9ło= 
Pember unb am 15 ®ejem£>cr 18-0 jcbeźmafjl 
um 10 Ufjr frii^ roirb fj. g jn r  ©iubringuug 
ber bem Ac n Fiszer gebiiljrenben Jtcftforbe= 
runa pr. 234 fi f. 91. ®. bie epefutioe geiU 
bietgung ber ber K tarma Siemiauo - s t a  ge= 
bórigen tu Markowa fub 9łr. 157 gelegenen 
fcinen Jabutarlórper bilbenbeit fReafitdt3Ijdlfte
abgehalten.

J)er @djd(sungsroertf) betragt 257 fi 50 
fr. hingegen, bag S3abtum 25 fi. 75 fr.

®te iibrtgen Sijitation§f>ebtngnngen fum 
nen in ber f) 9- Hłegiftratur fjingegen bie auf 
btefer jftealitatófjalftc tjaftenben Steucr bei 
bem !. f. ©teueramte itt Tluma< z eingefeljen 
werben.

!. 2?ejirfSgertdjt 
Tyświeuitz 6 Slpril 1880.

5888 i— ?) *  * i 1 t.
31 5149. 3 u  ©unften be§ ltzig Giiiu 

berg beljufS ©inbringung ber gorberung pr. 
21 fl o S8 . wirb Ijiergendjtś am 9 @cptem= 
ber 1880 am M Dftober 18^0 unb am 12 
fftotiember ;880 jebeźmafjl um 9 Utjr 33. 2K 
bie ej;cfuti»e 93erfteigerung ber bem ©djulbiter 
Rubin S 'hader  eigent£)umlidj geljórigen fcinen 
Jabularfbrper bilbenbeit nnb mit 9fr nidjt 
norfcfjenen ju  .Jas u-no w polny gelegenen 3fle= 
alitćit nnb jwar bei ben jwei erften Jermincn 
itber ober um ben ©djajłuuggmcrtl) 120 fl. 
d 2B. bei beut britteit and) uittcr bemfclben 
DDrgenommen werben.

® a d  Slngelb betriigt 12 fl. o. ilB.
J)ie Sijitationdbebingnifje, beri}3fdnbnngg= 

unb ©c^a^nnggaft licgeit iu ber i), g. Jłcgń 
ftratur ju r  ©infi^t bereit.

S3om f. f. iBejirfg * ©erid^te 
HoroCr iika am 24 $<uni 1880.

(5881 1—2) e  b i f U
31. 6785. 93om Suui> l:ucr f. f.

©ertdjte wirb Ijiemit befannt gemac^t, bafj 
S3ef)ufg 58efricbigung ber SEcdjfelreftforbcnutg 
ju r  39 fl. ii. iffi. fył. © bie ejefutitie feilbie* 
tljung ber bem .'dppotljefarfdjulbner Hors<-b 
Schft iT  gebórigeu Dłealitat fub 9łr. 142 
S ta b t  lit. a iu Stanisław ant 20 Sluguft 1880 
unt 10 Uljr iBormitiagg fjiergeridjtg abgel)al= 
ten wirb.

J>er Slugrufunggprcig betriigt 1021 fl. 
40 fr. 5. SB

®a§ 93abiuin 193 fl, o. SB.
S)ie weiteren Sebingungen finb in ber 

Jtegiftratur einjufe^en.
Stawisl.u m Śuni lS ‘-0.

(5691 1 - 3 )  s t t e
31 5378 .  Slm 14 C f to b e r ,  am  15 9?o 

nember nnb  ant 14 J c j c m b e r  18 0 jebeSmat)! 
um 10 U ^ r  friil) w irb  l)iergericbt» J lt f° f9e 
3 u fd j r i f t  be§ f. f. KreidgeriĄtcg in  S ta n i s ł a 
wów j u r  © tnb r tng itng  ber ber AUg-l U h 
W iser gebuljrenben gorbe r t t t tg  p ro  i 00  fl. f. 
9 ł® . bie e je tu tiue  g-cilbietljitng ber bem 1 ■» w 
D y k u r  ge^origen itt W ro n a  fub 86 /fnb iep  
9lr . 118  gelegenen feineu J a b n l a r f b r p c r  bil* 
benbett unb  au f  9 b 0  fl. o. 2B. abgcjdjd jtcn  
Sfealitćit abge^alten.

®er Sdjii^unggwertb bilbet SSO fl. 528. 
Ijtngegcit bag 21abtum betriigt 98 fl. o 28. 
unb am britten Jermine wirb biefe fHealitdt 
aui^ unter bem Śdjdhunggwertl)e feilgebot^en 
werben.

®ie itbrigeu Sijitationgbebinguugen fott=
uen in ber b g. 9łegiftratur fprtgegen bie auf 
btefer 9tealitat Ijoftenben ©teueriidftanbe bei 
bem f. f. ©teueramte in Tłumaoz eingefel)en 
werben.

k .  f. Sejirfggericbt 
Tyśmienitz -30 Sdttner 1880.

(5887 1— 3) E  d  y  k  I .
L. 8031. Celem zaspokojenia w ieizy- 

telnośei Prokopa K ow alczyka  w kwocie 50 
zł. w. a. z pn. rozpisuje się egzekucyjna 
sprzedaż 1/9 części roli nT,ymczekówki“ w 
Kurkowy pod 1. k. 24 położonej dłuźn ka 
Andreja Dzwończyka własnej ciała h>poterz- 
nego nie8tanowiącej na dzień 7 września, 5 
października 1880 o gadzinie 10 rano w tut 
sądzie.

Realność ta a a  być na wyznaczonych 
term inach poniżej ceny szacunkowej sprze
d an ą , a gdyby na L k o w jc h  nie z o .U a

(5819) O g l o s a e n l c .
L. 239 W ydział Izby adwokackiej w 

Krakowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadoiucści, że p. Dr. Józef Rotiinger ca 
listę adwokatów tej Izby z siedzibą w K ra
kowie wpi any został

Z W ytizułu Izby adwokackiej.
Krakó* dn a 19go shrpDia 1880 

(5870) E  d y k t *
JL. 4323. 0. k. S: d t owiatowy w Sta- 

rejsoli podaje do powszechnej wiadomości, 
iż arkusze posiadania w f  ;tmie wykazów hi
potecznych sporządzone wraz z sprostowa- 
nerai spisami posiadłości i posiadaczy kopia
mi map katastraloyi-h i protokołam! docho
dzeń dla gminy kaU.s raiuej Felsztyn w c. 
k sądzie powiatowym w Slare soli złożone 
zostały do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych 
arkuszów posiadania wnoszone być winny 
ustnie lub p i-em u iew  c. k. Sądzie nowiato- 

L. 2753. C. k. Sąd powiatowy w a. d wadzenia del
tach podaje do powszechnej wiadomości że s(y°.h do('hodzeii miejscowych wskutek pod- 
względem wydzierżawienia dostawy żywności niesionych zarzutów niezbędnych wyznacza
dla tutejszo sądowych aresztantów  i inkwi- S1̂  ^ z,eD w rz-śnia 1880 na którym także
zytów na czas od 1 stycznia 1881 do końca i zsrz,,tI  wno. f  ̂  hyĆ m ° f fceA
grudnia 1881 r., odbędzie się w c. k. sądzie Stsrasol 23 siermm 1880._____________
powiatowym w Kętach publiczna licytacya
dnia 13 września 1880 i dnia 24 września T )fl Tl P i l  i S T i r v W f l tn P
1880 każdym razem  o godzinie 10 rano. U U u J P b l P l l l i l  p  V

Za podstawę ceny dziennej żywności 1=— --------------------------------------------------
przyjmuje się cena w tym  roku płacona t. L-
j. za każdą porcję  straw y gotowanej bez J 
ehleba norm ą potraw  przepisanej ilości i ja 
kości bez względu na liczbę aresztantów  ns 
wikeie skarbowym zostających po 12*/g (dwa
naście i pół centów a. w., zaś za 560 gra
mów żytniego razowego chleba po 5 centów 
(pięć centów) w. a. dziennie od głow y.

V

Ogłoszenie.
(5769 3— 3)

Gmina miasta Sokala wydzierża
wia swoje p ra w a :

I. Propinacyę na czas od Igo 
Za cenę wywołania u s tan aw iac ie  tak stycznia 1881 po koniec grudnia 1883. 

dla zdrowych jak dla chorych więźniów i D. Prawo poboru dodatku gmin- 
aresztactów  po 121/* za porcyę bez chleba, j nego (Communal-Auflage) na czas od 
a za 560 gram ów chleba żytniego razow ego; Igo stycznia 1881 po koniec grudnia
P\ /łf r■ ri Lrf n rrrn f/o nnnu 11 — n _ . _ . 7=: ̂  ̂  . L o5 ct. od której to ceny niżej licytacya odby
wać się będzie.

Średni stan  więźniów wynosi dziennie

1883 i
III. Pobór opłaty myta od mostu

od 10 do 12 osób kaucya przed lieytacyą w 1 promu na- rzece Bugu na czas od 
gotówce złożyć się mająca wynosi 40 zł. w a. ! Igo stycznia 1881 po koniec grudnia 

Reszta warunków licytacyjnych może i 1883 
być e przejrzaną w tutejszo sądowej registra- j W  tym gelu odbędzie się licyta-

Kęty dnia 19 sierpnia 1880 
(5891 1— 3) E  ń  y  fe t -

i cya w dniu 30go września 1880 i w 
dniu 19go paźdiernika 1880 w godzi-

L 38950. C. k. Sąd krajowy we Lwo- n a c h  urzędowych w urzędzie gmin- 
wie ustanawia z powodu wydanego na rzecz : n y m  miasta Sokala.
^ — T ..V*:--------     -V - - i  i J

Cena wywołania ustanawia siep. Hir^cha Lubingera przeciw Mojżeszowi ;
Labinowi pto 280 zł. 85 ct. z pn. nakazu a d  L  1 3 _2Q0 ^  a d  u  n a  9  8 9 q 
Ziipłfcty dla niewiadomego z miejsca pobytu ’
Mojżesza Labiii kuratora w osobie i\ *.4w. j 3id I I I .  n a  3.600 Z łr . ,  v • a. w a -  
Dra Rubego ze substytucją  p. adw Dra dium 10°/o od tejże.
Weissa i wzywa Mojżesza L%bin, aby do | W a r u n k i  d z ie r ż a w y  mogą b y ć
ustanowionego kuratora się zgłosił albo iu- : j ^ d e j  c h w i l i  w  u r z ę d z ie  g m i n n y m  
nego kuratora sobie wybrał i sądowi o tem ir
doniósł gdyż inaczej wynikłe ztąd bsuŁki - J • . , ÓJ m i a s ta  
sam scbie przypisze. M a g is t r a t  K roi. m ia s ta

L ^ ó w  dnia 25 sierpnia 1880 w Sokalu dnia 1 4 g o  Sierpnia 1 8 8 0 .

 O G -G -G -O -G -O O O
.Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet mn ej fo- | 
remna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu.
Ale także najregularniejsza piękność dopiero wtedy zasłuży sobie na 
pochwałę, jeżeli będzie czystą, lśniącą, i mł. dzieńczo świeżej płci Licz
na ilość pań nie może mieć pretensyi do piękności, jeżeli płeć ich 
nie podtrzymuje Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do późnej sta- 

V )  Ki r0^°i należy używać, przez wielu znakomitych mężów, a to
jfo & y iK  B  Prof P/efluch w Londynie, prof. Easpi, dr. Jflngera, dr. Rndnitza Q  

kw jH sPiźSr P°,econy’ od 14 lat z nadzwyczajnym skutkiem przez tysiące nżywa- 
ny b a l s a m  b r z o z o w y  E e n g i e l a .  Ten ulubiony kosmetyk 
uzdrawia w skutek szkodliwego bielidła. namiejętności, lub z powodn 

innych, przyczyn zbrzydła płeć, a nawet w skutek ospy oszpeconą twarz przywraca 
do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i zeschłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje 
jej przyjemuy koloryt, na co głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że op
rócz dr. Le.ngicla balsamu brzozowego nie ma lepszego i niezawodniejszego średka na 
upiększeme i konserwowanie twarzy, s wierdzili ci. którzy takowego używali. Cena dzba
nuszka I złr. 50 ct —  We Lwowie do nabycia w apt. Zygm . R u ck fra . (2621 18—?)

lO O O O O O O O ;

* KANTOR WYMIANY
c -  k .  u p r z .  g a l i c .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie etekte i monety
pod warunkami najprzyst&tHtiejszotr.L

r | «  L I S T Y  H Y P O T E C Z I E ,
które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P„ XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya , — są w tamże kantorze dc nabycia.
ov Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po 
W  kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. (4560 16—?j



10
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całkiem nowy jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość pod literą M .  post. rest. 
U r o d y .  (583: 2—3)

Strój polski
a mianowicie :

K o u t n s z  ciemno - granatowy z złotemi guzami, w 
każdym osadzony jest turkus, 

ż n p a n  jedwabDy czarny, 12 6)
s p o d n i e  ciemoo-granatowe i
p a s  l i t y  zupełnie nowy — osobno zaś p a s  s r e b r 

n y ,  za bardzo mierną cenę do sprzedania 
Oglądnąć można w kantorze p. A. M. O rło w 

skiego we Lwowie ul Krakowska 2, 1 piętro.

Na przyjęcie
Yajjaśn iejszego P a n a

Chorągwie
we wszystkich-kolorach

p o l e s  a  h a n d e l

F. K N A U E R A
w  «*•

p l a c  K a p i t u l n y  l .  2 .
(5464 5 - 6 )

Jeden lub dwóch ucz
niów  gim nazja lnych

z k las niższych może być zaraz u lokow anych 
w domu obyw atelskim , w osobnym  pokoju, 
z porządnym  w iktem , o bsługą  i dozorem w 
pobliżu gm achu gim nazyalnego B liższą w iado
mość pow ziąć można w „D rukarn i narodow eju 
W .  S l a i i t e c k i e g f t  n i .  G r o d z i c k i c h  

l i c z b a  4 .  (5715 2 3)

Lampy
j u ż  napełnione
sprzedaje w kaidoj ilości - • 
również przyjmuje zamówienia 

na takowe
ZBTaa. t o w y  J t *  s w

SIDOROW IC3KA
przy ul. Sykstuskiej 1. 37. (5893 2-6)

■  »  I  « « .

A ie tih k rr w u w li
n e r w o w y c h  1 o s ł a b i o n y  «’l i .

M A L A G A
z chimi i żelazem

z powodu swego składu niezmiennego i boga
tego zasobu pierwiastków działających, prze
wyższa wszelkie dotychczas znano preparata 

chiny i żeiaza.
Przyjemnego smaku, nie sprawia nigdy 

zatwardzenia, wzbudza apetyt, działa z nieza
wodną skutecznośeią przeciw „zimnicy, gorącz
kom tyfoidalnym, w długim i rnoz dnym po
wrocie do zdrowia'1 i wszelkim z niedostatku 
krwi pochodzącym chorobom. Z najlepszym skut
kiem używają tego wina kobiety nerwowe i nie- 
dokrewne. Jest to nieoceniony środek toniezny 

i pokrzepiający.
Jedyny skład cennego tego leku u wyna

lazcy, aptekarza H e n r y k a  I ł l i l i n e n f e l -  
d a .  w e  L w o w i e .

C ena 2  Kir. 5 0  et. w. a.
(50 '9  8

\L Ostafiński i Sp.
n o w o  z a ło ż o n a

; C U K I E R N I A
■ w e  J Ł

p r z y  u l i c y  j r a g i e i l o i i s k i e l  1. 7 ,  p o l e c a

W szelkie wyroby cukiernicze pierwszej
jakości a najtaniej, 20-?

XXXXXDOOOCOX>OOOOC
Zupełnie świeży transport 
ze zbioru 1880 najlepszej 

C h i ń s k o -  r o s s y j s l t f  4‘j

poleca  H an del

Karola Bałłabana
ulica Halicka pod Z ł o t y m  k o g u t e m .

1 funt Kongo Cesarskiej po zł. 2.
1 funt F a m i l i j n e j  po zł. 3 .—
i fm t K e l a n g e  d e  M o s k a u  . . po zł. 4.—
1 funt I m p e r i a l  . . . .  • po zł. 5
1 funt H y s i e w k ó w  n a j l e p s z y c h  po zł. 1,40

H ERBATA  w \żw y m ien io n a  odznacza się 
arom atyczną m iłą  w onią sm akiem  czystym  i 
b a rw ą  iieny io -naciagającą . (5650 2—?xoodoocoxxxxxm
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!!Z  powodu podróży Najjaśniejszego Pana do Galicyi!!

&

Wspaniałe olejne obrazy, n a j l e p i e j  n d a ł e  p o t r e t y  Najjaśniejszych Państwa c e s a 
r z a  i  c e s a r z o w e j ,  N a s t ę p c y  t r o n u  i U a i ę ż n i c z k i  S t e f a n i i ,  58/71 cent. wielkie 
w najlepszych zło onyeb ramach z a  s z t u k  ę  4  z ł .  za zaliczką lub posłaniem gotówki.

B ild e r  und  D evotionalienli:u id lu iig  I I .  I ) .  S C I I M l l k i ' ,  W iedeń I I I  S eid lgasse 9.
15498 9 — 10) u
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Dla Jtodzicótf 
i Opiekunów*

P o d  1. 2 0 3  u l i c a  S ł a w k o w s k a  I  p i ę t r o  
W K r a k o w i e ,  w bliskości wszystkich szkół, znaj 
dzie pomieszczenie 2 lub 3 uczniów z dobrego domu. 
z niższych szkół normalnych tub średnich Do nadzo
ru i nauki 2eh korepetytorów w miejscu. P<n
ręczą sic zdrowy wikt i sumienną rodzicielską opiekę 

Cena umiarkowana

O - * -

2000 Lampionów do d e k o r a c j i  kam ie  
nic i sklepów, O A A A A A A A Y

stosow ne na uroczystość p rzy jęc ia

Najjaśniejszego Pana i

i N B t u . k s a  i » o  1 0 , 1 2 , 1 5 , 1 8 , 2 0  et. «Io 1 >1. —  o ra z

'   f

K . z W. D z i  e w iń sk a
(5810 2 2) żona urzędnika sądu apeli.

Transparenta inj,e Dekoracye ♦
M agazyn Henryka M u l l e r a 1

toby miał na sprzedaż 4
< dom czynszowy, >
S  w w a ito śc i co najw ięcej ltt.OO© »Jr. r
9  położony w e  L w o w i e  w śródm ieściu  7

(5838 2 3) 
-IO-

albo w najbliższej jego okolicy, zechce po 
b liższą  i uf rm acyę zg łosić  się do A dm in i

s t r a c j i  Gazety Lwowskiej.

A N T O N I  M U L L E R
w e L w ow ie , p r z y  u l ic y  H a lick ie j  p od  l. 17,

p o l e c a :
C y l i n d r y  najnow szego fas nu K a p e l u s z e  skłuda: e (chapeaux  c laąues) tybetow e 
i atłasow o, K a p e l  usze filcowe czarne i kolorowe, K a p e l u s z e  d la  chłopczyków  
i dzieci, C z a p k i  fil-owe i suk ienne różnego rodzaju. —  Również poleca w  w ielkim  
wyborze k o s z u le  bia łe  i kolorowe, k o ł n i e r z y k i  i m a o s z e t y ,  h r a n a t b l  
1 s z a lik * ,  c h u s t e c z k i  do n o s i p łócienne i jedw abne, s z e l k i  i s p i n k i  
do koszul 1 m anszet, p a r a s o le  jedw abne i alpakow e, p ła sz c z e  nieprzem akalne 
angielskie, k a lo s z e  francusk ie , k u f r y ,  t o r b y  i p u d e l k a  na kapelusze i t. p.

Zlecenia z prow inoyi usku teczn ia  się odw rotną pocztą. (5862 1 4)

Poszukuję Nauczyciela
dla chłopca do 3ciej klasy 

normalnej.
Zgłosić s ię  do w łaśc ic ie la  dóbr

w  O ż a ń s k u  p J a r o s ł a w  (5839 3—3)

L. i K. Schweizerówny

0000000004
T y l k o  n a jn o w s z e  J p o p r a w n e

I A S Z Y I Y  D O  S Z Y C I A
SIN GERA ręczne i nożne poprawne patentowane

(z wyłączeniem koła przy nawijaniu nici).
Z a m i a n a  i  s p e c y a l n a  n a p r a w a .

G r w  a i ^ i n c y a  5  l a t .  
w m ~ u » « j  p o  5  z łr .  m i. się«*znie.

Z głębokim szacunkiem

JÓZEF I WANI CKI
mechanik w hotelu Zorża we Lwowie

(5866 1 ?)

o o o <  > o o o o o o o o o <

( u l .  F r e d r y  1. 3 ,  H a l i c k a  1. 5 4 )
zaw iadam iają  P , T. P a n ie , że z powodu uro- 
c/.yst' śc i n a  cześć przyjazdu Najj Pana, sp ro 
w adziły  z P a r y ż a  1 z W ie d u i a  naj
św ieższe m aterye jedw abne na  suknie i okrycia 
balowe, tudzież w ełn iane  na  kostium y, jako  też 
wszelkiego rodzaju najm odniejsze ub ran ia  do 

sukien i narzu tek .
Zarazem  donosim y, że urządziłyśm y naszą 

pracow nię w ten  sposćb, by w szelkie zam ów ie
n ia  w jak  najkrótszym  czasie w ykonane być 
m ogły —  W reszcie przypom inam y P  T. Paniom , 
że k u r s  u a u k i  k r o j u  rozpocznie się 

go paźd/ rn ik a  b. r. (5679 4 —9)

podróży cesarskiej

u

■*»
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s z t u k  p i ę k n y c h

we Lw ow ie ,>r/* *>laou r,,kleri,i
p o l e c a j ą  n a  c z h s  s z k o l n y

W ielki Skład Papieru
o r a z  w N zelkieli p r z y b o r o w

do pisania, rysowania i malowania
Cii o bu s y  w różnych wielkościach —  JSloki do malowania 

i rysowania —  T o r b y  szkolne, i na nuty.
ST po cenach najprzystępniejszych. 33

Zamiejscowe ziirnówirriia wysy łam y  odwro tną  | ocztą.
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i"i yłs|<*z.'iy f i la  Cłu l i r y  i  ,. II. e k to  g r a fó w  “
k e n i lU N a  z  W i r d r l a

tt

*i
-
s

3

f i
i

3

pol“Cam moj olbrzymi en grosa i detail zapas l a m *  
p l o i i o w  po u  c i .  od 8/.iuni. począwszy, h e r b y ,  
ii o n e t y  i inne eleganckie pamiątki, c u o r ą g w i e  
kompletne lub niekompletne msterye na chorągwie 
po Si t  c t .  od metra. 3 UL- Brzy zamówieniach pro
simy o zadatek C h o r ą g w  l e  od 1 5  Ot. począwszy.

ANTOM ItIX w W iedniu,
l ‘ra<er»lrw H H e 1<>. (5890 1 3)

Uwiadomienie!
Uzyskawszy u Władzy pozwolenie n a  

p r z e w ó z  m e b li  i r ó ż n y c h  r z e c z y  
c ię ż a r o w y c h ,  mam honor zawiadomić Sza
nowna Publiczność, że przy n l i c y  Ł y c z a 
k o w s k i e j  I. 2 2  zostało otworzone biuro 
dla wygody Szanown-j Publiczności, ręcząc za 
rzetelno, porządne i po um.arkowanych cenach 
p z e w  żenią Mam nadzieję, że Szanowna P u 
bliczność raczy mnie zaszczycać swojemi wzglę
dami i popierać prace mego akładu.

Z .staję z wysok m szacunkiem
X. K o siń sk i.

(5767 5 -  6)

D l a  cs. k : .  u r z ę d n i k ó w .
F iir  U. k. KtuatKbeamte.

W Ekspedycyi „Gazety Lwowskiej', 
i we wszystkich trafikach

jest do nnbvcia

P R O G R A M

podróży \ajj. Pana
do G alicy!

po cenie 3 cnt. egzem,pi.

Od wiciu lat istniejący i najlepszą sławę po
siadający magazyn uniformów J J a u r y c c y o  
T illera  & Co. rur  Krfeftswieda-  
I I I «  w  W i e d n i u  V I I  M a r i a h i l f e r -  
H t r a s s e  3 3 .  p o l e c a  p a n o m  u r z ę d 
n i k o m  rzs!<l(M vyin  w s z y s t k i c h  k u -  
( ę g o r y j  i k H Ż d e g o l i r / ę < l u , j a k  niemniej 
c. k jeneralicyi, c k oficerom sztab wym 
wyższych i niższych stopni

D:e seit yielen Jahron im besten Rufę ste- 
licnde Unifonuiruiigs - Anstalt vou j ) f o r i t z  
'Filier tf- Co. ,.Zur K r i e g M i u c d a i l l c "  
W i c n  I I I  J l a r i a l i l l l c r s I r a N s o  3 2 ,  
o i r c r i r t  d«*n I l c r r e n  8 t a a l s l i e a m -  L' 
t e n  a l l c r  i t a i c g u i f c i r  und jidweden 
Rcssoria. d«r v. k. Generalitat, den k k. 
Stabs-Ober- und Subaltern-Offizieren

Obszerne

kom pletne uniform y g a io w e  i z w y k le Com plette G ala mi C o n i o i e - t M o m e n

| M a g a z y n y !

j;)k ni 'mniej wszystkie możliwe p r y . y b o r y  
u i i i l o r i a u a e  z e  z i o ł a ,  s r e b r a  e t o .
w uznanej powszechnie najlepszej jakości.

Za elegancki i ściśle według przepisu wy
konany krój poręcza sic.
Komplotne cenniki ro-.syłamy na żądanie franco.

fem er alle win immor Nameo habendeu U n i-  
l o r i t i H o r t e n  ii> G o l d ,  S i l  b e r  d c .  in
anerkannt besten Qualitatcn.

Fiir elegantou und genau vorsehr ftsmiissigen 
Schnitt wird gebiirgt.

Oomplctte Preiseourants versenden wir auf 
Vorlangeu franco.

(4846 17 11-M
rv :
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ń  położone przy szynach  kolei żelaznej są  ^  
|  tło w y d z ie r ż a w ie n ia .  |
^ B liższa w iadom ość n paDa Emanuela h 
•  M irtenbaum a, u lica G rodzka licz. 5 6  — a  

™ O ferty będą przyjm ow ane do d n ia  Igo  - f  --- •> « ‘•‘V* » vu'“ l '" vlv s.m owi.m .i.g , oouuon ^  U£U<£ pi ®jJUJlvF iłu" UU UUltt 1 gG W J
Komplotne cenniki ro/.«ył«my na żądanie franco. ^ vorlaiigen franco. (4846 17 n - J I  !  października 1880.
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